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POSEŁ ŁO TEW SKI NUKSZA 
U PREZ. RZPLTEJ.

Warszawa, 6. maja. (P A T ). Dziś w 
godzinach południowych poseł ło­
tewski Nuksza przyjęty 'był przez 
Prezydenta Rzpltej na posłuchaniu, 
w czasie którego wręczył listy odwo­
łujące go.

BADANIA GEOLOGICZNE 
W  STARUNT.

(Telefonem  od naszego korespondenta!.

Warszawa, 6 maja. (st) Naczelnik 
wydziału przemysłowego w  Min. prze­
mysłu i handlu inż. Frydberg udał się 
w towarzystwie przedstawicieli pań­
stwowego instytutu geologicznego do 
Małopolski Wschodniej celem obejrze­
nia kopalni wosku w Staruni. Teren 
przylegający do tej kopalni ma zawie­
rać według badań geologicznych złoża 
ropy naitowej. Przeprowadzone do­
tychczas wiercenia próbne na tym te­
renie istotnie wykazały, że złoża naito 
we w tych miejscach istnieją.
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kreacje mody po cenach najniższych, 
' * 5 7  we Firm ie

B R A C IA  S T A U B E R
P j, H A R J A C K I  7
(pod Kawiarnią de la Pa is ) 375

L ik w id a c ja  L  k w id a c ja
Now u o tw orzony Dom Jedw  biu

S. W E I N M  ANN,  Lwi w, Legionów 29
rozpoczyna z dniem dzis ie jszym

Z u  ie Jn ą  w y s p rz e t la ż  2 p o w id j i  S ik w id ic j i 4104
w szystk ich  artykułów  posiadanych n i skład ,ie, yr ń a jm o d iń j szych de 

s en i’ ch i kolorach, pą> n  e l s y w s l a  n i s k i c h  c e t r a h

INDIA lun PODSŁUCH W  S A L I KONFERENCYJNEJ. 
(Do artykułu na str. 6-tej.)

Z Piszczan
•M.

Z kół Czytelników dowiadujemy się. 
znowu, że nasi rodacy są w  Piszczanach 
b. m ile widziani; język nasz wszyscy ro­
zumieją, a nadto nabyć można wszelkie 
pisma polskie. Inform.: usta. Apteka Mi­
ko l-asc ha, Lw ów ; pisem.: Biuro Piszczany 
Cieszyn. \ 3528

AMBASADOR WIELKIEJ BRYTANJI 
U PREMIERA.

Warszawa, 6. maja. (PAT) W dniu 
dzisiieószyim złożył wizyitę Preinjerowi 
Stawtowi ambasador Wielkiej Bryia- 
riji Ewki.

 o------

KOM ITET DO SPRAW  HIGJENY.
Genewa, 6. maja. (P A T ). Dziś ze­

brał się tu komitet dla spraw higjeny,
mający na celu zebranie dla Między­
narodowego Biura Pracy materjałów 
dotyczących opieki lekarskiej nad ro­
botnikami zatrudnionymi w prze­
myśle.

 o------

OTWARCIE WOJSKOWEJ SZKOŁY 
MUZYCZNEJ W  KATOWICACH.
Katowice, 6. maja. (PAT) Dziiiś od­

było sdię hu uroeEyBte otwarcie pierw­
szej w  Polsce Wojskowej Szkoły Mn- 
zycznej .przy Państw. Konserwatorjum 
Muizycizmeim. Po naibożeńsitWie w  ka­
tedrze, uczniowie (nawieli szkoły ze­
brali się w  sali Konserwatorjuim. 
Przybyli też przedstawiciele władz z 
woj. Grażyńskim na czele. W czasie 
uroczystości otwarcia wygłoszono cały 
szereg przemówień.
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1'OPRZBDNIO ODBYŁ GODZINNĄ K ONFERENCJĘ Z MIN. ZALESKIM .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa 6. maja. (Z ) Marsz. Piłsud­
ski wyjechał dziś o godz. 8.30 rano do 
Wilna. Przed wyjazdem do W ilna Mar­
szalek przyjął wczoraj popołudniu min 
Zaleskiego i odbył przeszło godzinną 
konferencję przed wyjazdem ministra 
spraw zagrań, (lo Genewy.

Warszawa, 6. maja. (Z ) 9. bm. udaje 
się do Genewy delegacja polska na sesjo 
majową Rady L ig i Narodów z min. Za­
leskim n*. czele. W  skład delegacji wchó 
d/ą: dyrektor departamentu mm. tizum- 
kkowski, naczelnik Tarnawski i uaczel- 

J rrk wydziału prasowego Chrzanowski.

Selm zbirze - sic mml
WNIOSEK POSEISKI W  SPRAWIE ZWOŁANIA NADZWYCZAJNEJ SESJI 

MA BYĆ JUTRO DORĘCZONY BURSZ DASZfNSAnuMU.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6, maja. (Z) W  kotach szalkowi Dasssynsioemiu, który pvze-
poMycznycih twierdzą, że już jutra każe len wniosek ńr aja.ywy pasulakte]
Wniosek o ziwattanie maaiawyczajnej se­
sji parła: _entu będzie doręczony Mar­

na Zaimek. W ten ,sposób Sejm zebrał­
by siię prawdopodobnie 22. maja

BurzEówe* sceny
na giełdzie nowojorskiej

JaKII W Y N IK  ANTAG O NIZM U M IĘ D Z Y  MORGANEM A  ROTSZYLDEM.

(Tełetonem  od naszego korespondenta).

Walka o
pancernik Ii

Lwów, 7. maja.
Do parlamentu Rzeszy wpłynął 

wniosek o przyznanie pierwszej raty 
n,a budowę dinuigiago z rzędu pancerni­
ka bałtyckiego „B“. Przypominajmy, 
że kredyt na pancernik „A "  został 
przyznany za czaisów gabinetu socja­
listycznego i przy cicbenn poipam iu so­
cjalistów niemieckich —  mimo burzy, 
wybuchłej z ipo.wcdlu tej ncwej iorrny 
rbrc'eń memitê -iLicb za granicą i u nas. 
Jest więc rzeczą ,zrozumiałą, że nząd 
Biriinmiga z obranej przez swych <po- 
ipraedmaków diragi teirnhardiziej nie zej­
dzie. A jednak właśnie ów pancernik 
„B“ wywołał w samych Niemczech 
opazy- ;ję aiosc „, soczs^uwamą, bo nic- 
pochodźącą z kół pacyfistycznych i o- 
iperującą argumentami zgoła nie pacy­
fistycznymi. W yraizmi tej opozycji jest 
antylkuł wist^pny ,,Berlmer TayeUatt" 
(nr. 202), want przytoczenia ©bomaiziby 
ze wziględu na niektóre rewelacyjne 
szcze-te^ ^osznm-OTrraia.
.i.1'Nd wstępie czytamy uhcflewanile, że 
Niemcy Obrały do powigkiszania swej 
fiaty wojennej m cirsrł tuż po kauAe- 
rerietji luŁidyńsirier, poświęconej rozbro­
jeniu morskiemu, a speeijalmiie ograni­
czaniu Pudowy pancerników. Mamami, 
zatem wybrany został masacizęsiiwie 
i pogłębi w opinii zagranicznej nastro­
je, dla, Niemiec niekorzystnie.

Ale ostatecziiiiir chodzi o to, czy 
bodowa norweg,o ipasnoamżka jast calo­
wa. Autor odipowiadia: a®. Powołuje 
się na słynny memorjał Groencra, w y­
kazujący, że N iem ej i,wielkiej wojny“ 
prowadzte nie mogą, a na ,ymałą woj­
nę" nie pozwolą im mocarstwa, zwią­
zane sojuszami-z państwami sukcasyj- 
nemi n,a Wschodzie, Iśtąd wniosek, że 
„tlata rasza mora m x r dc czynienia 
bądź z  przeważającym przed w  ikieri, 
bądź z  zadaym".

„Mimo to —  czytamy dalej —  po- 
:wraca wciąż „uzasadnianie", przezna­
czane dla mentalności pewnych kół 
społeczeństwa i zapewnie też prezy­
denta Rzeszy: tylko nowe panoera ki 
mogą ma wypa lok wojny z Dolska, n- 
trzymać połączenie z Frmsami W  jchod- 
nieu 1 tj. Prusy ocalić. Wprawdzie 
możliwość taikioj pojodiyńc.zifcj wojny 
jest aprzieczna z memorjąłem Groemiera 
(„...nałoży się iiczyć z interwencją mo­
carstw"), jednak pod uwagę bierze s;ę 
właśnie taką praktycznie 'ndtean̂ lirwą 
ewentualność i n,a niej opiera wszyst­
kie kombinacje wojskowe".

Autor artykułu gotów jest przyjąć 
nawet t.pf-ą „niemożliwa ewiemtual- 
nóść'V alb 7 wykazać, że i tiu komlbina- 
cje są błędne. Polska wprawdzie n,ie 
pos;ada sił morskich, które mogłyby 
przerwać połączenie z Brusami Wscho­
dniemu Ale „posiada kilka ncwocze- 
anych lodzi nodwodnych i więkuzą i- 
lość eswadr krtrrezyoh, a wobec tej 
■broni, która Polska W najbliższych la­
tach niewątpliwie pomnoży, są pan­
cerniki nasze równie bezsilne, jalk obe­
cne okręity knjowie". Tu powołuje się 
autor na doświadczenia, 'poczynione 
na wielkich manewrach morskich a- 
merykańsklch i angielskich, wykazu­
jące niezawodna skmtecwność bomb 
lotniczych wobec najsilniejszych jedno 
stek morskich. Często jedna bomba, 
rzucona w pobliżu, wystarcza do u- 
niei-zkidkwi-m a okrętu, a celność|n- 
rzadzi.u do rzucania bomb dochodzi 
dziś do ICO procent.

Jednak i, bo jeszcze me jest najważ-

Warszawa, 6. maja. (Z ) Z Nowego 
Jorku donoszą: Uspakajające opinje ban 
kierów  nowojorskich pozostały bez wjdy 
wu na wczorajsze zebranie giełdowe. 
Mnno usiłowali wielkich bankierów, 
zmierzających do utrzymania kursu i 
wstrzymania dalszego spadku, giełda, na 
której rozgrywały się burzliwe sceny, 
przedstawiała obraz czarnych dni z paź­
dziernika r. uh. Spadek kursu wynosił 
od 1— 10 doi. i niechybnie byłby s ię k '

niejsze. Przedewszystkiem bowiem 
„rtema mowy o tam, by można brtnrć 
Frus Wschctinich od morza tak, jak 
broni się onlężonej twierdzy. 0 ile na 
sze wojska lądowe natychmiast po wy- 
puwjedzeoiu wojny n!e sforsują wąz- 
kiego knrytaiza polskiego, eremu Pol­
ska może zapobiec, wówerns Polska 
będzie w sytuacji o tyle mocnej, by 
przy pomocy jednej tylko dywizji 
wejść do Prus Wschwłateh ze wsizyst- 
stkich stron i zająć je aż do wybrzeży. 
Wszystkie painoernikr naisze bę,dą się 
wówczas przyglądać temu widowisku 
od strony morza, o ile pozwolą na to 
polskie łodzie podwodne .i samoloty... 
Dlatego troska o Fruisy Wschodni" 1 jest 
tylko parawanem dla zamydlenia octzu 
prezydenta Rzeszy, parlamentu i społe­
czeństwa >_

Jaki wobec tego jest prawdziwy cel 
niemieckiej akcji flotowej? Jest nim 
powi łt do przedw ojem sj polityki woj­
skowej ze wszystkiemi jej konsekwen­
cjami. Tu przypomina autor opłakane 
skutki „wyściigu" morskiego między 
Niemcami i Anglją przód r. 1914,, aby 
wreszcie zawołać:. „Strzeżmy się sank­
cjonowania nowego nakładu lakie, po-

szy, gdyby nie interwencja bankierów. 
1 rzed  giełdą gromadziły się tłmŁy pu­
bliczności, która demonstrowała prze 
ciwko miljoEerom jako sprawcom nowej 
katastrofy, Zdaniem opinji giełdowej 
sceny rozgrywające się na giełdzie 
są następstwem zatargu m iędzy Mor­
ganem a Itotszyldem na temat opro­
centowania pozycji reparacyjnej. Pod­
czas gdy Morgan dąży do jak naj­
większego oprocentowania pożyczki, fran

lityki. Podjęta ona została w  dobie 
najcięższej w  dziejach naszych depre­
sji gospodarczej. W ćtabiije mobywatego 
naptetrżenia paJących zagadnień so­
cjalnych i (kulturalnych, w  dobie «ic- 
słyciianepo wzrcoitu obciążenia podat- 
koweno Qa b chod.zi o kwotę 80 milj. 
marek). W  takich warunkach tylko 
ten może forsować budowę pancernika 
bezożytemmego i z tysięcy słusznych 
powodów zwałczaineigo, kto gwsbiże na 
opinję mas praonjąiuyioh i bezi >bot- 
nych, albo kto wręcz dąży do „pod­
grzania łych nastro.ćir- w nadŁieji. że 
w ten uposób diajdiziie dó celu. na razie 
ntajcneąo, luib takiego, którego wy­
rzeka ŝ ię, na pozór unxrzryście. Na par- 
ilamenc.ie c.iąży obowiązek patriotycz­
ny niedoynnzinenia do bndowy pancer­
nika „B“.

Ale czy parlament, któremu % pe­
wnością znane są dialeikie -plany poli­
tyczne niemieckich kół prawic owych 
i wojskowych również w dziedzinie 
przebudowy wewnętrznego ustroju Nie­
miec, spełni ten obowiązek? Oto py­
ta nie, na które odpowiedź oizynicisą 
już najbliższe dinie.

Kto dba o swoje włosy,
stosuje regularnie do mycia głowy

P  I  X  A  V  O  N
w płynie w oryginalnych Paszkach 

lub jako snampoon w prześlicznych 

torebksch»

cuski Rotszyld domaga się m ożliw ie naj­
niższej stopy,

ECHA W SZTOKHOLMIE 
Sztokholm, 6. maja. (PAT) Kryzys na 

giełdzie nc wojorskiej odbił się dziś na 
i g iełdzie w  Sztokholmie, gdzie zanotowa­

no spadek papierów wartościowych mię­
dzynarodowych od 8 do 29 konn , pod­
czas gdy spadek walorów szwedzkich 
jest nieznaczny.

 0------

PODZIĘKOWANIE FRE*. MAKARYKA 
DLA PREZYDENTA. RZPITEJ.
Warszawa, 6. maja. (PAT) Dziś 

o godz. 13 przybył na Zamek ,paseł 
nadzwyczajny i minister petoomocny 
Czcehosłowaelji' Glirtsa, który wręczył 
Panu Prezydentowi na audiencji pismo 
prezydenta Masa ryta z podziękowa­
niem asa niroczysiłflśt i, zorganizo wane 
w Po-Kce z okazji SfWeaia jego iiT-dzin.

WĘGIERSKI MINISTER CŚ WIATY 
W  WILNIE I WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 . maja. (Z) 11. maja 
■przyjeżdża do Warszawy węgierski 
minister oświaty lir. KieLeteberg w to­
warzystwie kilku urzędników imimlisier- 
stwa. Min. Klebelsbarg wygłosi w  dniu 
12. bm. na zaproszenie międzynarodo­
wej komisji współpracy inMaktualnej 
odeizyt ip. t. „Stosunki kulturalne ipoil- 
.sko-węgi^rskte w wiekach ub‘tó Pobyt 
ministra węgierskiego w  Warszawie 
■potrwa dwa dini. Będzie on podczas 
swego pobytu gościicim nząidu potekiego 
w Warszaw ie.

Wilno, 6 . maja, (PAT) „Słowo W i­
leńskie" donosi, że węgierski minister 
oświaty dr. Klebeirberg w  .przK jeździć 
ze Sztokhodmiu pnaeiz Doripat do War­
szawy, zatrzyma się 'jedein dzień, a 
■mianowicie 9-go bm. w  Willnc©. Mini­
ster .zamieinza w  Wanszawiie wygłosić 
odczyt.

—— o —

MJĘD2TYNARODOWA KOMISJA 
TARYFOWA W  PSZCZYNIE. 

Fatowire, 6 . maja. (PAT) .Polonia" 
dianopi, że  wcziomaij zabrała się w  
Pszczynie moędisy^aircdowa komisja 
ta?-yl©wa polska, nieaniecika i czecho­
słowacka, n>a kanfteremeję w  sorawu 
taryfy, mającej wejść w życie w  zwią­
zku z umowa handlową polKkonie- 
m recką. Komisja składa się z 25 cziłon 
kńiw, których obrady będą tnwały 
■przypuszczalni© przez 3 tygo: nie.

*
SZARAŃCZA ZAWĘDR0AYAŁA NA 
TERY^TORJUM DELTY DUNAJU.

Wiedeń, 6. maja. (PAT). P^asa 
tutejsza donosi z południowej Besa- 
rabji, że olbrzymie roje,szarańczy po­
jawiły sie na terytorjum delty Du­
naju, głównie w  okolicy KiUa i Suli- 
na. Podsekretarz stanu dla spraw rol­
nictwa Potarga udał się tam, a,by oso 
biście kierować akcją obronną.

Równocześnie donoszą, że środki 
używmne w Dobrudży dla zwalczania 
tej klęski, okazały się. skuteczne. 
Przy pomocy ntonących płynów uda­
ło się wytępić miljonv szarańczy.

Ŵ fc ąć
i p zestać w Tście [ub na fers p ide tcs

Diin Babkh/iy SolU i  i Chajes
Lw ów

Proszę m i Drzes’ ać!
..............................ńw'a t k  po 10 zł L O '- Ó W
..............................pełów ek po . 0 h L O T E R J I
..............................całych p 40 zł K L A S O W E J

proszę dołączyć czek P. K 0 na p ze3ylkę nalezytości.

4 29 ......................................................
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Salwa policji 
do tłumu. irmraiscia
a- s to licy  H iszpan ii. Zamkn ęcie uniwersytetu 

w Madrycie,
Madryt, 6 maja. OPAT). (Agencja 

Fabra). Elementy kcNftitelietyoZffie, u- 
prawiające agitację wśród pewnych od­
łamów młodzieży aKadenuckiej, wy­
korzystując manifestacje urządzone 
przez młodzież na cześć bawiącemu w 
Madrycie profesora Unamnno, 'powo­
dowały w dnin wczorajszym zajścia 
Polic,a zaatakowana przez grupę zło­
żoną w  swej większości z elementów 
zupełnie obcych .sferom akademic­
kim, zmuszona została do zrobienia u- 
żytkn z broni palnej w cela odparcia 
ataku W wyniku starcia jedna osoba 
została zabita, a kilkanaście rannych. 
Wśród ofiar nie było ani iednego stu 
denta. Wszystkie osoby, które odniosły 
rany, zeznały, iż nie brały żadnego u- 
diziaiu w  manifestacjach, a wciągnięte 
.zostały do nich siłą jako zwykli prze­
chodnie i wystawieni na rrhaały. Wszy 
stkie tutejsze koła surowo potępiają 
wczorajsze incydenty, jednomyślnie 
stwierdzając, iż zostały one wywołane 
przez elementy usiłujące zaalarmować 
opinję publiczną. Także Związek akade 
micki polępił incydenty, stwierdzając, 
iż  nie brał w  nich żadnego udziału 
ZwiązeK studentów zarządza ogłosze­
nie 24-godzinnego strajkn na znak so­
lidaryzowania sią z proi. Unamnno, 
zastrzegając jednak, aLy strajk miał 
przebieg spokojny i aby nie uciekano 
się do gwałtów.

Manryt, 6 maja. (PAT). Komitet dy­
rektorów i profesorów ratyfikował de­
cyzję rektora w  .sprawie zamknięcia 
Uniwersytetu, dopóki sytuacja nie ule­
gnie zmianie.

00 STWIERDZA PÓŁOFICJALNY KO­
MUNIKAT PRZESŁANA PRASIE?

Madryt, 6 maja. (PAT). Półoficjalny 
komunikat przesłany prasie, oświad­
cza. m in., że w czasie odbytego wczo­
raj wieczorem posiedzenia Rady gabi­
netowej gen. Berengne zakomuniko­
wał swoim kolegom sprawozdanie kie­
rownika służby bezpieczeństwa o wy­
darzeniach dnia wczorajszego. Rząd 
wyraża szczere ubolewanie z powodu 
tych wydarzeń, jak również z tej ra­
cji, że putrzeba utrzymania ładu wy- 
magaia interwencji policji. Jednocze­
śnie .rząd uważa za wskazane zazna­
czyć, że ani incydent sam, ani też jego 
smutne następstwa nie skłonią rządu
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do zejścia z dotychczasowej linii postę­
powania, ani też nie wytrącą go z rów­
nowagi

Rad, zdając sobie dokładnie spra­
w ę ze znaczenia i doniosłości ostat­
nich wydarzeń, powtarza raz jeszcze, 
iż ma zamiar dążyć do zaprowadze­
nia w kraju normalnego ustroju i gwa 
rameji wszystkich praw. Wreszcie 
rząd stwieraza ponownie, iż nie może 
zaenowywać się biernie wobec za­
mieszek i niepokojów mącących spo­
kój kraju. Pierwszym obowiązkiem

p łon ie  w
Silnia, G. maja. (RAT) W i* wlszyst- 

kich głównych miiastac h w  północnych 
lndljach apcihad>zcmo ćtenś całkowitą ża­
łobę z powodu aresztowana a Gamdhie- 
go. Usłał wszelki ruch. W  Delhi za­
mknięto ko’eyja i szkoły. Z LahOie 
dorretzą, Iż w  catój prowincji odby­
wają kię manifestacje. W  dniu lizi- 
sśsjszyim popija zanurzana do użycia 
fcnoni, zaczęła utonąć do tłumów. 
30 osób odniosło rany, w  tej Kazbie

Warszawa, G. maja. (PAT) Miini- 
stor roil'nicitw.a Jania Połczyński zw o  
łał na dizicń 2.3. i 25. maja br. kon­
ferencję central nyrh orgaulza-uyj rol- 
ukszyoh i rotlnncizo-handk wych, po­
świeconą wytycznym polityki ruin,oj w 
roku gosipodai rzym 1930 31. Konfe­
rencja la  ,zmierzać będzie w  szczegól­
ności do uistailcnia postaliaitów rolni- 
otwa w  zakresie y rlityki zbożowej,

władzy pubUcznej jest gwarantowa­
nie wszystkim obywateiom ładu jaku 
podstawy normalnego życia społecz­
nego. Rząd nie zawaha się przed speł 
nieniem tego obowiązku chociażby 
jaknajbardziej przykrą była koniecz­
ność stłumienia z nieodzowną ener­
gią wszelkich zamieszek luib prób ich 
w ywołania.

NIE BĘDZIE K R YZYSU  GABINE­
TOWEGO.

Madryt, 6. maja. (P A T ). Gen. Be-

In d jach ,
2 isacy ciężkie

Delni, 6. maja. (RAT) Uczestnicy 
pochodu, ciągrąrego się ua przestrzeni 
pół mili angielskiej, zaatakowali ja­
dącego oamochuidem inspektora policji. 
Przybył niebawem większy oddział 
policji, któTy rozprószył Rum. Około 
30 osób, w  tej liczbie kalkanaśc e ko­
rnet, cidmiics? o ramy kłute. W .krotne do­
szło do drugiego starcia, w  ctzasie któ­
rego uolicja zrobiła użytek z broni ,pal-

pdlstaw kredytowych oraz zbytu ar­
tykułów rolnych, jak również stano­
wiska rolnictwa wobec nowego progra­
mu. agrarnego Rzeazy niemieckiej,
Konfe!rc>ncj;a /-a .będizie przygotowana 
pnzez mzoslanic do OTgani^ary] mają­
cych wziąć w  niej udział szczegółowe­
go kweefcjonnrjufza, dotyczącego po.. 
wyższych zagadnień.
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TEL. 57— 73. TEL. 44—64.

T a d e u s z  W itek
pl. Halicki 2., Lwów, Rtitowskiego 1. 
poleca: POŃCZOCHY, SK A R PE TK I, RĘ­
K A W IC Z K I, B IELIZNĘ  DAM SKĄ, A P A ­
SZKI, SZALE  JEDWABNE po cenach 

konkurencyjnych. 3847

l U B a a m m m E E i B E i i
rengue oświadczył przedstawicielom 
prasy, że pogłoski rozrawszechniane 
o t. zw. kryzysie gabinetowym są cał­
kowicie fantastyczne. Rząd kroczyć 
bedzie w dalszym cdągu po wytknię­
tej drodze do czasir powzięcia odpo­
wiedniej decyzji przez parlament.

Policj i ccraz ccęś?iej 
używa broni polnej„

nej. Kawaleria (nliyjska i piechota an­
gielska patrolują w dzieuńcach.

Peszawar, 6. maja.. (PAT) Dokona­
no tu 25 aresztowań. Spokój zesłał 
przywrócony.

ZAMIESZKI W  KALKUCIE.
Kalkuta, 6. maja, (PAT) W  wiem 

punktach miasta doszło do zamieszek 
na tłe usiłowań Hindusów przeprowa­
dzania diiię żałoby. 400 członków po­
licji Europejczyków oprócz samocho­
dów pancernych i policji labylcze"- pa­
troluj*: po ulicach miasta Są reuni 
zarównr wśród policji, jak i manlfe- 
stani ów.

GANDHI BYŁ PRZEWIDUJĄCY.
Kalkuta, 6. maja (PAT) Z B^m 

baju donoszą, iż bezpośrednio prztd 
aresztowaniem, Cr imdh.i ogłosił orędzie, 
w którem wzywa swoich zwolenników 
do kontynuowania walki, podkreślając, 
że bez ofiar niemożliwe jest uizysfcanie 
niepodległości, W ‘Karachi sytuacja 
jest w  dalszym ciągu bardzo naprężo­
na. Najważniejsze budynki miasta 
oraz ulice strzeżone są przez odidiz;ały 
wojska europejskiego i tubylczego. 
Urzęfnikiy policyjni czuwają nad waz- 
niejszem, punktami strategicznemi
miasta przy karahmach maszynowy ch.

Nasvari, 6. maja. (P A T ). Abbas 
Tj abji, który został wyznaczony przez 
Gandhiego do objęcia przewodnictwa 
ruchu wolontarjuszy na wj padek a- 
rusztowania Gandhiego, przybył 
wczoraj wieczorem do Nasvari, w celu 
objęcia powierzonego mu stanowiska. 
A bbas Ty abji domaga się ustalenia 
Jalalpur jako miejsca zebrania komi 
tetu redakcyjnego kongresu, który ma 
się o^być w najbliższą sobotę lub 
wtorek.

—-  —o -

BOŻEK POGAŃSKI Z V III. W.
(Telefonem  Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6. maja. (st) W e wsi Ka- 
rrrenka w powiecie bezmiańskim na Wi­
leńszczyźnie, podczas robót polnych wy­
kapano buźka kamiennego, który — jak 
ustalono — znajduje się w ziemi prze­
szło 1000 lat. Bożek waży przeszło S50 
kg. i pochodzi z VIII. -wieku.

Za spoiiój dus/,v

ś. P nż nisł wi T r 'nfs iscjo
odbędzie się msza św. dnia 8-mego tm. o godzinie 8-mej rano w kościele 
00. Bernardynów, na które zaprasza Przyjaciół i Znajomych

Rodzina.

F okoi do śniadań, handai delikatesów DA. uadaba.i. Haliczu 12

A b b a s  ! y a b ji
zastępcą Gandh ego Żagiew buntu

r. diioii TfiPfHi icd mszim
RAZEM Z NTM PAULI OFIARĄ EANEY10W F. SZEMBEKOWA, ŻONA 
MINISTRA PEŁNOMOCNEJ FKPLTEJ W  BUKARESZCIE I MIN. DAVHdL 

Bukareszt, 6. maja. (P A T ). Jak donosi prasa, samochód, w którjm je­
chał doradca finansowy rządu polskiego p. Derey, żuna ministra pełno­
mocnego Rzpltej polskiej w Bukareszcie Szembekowa i minister pełno­
mocny Rumunji w Waszyngtonie Davrla, został napadnięty' wczorajszej 
nocy w pobliżu Bukaresztu przez 6 bandytów'.

Pod grotżbą rewolwerów pasażerowie zestali ograbieni, przyczem p. Szeiu- 
bekowej odebrano klejnoty, które miała na sobie, poczem bandyci pozwolili 
napadniętym odjechać do Bnkareaztn. "Wypadek miał miejsce w  czasie po­
wrotu z pałacn Mogoshawia w okolicach Bukaresztu, gdzie książę Bibescu 
wydał obiad na cześć p. Dercya.

W p o l i t f k l  roBnei
W  BOKU GOSPODARCZYM 193031.
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PIERW SZA  TRANSZA PO ŻYCZKI 
W YN IKAJĄCEJ Z PLA N U  YOUNGA.

Puryż, 6. maja. 'P A T ) Rokowania 
w  sprawie pierwszej transzy pożycz­
ki, wynikającej z planu Younga — 
jak podaje prasa — dotyczą kwestji 
technicznych. Nie zostanie powzięta 
żadna decyzja dopóki delegaci po­
szczególnych banków nie skomuni­
kują się z odpowiednimi rządami. 
Jak się zdaje wysokosp procentu u- 
stalono na 5 i  pół, wobec tego zas, że 
cena emisyjna będzie nieco niższa 
od 100, czysty dochód wyniósłby o- 
kolo 6 proc. Agencja Hftyasa zazna­
cza, żt informacje o wysokości udzia 
łów, jakie mają subskrybować po­
szczególne kraje, są przedwczesne, 
przypuszczalny jednak udział Anglji 
przekroczy 5 oiiljonów dolarów.

 o '
. POR. ROJUEWICZ NA TRZECIEM 

MIEJSCU.
Rzym, 6. maja. (P A T ). W  drugim 

konkursie hipicznyim o nagrodę Lit- 
tonio, por. Rojcewicz na „Black boyu" 
zdobył trzecią nagi odę.

Rzym, 6. maja. (P A T ). W drugim 
dniu konkuisu o nagrodę Liitorio w 
kategorji szybkości zwyciężył ppułk. 
Forąuc. Drugie miejsce zajął Fran: 
cuz Dubreuil, trzecie por. Rojcewicz. 
Ogółem startowało w konkursie 168 
zawodniKÓw.

GOŚCINNY W YSTĘ P K A S IA R Z Y  V\ AR- 
SZAW SKIC H  B IA Ł1  MSTOKtJ. 

(Telefonem  oki naszego korespondenta.)
Warszawa, 6. maja. (st) Warsa jwscy 

włamywacze przyjechawszy onegdaj sa­
mochodem do Białegostoku dokonali 1.11- 
Łu rozpruć kas, przycz-em rozpruto l.ase 
w  biurze Standard Nobel, skąd zabrano 
2 tys. zł. oraz weksle na kilkadziesiąt 
t ir .  zł. IV ogólnej sumie zrabowali prze- 

. szło 100 tys. t li Włamywacze z powrotem 
odjechali samochonem do W arsziwy.

 o—  ■

Z A K A Z A N I „PR ZE STĘ PC Y". 
(Telefonem  Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6. maja. (st) Teatr w7 W il­
nie pod dyrekcją Zelwerow icza wystąpi! 
niedawno ze sztuirą niemiec.kiego autora 
Bruchnera pt. „Przestępcy", która wy- 
w rlała w7 pewnych sferach namiętne dy­
skusje i sprzeciwy z powodu zbyt rady­
kalnych tendencyj społecznych. W ładze 
administracyjne w  W iln ie nakazały obec­
nie po kilku przedstawieniach zdjąć tę 
s/tuke. z afisza.

N A D E S Ł A N E .

1  Dwie premje - 
| 32,000 000 zIj
|  do wygrania!

L o s y  P a ń s t ./ .  L o t e r i i  
K l a s o w e j  I. K I.

po zł. 10 a 1/4, 20 za 1/2,
40 za cały. 

poiece.

Kolektura T. S. L.
L w ó w ,  F r e d r y  3

4409

Podziękowanie.
W nieutulonym żalu ipo śmierci 

najdroższego brata ś. p. Alfonsa 
Uwiorv, czuję się wraz z  rodzeństwe m 
w  obowiązku złożyć najgorętsze po­
dziękowanie wszystkim Panom Kole­
gom, Przyjaciołom i Zn ijomym, którzy 
wzięli udział w  pogrzebie i wyrazili 
mn.f swoje współczucie.
4418 Autoiii Uwiera.

D zśś  P r e m i  ra . W . G s jd  n w ,  Cl ire Rommer i Dolly 
Dawis w  12 aktowym  dramacie o m ifo.ci sze.ka ku białej 

kobie ie p. t. 44 6

W ła d c a  Saha*ry (^radzie^ kot]st)
Dzieje romantycznej przygody amerykanki p rwanej przez 

Arabów. —  Nadto nadzwycza ne r  up łnienie

?5iebez$ieczsńsm sowieci®
dSa p  ń s lw  b a łty c k ic h

CO NA TEN TEM AT MÓWI B. SZEF  ARM JI ŁO TEW SK i ł j . 

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6. marca. (Z ) W jednym 
z ryskich dzienników ukazał się dziś 
wywiad z b. szefem arrnji łotewskiej 
geu. Radzirnsem na temat stanowiska 
państw bałtyckich w ewentualnej wojnie 
polsko-sowieckiej. Gen. Radzims tw ier­
dzi, że żadne państwo w  Europie nie 
myśli o wojnie. Ducha wojennego pie­
lęgnują jedynie Sowjety. Z pańsl,v są­
siadujących z Sowjetami ani Łotwa, ani 
Esbatnja, ani też L itwa nie mogą się 
zm ierzyć z tym groźnym wrogiem , prze 
eiwstawić może mu się jedynie Polska. 
Państwo polskie oczywiście nie myśli 
o wojnie z Rosją, zajęte jest bowićżn na­
prawą i odbudową swych wewnętrznych 
stosunków7 gospodarczych.

Omawiając wartość armji so wie-ikiej 
gen. Radzims twderdzi, że jpzeli w So­
wietach może być wogóle coś dobrego, 
to dobre jest wojsko, które władze par­
tyjne nastrajają na nutę wojny. Cór '.mają

zrobić państwa bałtyckie, gdyby Rosja 
napadła na Polskę? 6 Polska oczywiście 
nie dopuści do tego, aby Sowjety zająw- 
i 'i}  państwa bałtyckie, zyskały nowe te­
ry torja, otwierające im drogę aa morze. 
Gdyby ew entualną wojnę w j  grała Polska 
wówczas stanowisko państw7 balt. było­
by ciężkie z tego powodu, iż Pol ;ce nie 
udzieliły pomocy. Gdyby natomiast z 
wojny wyszły zwycięsko Sowjety, będzie 
to kresem dla niepodległości państw bał­
ty ekich. Dlatego — dowodzi gen. Ra­
dzims — na wypadek ewentualnej w oj­
ny polsko-swwjeckiej Łotwa nie może 
pozostać neutralna. Obowiązkiem i racją 
stanu jest połączenie się z wojskiem pal- 
skiem przeciwko Sowjetom.

Gen. Radzims podkreśla, że rozważa­
nia jego mają charakter czysto teore­
tyczny i nie odnoszą się do obecnego 
momentu, lecz do dalszej przyszłości

40 osób perlisto im ieri
ZAS 100 ULEGŁO RÓŻNEGO RODZAjU \v "SPADKOM W  CŻASTE TRZĘSIE­

NIA ZIEMI W INDIACH W&ijH.
Raną o on, 6 maja. (PAT). Wczoraj­

sze wstrząśnienie pociągnęło liczne o- 
fiary w ludziach. 40 osób poniosło 
śmierć, z górą zaś IGO uległo różnego 
rodzaju wypadkom Szereg budynków 
jest całkowicie zniszczony 'Od wielu 
lat nie pamięta,4 -tu tak gwałtownego 
wstnząśnienia.

Ranuoon, 6 maja. (PAT). Miasto

Peguz wrkntek ostatniego trzęsienia 
ziemi ucierpiało najdotkliwiej. Budyn­
ki miejskie, banki, gmachy kocpeia- 
tyw, zostały obrócone w i tunę. Inne 
budynki uległy częsciuwemi zn.szcze- 
niu. Liczba ofiar w Rang non przewyż­
sza 200 osób. W mieście tem również 
wiele budynków publicznych uległo 
zniszczeniu.

Ma starym  kcńcu i e n

ST0»UNEK SIECI AUTOBUSOWEJ T 9 KOLEI W  POLSCE
(Telefonem  od naszego korespandeni.il.)

I W  DANJI.

Warszawa, 6 maja (st) Lin je auto­
busowe utrzymując sóałą regularną ko 
munikaeję pasażerską i towarową, sta­
nowią dużą konkurencję dla kolei we 
wszystkich państwach. Wynikła stąd 
konieczność rozpatrzenia tej sprawy 
ze względu na .ochranę interesów kolej 
nictwa. Rozpisano ankietę do wszyst­
kich państw, będących członkami mię­

dzynarodowego związku kolei- w spra­
wie konkurencji rucha samochodowe­
go. Z odpowiedzi 10 państw na tę an­
kietę wynika, że długość komunika­
cyjnych linij samLchodowych w sto­
sunku do długości sieci kolejowej, naj­
większa jesi w Polsce — 85 pic., a naj 
mni-ejaza w Danji —  21.3 prc.

Trzy katsgorje poborowych
W KRAJU  I  W. M. GDAŃSKU, ZA G R A N IC Ą  W  EUROPIE, ZA  MO-

RZAM I.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6. maja. (st.) Nowe 
rozporządzenie Ministra spraw wojsk, 
o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej przewiduje trzy katcgorje 
obywateli polskich, przebywających 
poza granicami państwa, a podlegają­
cych powszechnemu obowiązkowi 
służby wojskowej. Są to przebywają­
cy na terenie W. M. Gdańska, w kra­
jach europejskich i w krajach poza­
europejskich. Obywatele polscy ma­
jący stałe miejsce zamieszkania na 
obszarze Gdańska, lub też tacy, któ­
rzy przebywając na tym obszarze nie

Europą, obowiązani są zgłosić się do 
rejestrów7 i spisów poborowych we 
właściwym urzędzie konsularnym, 
jednakże w czasie przebywania w kra 
jach pozaeuropejskich, osoby te nie 
podlegają obowiązkowi stawienia się 
do poboru. Natomiast jeżeli osoby ta 
kie przyjeżdżają na czas dłuższy niż 
6 miesięcy do krajów europejskich 
hib na obszar państwa polskiego, tc 
podlegają oni pod względem obo­
wiązku stawienia się do poboru tym 
samym przepisom, jakie obowiązują 
obywateli polskich, przebywających 
zagranicą w krajach europejskich. 
Obywatele polscy przebywający cza­
sowo zagranicą, ODOwiązam są zgło­
sić się do rejestrów7 i spisów poboro­
wych u władz właściw7ych dla ich sta­
łego miejsca zamieszkania. W  kraju 
obowiązek stawienia się do poboru 
powinny osoby te spełnić przed wla- 
ściw7ą dla nich komisją poborową 
w kraju.

ŻEBRANIE B. FOSŁń ULITZA.
(Telefonem  od naszego korespondenta!.

Warszawa, 6 maja, (st) Z Katowic 
donoszą: W oniu wczorajszym w7 Sie­
mianowicach na Śląsku, niemiecka 
wspólnota wyborcza urządziła przed­
wyborcze zebranie z udziałem b. posła 
Ulitza, prezesa Volkabuadn Podczas 
zebrania w czasie .przemówienia posła 
Ul i Iza grupa uczestników zaprotesto­
wała przeciwko lcytykiwanin rządu 
polskfego oraz domagała się przemawia 
nia w języka polskim. Gdy Ulitz prze­
mawiał w ciągu dalszym, powstała na 
sali wrzawa, przeczom ktoś z obec­
nych rzucił w stronę Ulitza krzesłem. 
Część zebranych poczęła opuszczać sa­
le. Dalsze obrady zostały rzerwane. U- 
czertmcy zebrania odśpiewali „Rotę“.

FIRMA POZNAŃSKI W  LO D ZI
PRZECIW  DEUTSCHE BANK.

Paryż, 6. maja. (P A T ). Otwarta 
została w  Paryżu sesja mieszanego 
trybunału rozjemczego polsko-nie­
mieckiego pod przewodnictwem p. 
Laehcnala z Genewy, oraz przy u- 
dziale arbitrów narodowych prof. 
Jana Namitkdewicza z Warszawy i 
prof. Brunsa z Berlina. Zaintereso­
wanie w  kołach prawniezycn budzi 
sprawa firm y Poznański w  Łodzi 
przeciwko Deutsche Bank z tytułu 
handlowych obrotów przedwojen­
nych. Państwo polskie zastępuje me­
cenas Dębiński, w imienni firmy Po­
znański sen, i b. miin. de Monzie, ad- 
wmkat Lenard oraz mecenas Witen- 
berg, Deutsche Bank reprezentowany 
jest przer adwokata Loncie z Paryża, 
Sesja potrwa kilka dni.

mają miejsca stałego zamieszkania w 
kraju, zgłaszają się do rejestrów" i spi 
sów poborowych w  konsulacie gen. 
R. I*, w Gdańsku Obywatele polscy,-' 
przebywający stale zagranicą w  kra­
jach europejskich obowiązani są zgło 
sić się do rejestrów i spisów poboro­
wych we właściwym urzędzie konsu­
larnym. W razie przyjazdu ich do Po1 
ski lub na obszar Gdańska na czas 
dłuższy niż 6 miesięcy, winni stawić 
się oni po upływie tego czasu do po­
boru na ogólnych zasadach. Obywa­
tele polscy przeby wający stale Doza

SYN O SK AR ŻYŁ 80-LETNIEGO 0.1CA 
0 K R AD ZIE Ż .

(Telefonem  Od naszego korespondenta) 

Warszawa, 6. maja. (st) W  dniu wczo 
rajszym sąd grodzki w  Łodzi rozpatry­
wał sprawę 80-1 etnii-go W ilhelma K ieł- 
ez&riskiego, oskarżonego przez syna o 
kradzież szydła szewsiriego wartości 5 
zł. Rozprawa ta była już dwa razy odra­
czana, ponieważ ani oskarżony ani oska­
rżyciel nie stawili się, za to sąd nałożył 
ca nich karę w  wysokości 50 zł. W  dniu 
wczorajszym na rozprawę przybył jedy­
nie W ilhelm  Kiełczański, syn bowiem 
w tym czasie znajdował się w  kościele, 
gdzie odbywał się jego slnb z 22-Ietnią 
panienką. Sędzia sprawę umorzył, a 
grzywnę nałożona na staruszka za nie-1 
slawiennictwo darował.
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Pociągiem tr nżytcwyw i  B ikcwi­
ny pr ez Polskę tfn S e dmiogrodu serd ocznej
p rzy jaźn i sasisdzK ie).

Z j a z d  m in is t r ó w  k o m u ­
n ik a c j i  P o ls k i ,  R u m u . j i  
i C s e c ^ io s fo w a c j i ,

Woroclua, 6. maja. (P A T ). Wczo­
raj w godzinach rannych przybył na 
pogranicze polsko-i umuńskie mini­
ster komunikacji inż. Kiihn, w towa­
rzystwie dyrektorów departamentów 
Kołakowskiego, Andrzejewskiego, Ga 
letkiego, Moskwy, naczelnika samo­
dzielnego wydziału wojskowego pułk 
Gładysza, oraz grora urzędników Mi­
nisterstwa i przedstawicieli prasy, 
celem wzięcia udziału w uroczysto­
ściach otwarcia ruchu tranzytowego 
do Rumunji przez Polskę i Czecho­
słowację. Pierwsze powitanie M ini­
stra i towarzyszących mu osób nas tą 

' piło w Śniatynie, gdzie na dworcu 
zjawili się przedstawiciele władz ad­
ministracyjnych z wicewojewodą sta­
nisławowskim Koncewiczem, przedsta 
w iciele władz kolejowych, miejskich, 
delegacje stowarzyszeń i  organizacyj 
społecznych. Na peronie ustawiła się 
kompanja wojskowego przysposobię 
nia kolejarzy z orkiestrą, która w y­
chodzącego z wagonu Ministra powi­
tała hymnem narodowym.

Przy azd Rumu ów.
Wkrótce od strony Kumunji nad­

jechał pociąg wiozący rumuńskiego 
ministra komunikacji Halipę, wraz z 
podsekretarzem stanu Galencu, ge­
neralnym dyrektorem koleją Rin- 
dragchinem i wyższymi urzęd...ltam‘ 
rumuńskimi. Tym samym pociągiem 
przybył poseł polski w  Bukareszcie 
Szembek, oraz konsul polski w Czer- 
niowcah Grabiński. W  chwili przyby­
cia gości rumuńskich, orkiestra ode­
grała hymn rumuński, a następnie 
polski hymn narodowy.

Ze Sniatyna uczestnicy uroczysto­
ści wspólnym już pociągiem udali 
się przez Kołomyję do Worochty, to 
jest tym szlakiem, którym dążyć oę- 
dą przez terytorjum polskie pociągi 
tranzytowe rumuńskie. W  Worochcie 
w  sali Kolonji Kolejowej minister 
Kiihn wydał śniadanie na cześć gości 
rumuńskich.

U  aczyste spotkanie
w J  i s  nie

Satn Marę, 6. maja. (P\T ) Po śnia­
daniu w Worochcie, wyidanem przez 
Polskiego minietira (komunikacji iinż. 
Kuhna n,a cześć gości rumuńskich 
i Polskich, biorących udtóał w  uroczy­
stościach otrwa.rcia bezipośnednk go ru­
chu tranizyiŁowiow) z  Miuimumji do Ru­
munji pnzez Polskę i Gzechorfoiwaciję, 
wszysay uozes' a cy z ministrami Kuh- 
nflm i Hahpą na czele specjalnym po­
ciągiem przejechali na terytorium 
caBchrstowackie, gilzie na pierwazej 
pogranicznej stacji w Jagnie naistąpnjło 
uroczyste spotkanie się reprezentan­
tów Rzec a sąsiednich państw: Polski, 
Rununji i Czechosłowacji, w  osobach 
ich ministrów komiundikacji, do któ­
rych w  Jasinie pnzyłąjcizył się mimułer 
i omunikacji republiki czechosłowac­
kiej Młco^H. Na dworcu udekorowa­
nym Magami narodawemi c.zeichosło- 
wackiemi, polskim i i riuinniiiiskietml, 
minister Mlcoth w otoczeniu przedsta­
wicieli władz nr ej; cowych w imienia 
siwego państwa powitał dostojników

I B

83ŻII 1 2 ) Si? WZ&8PSCĆ,
io zam pi naiy^n fasi le s  i-si klasy ui n j r o -

szej i Pdj$ZGZA?ll!zej KsickłHrzs Ulen i M s in s s i
„u Lwów.SWkiu-ka:i.
“ “■UST1 B K N  ZH»5».
ponadio wygram 10 Zł. 350 .000 , 250 .000 , ? 5ocio , 100 000 , 
80.000, 75.00U, 60.000, 50.000, 40.000, 25.000 iłd. itd.

C O  D , U G ! L O S  W Y G R Y W A !  
P rem ja  w  k w o c ie  Z ł. 159 5 0 0
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p dły u nas w  ostatniej Lolerji następujące wielkie wygrane:

Zł. 75.000 na Nr. 75412 Zł. 25 000 na Nr. .44653 
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Do Kolektury „NADZIEJA", Lwów, Sykstuska 6,

Niniejszym zamawiam: 41 -|!
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Im ię i nazw isko ........................ ...
Dokładny adres

(Uprasza się czytelnie wypełnić)

polckich i miLiuńskicłi. Z Łasiny fctzej 
minietnuwie wnaiz, B osobami im • itotwa- 
rzyszącemi udali się wspólnym pocią­
giem do granicy rumuńskiej. W cza 
sie dragi minister Mitach podteljmowai 
gości w wagonach rastauracyjnych 
czarną kaiwą. Po przybyciu granicy 
czethasławudko -r uinuńskkśeij pwcfąg 
zatrzyi lal dę na stacji rumuńskiej

Yalea Yjsaului, gdz-ie gości oczekiwali 
łjcznie ^omadztenj przedstawiciele 
władz rumuiiiSJiidh. Orkiestra 'wyko­
nała hymny nairodowe itrziech państw, 
•tłumnie .zaś fejffiurąną Judlnaść akolicz- 
na zgotowała .gorącą awiactję. wiznnsząc 
okrzyki na cześć zaprzyjaźnionych 
narodów 'polskiego i czechosłowackiego.

Mowa min i rumuńskiego,
Szereg przemówień p&wttaljryinh za­

inaugurował mmuńsM minister 'remu- 
nikacji Haiipa, podnosząc znaczenie 
ekonomiczne aktu wprowadzeni r w  
życie postanowień nm-^wy, zawartej 
między Rum mi ją. Pniaką i Czechosło­
wacją o bezpośrednim uąirzywilejjwa- 
nym tranzytow y m itLohu kulej o wym 
pasażaisklm i tow arowym z Rumun fi 
do (Rumun,ja przez Poitslkę i Czechosło­
wację. Akit ten, będący wyraźnem 
stwierdzeniom przyjaznych ,stosunków 
między państwami', które zawarły u- 
mowę, opartych na wizajamneim zau­
faniu, ma szczególną waigę w  odnie­
sieniu do stosunków handlowych poil- 
sko-irumuńslkich, a. zupełnie szczegól­
ne znaczenie dla wewnętrznych iute ■ 
resów państwa rumuńskiego.

Dla Rumunji bowiem powstała na­

turalna Konieczność wrrowadztnia ró­
wnowagi gospodarczej między jej czę­
ściami położonemi na wschód, „ czę- 
śeiam.i pułożouemi na zacha 1 od Kar­
pat. Najbliższa zaś droga z Besarabf i 
Bukowiny do Banatt. Siedmiogrodu 
prowadzi przez tei yto. juan polskie i 
czechosłowackie, tj. ta droga, kióra 
właśuie obecnie została otwarta,

W p kol 'ty M . rma­
ro sz-Sziget.

W  dialszej dm dze p rzez terytorium  
rumuńskie n ie zw yk le  serdeczny ch ara­
k ter m iało przyjęcie, zgotowane przez 
władze i ludność okolic pamiętnego 
z okresn epopei legjjnowej Marmarosz 
Sziget, diziś po rumuńsku zw anego 
Sighetui Maimabei. P rzy jęc ie  to nace­

chowane było goTącą życz1:wością 
szczególnie w stosunku do polskich u- 
czestników wycieczki. Przez cały cza9 
postoju pociągu na dworcu bogato u- 
dekorowanym zielenią i flagami naro- 
dowemi trzech państw, nie milkły o- 
wr cje na cześć zaprzyjaźnionych naro­
dów. Zwłaszcza żywo manifestowała 
ludność miejscowa swe przyjazne u- 
czucia po-d adresem Polski W przemó­
wieniach wygłaszanych przez przed­
stawicieli społeczeństwa, brzmiała wy­
raźna nuta szczcreoo sentymentu dla 
narodu polskiego, którego najlepsi sy­
nowie więzieni byli swego czasu przez 
zaborcę w obozie koncentracyjnym, 
położonym w tym zakątku Karpat.

O godz. 8 wieczorem pociąg wiozą­
cy uczestników uroczystości przybył 
do rumuńskiej miejscowości Satu Ma­
rę. Na peronie, odświętnie przybranym 
fęstonami i flagami narodowemi oraz 
przed dworcem zgromadziły się tysią­
czne tłumy mieszkańców tego miasta. 
W  powitaniu wzięło udział wojsko 
z orkiestrą i sztandarem, związki i or­
ganizacje «połeczne. Po krótkich prze­
mówieniach powitalnych, wygłoszo­
nych przez przedstawicieli władz miej 
scowyćh, goście udali się samocho­
dami do miasta, gdzie w jeanym z pier­
wszorzędnych hoteli rumuński mini­
ster komunikacji wydal bankiet, w któ­
rym wzię*o udział około 200 osób. W 
niezwykle miłym nastroju bankiet 
przeciągnął się do połnocy. Podczas 
deseru pierwszy przemówił minister 
Haiipa, kuńcząc okrzykiem na cześć 
Prezydenta Rzplitej polskiej Mościckie­
go i ministra Kuhna oraz prezydenta 
republiki czechosłowackiej Masaryka 
i ministra Mlcocha.

Przemówienie
min. Kiihna.

Po odegraniu hymnów narodowych 
polskiego i czechosłowackiego zabrał 
glos minister Kiihn, który wygłosi! na­
stępujące przem ówienie:

Ekscelencja! Serdecznie dziękuję za 
'życzliw e słowa, które W. E. raczyła skie­
rować pod adresem mego kraju, moim 
i mycn kolegów. Po raz pierwszy przy 
padl mi w udziale - zaszczyt pobytu na 
ziemi rumuńskiej. Oddawna już od mych 
kolegów  słyszałem zachwyty o uprzej­
mości i gościnności Rumunów. Sam mia­
łem mało okazji, aby zetknąć się bez­
pośrednio z przedstawicielami dzielnego 
ł  anów' narodu. Dziś stw ieidziłem  słusz­
ność zacnwytow mych kolegow, bo go 
ścinność, jakiej doznajemy i serdeczność 
jaką odczuwamy w przyjęciu łowu-lzą 
wysokich i rzadkich zalet narodu rumtrń 
'-kiego. Łączy nas ni etyl Ko przyjaźń po­
lityczna, niełyllto przyjaźń 3ąsie Izka, 
lecz również i przyjaźń zawodowa. Do­
skonałym wyrazem  tej potrójnej j izy 
jaźni jest nastrój, jaki potrafiliście Pa- 
r.nwie wytworzyć- jest wrażenie, iż je­
steśmy nie w obcym kraju, lecz u siebie.

Pozw oli przeto Ekscelencja, że dzię­
kując za gorące przyjęcie, złożę życzenia, 
aby* ta nowa trasa tranzytowa jakm j- 
w ększą  korzyść przyniosła Rumami, 
której dalszego rozkwitu nragaemy z 
całego serca. Z żalem żegnając ziemię 
Waszą, wznoszę tdast: Jego Królewska 
Mość Król, Wysoka Regencia, Rząd i Na­
ród rumuński niech żyją!

Następnie kolejna przemawiali: cze- 
sk:' minister komnnrbacji MIcoch, podse­
kretarz stanu rumuńskiego ministerstwa 
komunikacji Gafenci i inni.

Po Dankiecie goście polscy i czecho­
słowaccy, s.eroeeznie „egnani, odjechali 

w powrotną drogę.
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ZA  LORUOZENIEM DZIERŻAW Y TEATRÓW MIEJSKICH PP. CZa - 
PELSKIEMIT I ZALESKIEMU.

Sezon eri 15. maja
do kofica vjrzain?a

kclo lwowa Prospekty bezpłatnie wysyła
Znane Zdto o M a k  i  siarczasiB za ^ d  zdrojowy.

Lwów, 7. maja.
(? ) W  dniu wczorajszym toczyły 

się obrady komisji teatralnej w spra­
nie dzierżawy Teatrów miejskich. Ze 
zgłoszonych kandydatur dwie były 
brane pod uwagę: dyr. L. Czarnow­
skiego oraz pp. Czapelskiego i Za­
leskiego.

Komisja teatralna 5 głosami prze 
ciw trzem wypowiedziała się za kan­
dydaturą pp. Czapelskiego i Zale. 
skiego Dwaj członkowie komisji 
teatralnej wstrzymali się od głoso­
wania.

Wedle pogłosek za kandydaturą, pp. 
Czapelskiego i Zalewskiego mieli '-,ię 
wypowiedzieć pp. Kupczynuld, rea. 
Mejoaum, Grugr, red. Heschelas i ir 
RotMeld. Kandydaturę dyr. Czar nu w- 
skiego popierali pp. prol. Hubert, dr. 
Brzeski i ad. - malarz Ro-^en.

Od głosowania wstrzymali się pp. 
Jedlicz i Brończyk. Trzej członkowie Ko­
misji, a to pp. sen. Thullie, Decykiewicz 
i dr. Sołtys opuścili posiedzenie przed 
głosowauiem.

KONFERENCJA GOSPODARCZA.
Warszawa, 6. maja. (PAT) W ciii i u 

dzisiejszym pod przewodnictwem Pre­
miera Sławka odbyła się konferencja go­
spodarcza, w której wziął udział kierow­
nik ministerstwa przemysłu i hanciiu 
Kwiatkowski, kierownik ministerstwa 
skarbu Matuszewski, minister robot pu­
blicznych Matakiiwicz * minister pracy 
Prystor.

GOLFSTROM ZBLIŻA SIĘ KU NOWE­
MU JORKOWI.

N Jork, 6. maja. (PAT) Kapitan an­
gielskiego okrętu pasażerskiego ,.Be- 
rehgaria" sir Artur Rostrom, po ostat­
niej podróży z Angłji do Nowego Joiku, 
w wywiadzie z przedstawicielami prasy 
oświadczył, że obserwując od kilkudzie­
sięciu lat kierunek ciepłego prądu mor­
skiego Golfstrom‘u zauważył, iż prąd 
•ten coraz bardziej zbliża się ku Nowemu 
Jorkowi. Zdaniem jego, popartem przez 
innych kapitanów statków transatlan­
tyckich, o ile zmiana kierunku prądu 
trwać będzie nadał, to w przyszłości N. 
Jork i nadbrzeżne stany mieć będą kli­
mat nieomal tropikalny, a na Long 
Island rosnąć będą palmy jak w sło­
necznej Kalifonji. Obecnie, jak zazna­
czył kap. Rostrom, ciepły prąd znaiduje 
się w odległości 200 mil angielskich od 
latarni morskiej Amhrose Ciuuuiel 
Lightship.

Lwów, 7 maja.
( = )  Uczniowie gimnazjum nieraz 

daliby —  zwłaszcza w okresie konfe­
rencyjnym —  pół życia za to, aby się 
dowiedzieć, o czem rozprawiają ich pro 
fesorowie, zgromadzeni w sali konfe­
rencyjnej...

Ta ciekawość skłoniła uczniów gim 
nazugn w Ha.hełsehwerdt do 

u obliwego pomysłu.
Oto umieścili oni w piecu sali konfe 
rencyinej mikrofon, połączony odpo­
wiednio z przewodem, kończącym się 
na strychu budynku szkolnego Dzięki 
temu urządzeniu udało się owym ucz-

Jak wiadomo Komisja teatralna nie 
stawia wniosków na Radzie przybocznej, 
jest bowiem tylko ciałem opinjodnwczem 
Komisji budżetowej Gdyby więc na dzi- 
siejszem posiedzeniu Komisji budżeto­
wej zyskała większość opinja Komisji 
teatralnej, wówczas Komisja budżetowa

Berlin, 6. maja. (PA T ). Komisja 
■budżetowa Reichstagu rozpoczęła 
dzis obrady nad budżetem minister­
stwa Rnjehswehry. Po referacie posła 
socjal - demokratycznego Stiicklena, 
przemawiał w  dyskusji w imieniu 
trakcji socjal-demokroatycznej poseł 
Beber, żądając na wstępie wyjaśnień 
w  sprawie organizowania przez hitt- 
lerowców jaczejck w  korpusie ofi­
cerskim.

Atakując poszczpgólne pozycje bu­
dżetu wojskowego, Leber przytacza 
■miedzy innymi fakt, że na samo ćwi­
czenie konnicy wydatki wzrosły w  r. h. 
o 3 miljony mk. Największe wątpliwo­
ści wywołują zdaniem mówcy pozycje

Warszawa, 6. maja. (st.) Dzis o 
godz. 6 rano w ujeżdżalni f. p. szwo­
leżerów odbył się pojedynek. ,Na me­
cie stanęli Władysław Lenczewski, 
artysta dramatyczny i Dunin Wąso­
wicz, ziemianin, oficer rezerwy I. p. 
szwoleżerów. Tłem zatargu była scy­
sja, jaka -wynikła między pp. Len­
czewskim a Wąsowiczem na dancin­
gu. Obaj panowie rywalizowali o

Warszawa, 6 maja. (»t) Na tle nie- I 
udanego zamachu na poselstwo so­
wieckie w Warszawie, onegdaj n ra łi 
miejsce następująca hislorja: Do jedne 
go z komisariatów policji w Wil-nio 
zgłosił się niejaki dziania B., zegar-

niom zorganizować stały podsłneh...
Prawda jednak zawsze wypłynąć 

musi na światło dzienne. Oto pewnego 
dnia tercjan w  jakiś chłodny diąicń ina , 
nipuhijący kuło pieca, odkrył ów — 
mikrofon!
‘ Można sobie wyobrazić konsterna­

cję, zdnmien'e i gniew profesorów... —  
Udanu .się natychmiast na strych, gdzie 

przv|apano 
jednego z uczniów, zajętego właśnie 
podsłuchiwaniem... Historja ta skoń­
czyła się nader nieprzyjemnie dla or­
ganizatorów tego podsłuchu, gdy;: w y  

kiuczono ich natychmiast.-

wystąpi z powyższym wnioskiem na' po­
siedzeniu Rady przybocznej ni. Lwowa, 
które odbędzie się w czwartek.

budżetu, zawierające wydatki na u- 
zbrojenie i amunicję. Pozatem —  o- 
świadcza Leber —  stwierdzone jest, iz 
poważne diziały ni wnieeklsj polityki za­
granicznej spoczywają w  rękach nie u- 
rzędu spraw zagranicznych, l-ecz gene­
rałów Reichswehry.

Na zarzuty przedstawiciela frakcji so­
cjaldemokratycznej odpowiedział m-ni- 
ster Reicbswehry Gruener, podkreślając 
między innemi, że wszystkie zarządze­
nia mogące wywołać następstwa w po­
lityce zagranicznej, zależne są od apro­
baty ministerstwa spraw zagranicznych. 
Na zarzuty w sprawie współpracy z ar- 
mją sowiecką, minister udzielił poufnych 
wyjaśnień.

względy pewnej damy. Współzawod­
nictwo to zakończyło się sputkaniem. 
Przeciwnicy oddali strzały, żadna ze 
stron nie poniosła szwanku. Gdy za­
stępcy stwierdzili, że honorowi icli 
mocodawcow stało się' zadość, po- 
waiśnicni podali sobie rekę i odje­
chali natychmiast samochodami cło 
jednej z restauracyj.

mistrz przy nl. Niemieckiej. Przybysz 
z miną wielce tajemniczą zwrócił! się 
do dyżurnego przo-downika, żądając 
widzenia się z „samym najwyższym 
n;czelnik;em" policji wileńskie', albo­
wiem ma do zakomunikowania bardzo 
ważną wiadomość, która przyczyni się 
oo wykrycia sprawców podłożenia bom 
by w kominie gmachu poselrtwa so­
wieckiego w Warrzawi#. Przybysza 
skomunikowano niezwłocznie z naczel 
nikiem wydział lś śledczego, któremu, o- 
świadezył, pokazując fot&grajfyę mecha­
nizmu zegarowego, umieszczoną w  je­
dnym z dzienników warszawskich, a 
znalezioną jako rekwizyt przy bombie 
w Warszawie kilka tygodni temu.

—  Panie naczelniku, ten zegar to 
ja robiłem i ja powiem, kto u niiiie iza- 
inawiał tę maszynę, .ale wpierw muszę 
dostać obiecaną nagrodę 5 tys. zł.

Po uzyskaniu dalszych szczegółów, do 
tyczących osoby, której potrzebny był 
mechanizm zegarowy, wileńska policja 
śledcza zawiadomiła warszawski urząd 
śledczy, zastrzegając się przed wnikiem 
przeprowadzonego śledztwa o meldunku 
zegarmistrza.

Jak ustalono mechanizm zegarowy 
zamawiał b. pułkownik armji rosyjskiej 
p. I., którego jeden syn odLywa obecnie 
służbę wojskową, drugi zaś jest właści­
cielem taksówki w Wilnie.

W nocy policja wkroczyła ilo miesz­
kania b. pułkownika rosyjskiego I., prze­
prowadzono rewizję, pułk. I. aresztowa- 

i no i odprowadzono do urzędu śledczego. 
W urzędzie śledczym poddano go szcze­
gółowym badaniom. Wynik badań był 
sensacyjny. Okazało się, iż pułk. T. r za­
wodu inżynier-teckuik jest wynalazcą ca 
logo szeregu ulepszeń, mających zasto­
sowanie praktyczne w automubiliźmie. 
Dc tycb mechanizmów potrzebne mu by­
ły urządzenia zegarowe, których wyko­
nanie powderzal właśnie zegarmistrzowi 
przy ul. Niemieckiej. Sprawa się ;e>yr 
jaśniła, pułk. I. odwieziono samochodem 
do domu, przepraszając za przykroić, ja­
ką mu nnmowoli wyrządzono.

 o —

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO *0?ŁA
Berlin, G maja. ĆPAT). Ubiegłej no­

cy próbował otruć się .przez zażycie 
większej dawki weronaiu petse1 socjal­
demokratyczny do 9ejmu pruskiego i 
redaktor naczelny organu socjalistycz ■ 
nego „VolksbLatt“ , Hanns ILarkwald. 
Powodem zamachu samobójczego mia­
ło być wypowiedzenie Markwaldowi 
9tanowiska naczelnego redaktora pi­
sma.

■------,> — .»

SAMOLOTEM Z BERLINA DO 
SZANGHAJU.

(Telefonem Cd naszego korespondenta.)
Warszawa, 6. maja. (st) W Nankinie 

podpisany zustał między chińskiem min. 
Komunikacji a niemieckiem towarzy­
stwem lotniczem „Lufthansa" k antrakt 
V sprawie uruchomienia linji powietrz­
nej Berlin—Szangnaj. Komunikacja od- 
nywać się będzie wyłącznie aparatami 
Jcuckersa i Dorniera wzdłuż kolei trans 
syberyjskiej, Uruchomienie komunikacji 
spodziewane jest w połowie czerwca. I.i- 
nja ta przechodzić będzie najprawdopo­
dobniej przez Warszawę.

Z osłatniej chwilL
MARSZA IEK  (PIBHOSEI PRZYBYŁ 

DO WILNA.

Wilno, 6. maja (PAT) W  dniiu 6-go 
fcm. o godz. 17.1-0 warszawski in po- 
oiąępłean owebrwym przybył dio Wilna 
Marszi&leik Kłsndnlki. Poniibwiaiż przy­
jazd nie był zaipawiedlzitajuy; nie -było 
mrrczyB.to!(H) przyjocŁia na dwsacu. Na 
peronie paw itał wyisdadaijąictiEEO ,z wa­
gonu Marszałka wojerwoJa wileński 
Ruc.jkaswicz, impetaŁor arrojii generał 
rąb-Bjemaoki wraz z komendamltam 
■gamizuinu w.iońśkśego g#yi. Rnum-Pasz- 
fetrwsJsim, .posłowie sejmowi Jan P il 
sudski ś Kościałkowu- i arniz kilku in­
nych prze-fMaiw^jeli w vadz. Marsza­
łek, witany przez przygodnie zgroma­
dzoną ma dworcu piuibłiozniUść gromki­
mi okrzykami, udał silę do aetimodhodfU 
i w towarzystwie wojewody wileńeikie- 
go cidueGhał do pałacu wcjciwódlaktesa, 
gdzie zamieszkał.

—  —o — —-

F®d§łrt w sali kmtmmmm
OSOBLIWY POMYSŁ U GONIÓW,

(D o ryciny na str. 1).

Ininłiii l (ttkdry nrA pi
z a g r a n i c z n ą  N i e m  e s

DYSKUSJA W  KOMISJI BUDŻETOWEJ REICHSTAGU.

o usiffiu nera
SCYSJA n a  d a n c i n g u  i  NIESZKODLLW e  s t z a ł y .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

.„„TEN ZEGAR, TO JA Z R O B I łW .. .
iTeletoner* od naszego korespondenta.*
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Zbrodnia na lotnisku 
sknitowskiem, S ie r ż a n t -  o  f lo t
z a h ijr - js  s v  3 J ż o n y .

Dlaczego to uczy­
nił -  nie umie dcć 
odpowiedzi

snął. Świadek obudził go pukaniem,Lwów, 7 maja.
(— ) Wśmd .zainteresowania sfer 

wojskowych rozpoczął się wczoraj w 
sądzie wojskowym proces przeciwko 
sie_iiintu mi- pduluwi Edwardowi Jacht- 
holzowi. oskarżonemu o zabójstwo do­
konane na osobie swej żony Eugenji.

Trybunałowi przewodniczy szef ^ą- 
du wojskowego pułk. dr. Stampil, w

S p o ry  m a ł i iń s k ie .
Oskarżony sierżant Jachtholz na 

wezwanie przewodniczącego rozpoczy­
na swoje zeznania. Pochodzi z Lubli­
na, przed wstąpieniem do wojska peł­
nił obowiązki pomocnika maszynisty. 
Bo wojska wstąpił w r. 1820. W  r. 1929 
ożenił się, żyjąc przedtem, ze swą żoną 
dwa lata bez ślubu i w tym czasie 
miał już jedno dziecko. Po ślubie przy­
szło na świat druigie dziecko. Poważ­
niejszych kłótni mięazy małżeństwom 
nie było, bywały Jedynie spory na tle 
linanaowem, żona bowiem uważała, 
że „skarżony za mało jej daie pienię­
dzy ze swoicn poborow. Pobory oskar-

Kilka kieliszków

skład Trybunału wc.łmdzą: mjr. Kiy ■.
nicki, kpt. Iwański, st. ogmomishz 
Gołd d st. ogniomistrz Pasierski. Oskar­
żenie wnosi prokurator dr. Mir*yński, 
broni adwokat dr. Aleksandrowicz. Ja­
ko lekarze psychiatrzy fungują: po­
rucznik rezerwy dr. Groo Brance i 
ppor. dr. Limanowski.

żonego wynosiły iii) zł., ale na rękę 
dostawał tyłki 230, lub 320 zł. Żona 
była bardzo zazdrosna i często robiła 
m-u sceny zazdrości. W  r. 1927 oskar­
żony miał wypadek lotniczy, ao któ­
rym pozostało mu przyćmienie pamię­
ci i silne zdenerwowanie. Pb przyjściu 
do zdrowia dostał kategorję B, ale mi­
mo to pozosiał przy wojsku i dalej la­
tał. l)o czasu owego wypadku Jacht­
holz chętnie pił dużo alkoholu, po w y­
padku wypijał już .znacznie mniej. Do­
piero w  ostatnich Czasacn zaczął na 
nowo pić, gdyż coraz czestsze bvłv po 
temu okazje.

7 Y G Z A K i ,

Honorowe długi
i nieh morowi 
e t u z m e y .

Lwów, 7 maja.
Przed kilkudziesięciu laty, w  pew­

nym prywatnym zakładzie wychowa­
wczo - naukowym, gdzie były dość wy 
.sokie opłaty, poznałem przypadkowo 
dziwnego człowieka. Przyjechał on tam 
z chłopczykiem tego .samego co on na­
zwiska, ale zupełnie mu obcym i prosił 
o przyjęcie go do zakładu, zobowiązu­
jąc się aż do ukuńczenia przez chłopca 
studiów, do ponoszenia wszystkich ko­
sztów jego wychowania : nanfci. Gdy 
byłem zdziwiony jego ofiarnością, w y­
tłumiać zono mi jej powody:

Filantrop, o którym piszę, był swe­
go czasu biednym młodzieńcem i nie 
miał funduszów na ukończenie stu- 
djów. Pewna bogata, starsza pani, prze 
bywająca zagranicą, icgu .samego, co 
on nazwiska, ale zupełnie m.u obca, do 
wiedziawszy się o jego istnieniu —  za­
opiekowała się nim. Przy materjialnem 
.z jej strony poparciu ukończył studja. 
Więcej nawet: umierając, zapisała mu 
znaczny majątek w  G alk ji wschodniej. 
Majątkiem tym nietylko podzielił się ze 
swoją najbliższą Todziną, ale wyszuki­
wał chłopaków tego samego co on na­
zwiska, choćby nie krewnych i łożył 
na ich wykształcenie. Uważał się bo­
wiem niejako za kuratora majątku 
swej donroaziejki i za dłużnika społe­
czeństwa.

Tyle powiedziano mi przed laty o 
tym szlachetnym człowieku.

Przed trzema laty znów przypad­
kiem zetknąłem siię z  tym samym dzi- 
nym człowiekiem. Było to w małej 
wschodnio - galicyjskiej mieścinie. —  
Miasteczko, a szczególnie tamtejsze pry 
watne gimnazjum, obchodziło imieniny 
tego -samego filantropa. Przy -tej sposo­
bności miejscowy starosta udekorował 
go w  imieniu Jhrezydenta Rzeczypospo­
litej orderem „Polonja re9bituta“ . Miej­
scowi, znający go dobrze, byli zdania, 
ge order ten nzadko kiedy spoczął na 
-więcej zasłużonych piersiach Tak n. p. 
miejscowe gimnazjum, nietylko było je­
go dziełem, ale faktycznie do dnia dzi­
siejszego utrzymywane jest jego kosz­
tem,

Dużo ludzi wie, kego mam na m y­
śli. Nazwiska jego nie wymieniam, bo 
szlachetnemu starcowi zrobiłbym przy 
krość. Nazwisko jego przyszło mi wczo 
raj na myśl w ciekawy sposób:

Przeczytałem w  dziennikach ode 
zwę krakowskiej Uniwersyteckiej Brat­
niej Pomocy, proszącą o podanie adre­
sów kilkudziesięciu panów, wymienio­
nych w  odezwie. Chodzi tu o dawnych 
dłużników Bratniej Pomocy. Dzisiaj są 
to Judzie, przynajmniej niektórzy, na 
wyższych stanowiskach, a nawet za­
możni.Między nimi jest kilku moich 
znajomych. Znam ich adiresy i docho­
dy. Mam jednak pewne skrupuły w po­
daniu ich adresów. Obawiam się, czy 
ni.e byłoby to pewną denuncjacją.

Jeżeli jednak Bratnia Pomoc jesz­
cze raz wymieni te same nazwiska, nie 
wytrzymam, choćby kto nazwał mnie 
denuncjantomf

ar.
k—— o -

POPIERAJCIE LIG Ę

UGRSKĄ I  RZECZNĄ

na śn:cdanie.
W niedzielę dnia 15 lutego br. od­

była ,się zabawa podoiicurów 6 pułku 
lotniczego w  Izbie Rękodzielniczej. O-
skarżony należał do Komitetu i na za­
bawie tej bardzo mało pił. Co robił w 
niedzielę me pamięta, dopiero przypo­
mina sobie, że w poniedziałek rano po - 
szedł jak zwykłe do zajęcia i około po­
łudnia poszedł do spółdzielni na śnia- 

, danie, dokąd stale chodził.
Tam wypił kilka kieliszków wódki. 

Ponieważ mniej więcej w tym czasie 
m:ało nastąpić rozliczenie się Komite­
tu z kpt Góiskim, Jachtholz pozostał 
iuż w .spółdzielni. Około godziny dru­
giej nastąpiło rozliczenie i kpt. Górski 
postawił Komitetowi do dyspozycji 1 
litr wódki i 25 litrów piwa. Po wypiciu 
tych trunków obecni własnym sump- 
teiu zakupili jeszcz-e litr wódki i w  dal­
szym ciągu raczyli się. Kiedy .orz y szła 
żona, .oskarżony lego nie pamięta, przy 
pominą sobie jeedynie, że powiedział3 
mu coś bardzo brzydkiego, ale w  koń­
cu usiadła przy stole. 'Po opuszczeniu 
lokalu .spółdzielni, na drodze żona po­
częła mu robić ostre wyrzuty, że się 
zapija i że całuje po rękach żonę sier­
żanta X. 'Spodziewając się w  domu je­
szcze więkczej awantury, postanowił 
wrócić do koszar. Był oburzony z po­
wodu złego wyrażenia się żony o pani 
X. W 'ócil sdę w ięc i począł iść w stro­
nę koszar. Żona szła za nim. Gdy go 
dogoniła, nie pamięta czy gi złapała za 
rękę, przypomina aobie jedynie, że ią 
odtrącił. Kiedy ją pchnął nożem i jak 
wogóle do tego doszło, tego sobie ni- 
przypomina. Nóż, którym żonę pchnął, 
był «łużbowy z kompletu narzędzi, 
które przy sobie nosił. Na pytanie, dla­

czego żonę zabił, nie mnie dać odpo­
wiedzi, stwierdza jedynie, że był zde- 

t nerwowany i podpity. Na jej krzyk za­
trzymał się a widząc, że jest ranną, za­

prowadził ją z którymś z kolegów do

Izby chorych.
P rzew od n iczący : Czy pan poczu­

wa się do winy?
Oskarżony: Zabiłem ią, ale nie mia­

łem żadnego zamiaru.
Na tern zakończono przesłuchanie 

oskarżonego i rozpoczęło się pustęno- 
wanie dowodowe.

Spoin ona pomoc
l:karska.

Pierwszy zeznawał świadek kpt. dr. 
Woliński. Świadek miał krytycznego 
wieczoru służbę u lekaTza garnizono­
wego i został wezwany do wypadku. 
Gdy świadka wprowadzono do pokoju, 
gdzie Leżała denatka, zestal tam oskar­
żonego, który robił wrażenie człowieka 
pijanego. Świadek zajął się oifiarą w y ­
padku, która dawała jeszcze słabe 
oznaki życia, ale wszelka pomoc była 
iuż spóźniona. Świadek kazał oskarżo­
nego wyprowadzić na korytarz, a gdy 
następnie oświadczył, że żon.a jego nie 
żyje, oskarżony spojrzał na świadka 
nieprzytomnie i nic na to nie odpowie­
dział.

Następny świadek sierżant żandar­
merii Karci Dwernik przeprowadzał 
wstępne duoh.odzen.ia w  sro-raiwiie za­
bójstwa. Otrzymawszy wiadomość o 
zabójstwie udał się na miejsce. Po 
zebraniu informacji wśród oitacaenia 
oskarżonego około godziny 4-toj rad  
ranem w  towarzystwie postoi unikowe­
go policji wszedł doosŁ arżonegu, który

Świadek plutonowy Wład. Gctt- 
friitd. krytycznego wie^zortu miał służ­
bę pciSbtfiter-a inspekcyjnego. Przecho­
dząc koło budynków zauważył dwie 
osoby stojące obok siebie. Zanim się 
jeszcze "zb liżył siposbraugł, że kobieta i 
wyrwała się mężczyźnie i poczęła u-

oskarżony wstał, zaświecił lampę. Na 
zapytanie, gdzie jest żona, Jaehthcłz 
odpowiedział, że została w koszarach, 
'bo jest ranna. Na pytanie świadka, 
dlaczego on śpi w tak ciężkiej chwili, 
odpowiedział, że koleazy przewieźli 
go do domu, gdzie zasnął. Świadek od­
niósł wówczas wrażeni©, że oskarżony 
nie wiedział, że żotna me żyje. świa­
dek przeprowadzał poszukiwania za 
nożom, ale ,go nie znalazł Na pierw­
sze pytanie świadka, co się z zoną 
stało, oskuriżoiny wówczas odpowie­
dział, że kupili ćwierć litry bon gont 
i w drAlze do dama, żona biegnąc 
nnadła, stłukła flaszkę i zraniła się 
w pierś. Po tam wstgpnem przesroohfi- 
niu 'iświaidLik odwiózł oskarżonego rw to 
warzystwie oficera dyżurnego do dy­
wizjonu żandarmerii. Tam oskarżony 
położył się spać i spał do godziny 10 
rano. O tej godzinie został żbudzonv 
i został pcjidany przesłuchaniu przez 
or cera śledczego żandarmem kpt. 
Baeńkowistósgo. Oskarżony w  czasie 
togo przesłuchania był zdenerwowa­
ny, pioidntoccny i rozdrażniony tak, że 
trudno było z  zeznań jego wyciągać 
jakieś wnioski. Między in. wyraził 
się wówczas, że ldlkakiatnie zwracał 
uwagę żonie, by nie robiła żadnych 
scen wówczas, ktisay jeat w  stanie pija­
nym, gdyż w  takich momentach bywa 
niepoczytalny i traci paru wacie nad 
sobą, Sąsiadka Jachtholizóiw Gęskowa, 
opowiadała św:adkowi, że srazu .pew- 

I nogo oskarżony będąc pijanym, za- 
I mknął się w  kuchni, by uniknąć z żo­

ną awantury.
P ’~zew.: W jakim stajni© znajdował 

się oskarżony, gdy go pan zbudził nad 
ranom?

Świadek: Był .zdenerwowany, ate 
robił wrażenie normalnego.

Prokurator: Czy gdy oskarżony
mówił panu wtredy, że żona upadła na 
flaszkę i skaleczyła się, czy pan to 
uważał za prawdę?

Świadek: Nie, uważałem to za ro­
bienie sobie obrtmy.

P rok : W  czem była największa 
trudność przy przesłuchaniu?

Sw.: W wydobyciu u oskarżonego 
przyznania się db winy.

Frak.: A kiedy się piuymał?
Sw 1 Wieczorem po przedstawieniu 

mu dowodów.
Obrońca: A  co mówił o samym

czynie?
Św .: Że chciał iść do koszar, żona 

b,iegł>a za nim i ón ją pchnął nożem.

W tem miejscu obrońca oddzyituje 
protokół świadka, złożony w  śledztwie 
i wykazuje sprzeczności między ze­
znaniami w śledztwie a chransmi.

crekać, wołając o ratunek. Po głosie 
poznał Jachtholizową i natychmiast 
passy biegł. Oskarżony był silnie zde­
nerwowany .i z.Wrócił się do świadka 
ze słowami: „Władek ratuj Geńkę,
dawaj mi lekarza". Świadek wziął 
wtedy Jacliholzową rod rękę i począł

Swiadok ni© umie tego wytłumaczyć,

Władek, ratuj Geńkęi



Sif. P G AZE TA  POR ANN V ' z dnia 8. maja 1930. Nr. 9210

fą i-fowalizać da amublator/j-Ji. Gdy
'podcliodlzii .na I piętro zapytał ją, co 
się staio Ona rozipięła ipłajsacz i wów­
czas świad~k zauważył 'ruchającą 
z paeraii krew. Oskarżony prowadził 
żonę za druga rękę i orosił, by ją 
ratować. Na pytanie świadka, co się 
stało, Jachitholz odpowiedział, że zoma 
upadła ma szk io  rozaitem świadek iton 
nic oliższago o motywach zatjśe.ia nie 
powiedział.

1‘ ro.k.: Co robił oskarżony w  cnwili, 
gdy żona leżała ranna na stole?

Świad.: Stał u jej głowy i prosił, 
by ją raiować.

Obrońca do oskarżonego: Dlaczego 
pan mówił o tem szkle, a nie wspo­
minał o nożu?

Osk.: Nie chciałem, by w iedzieli,

że ją pchnąłem nożem, wstydziłem 
się tego.

Obrońca: A le  pan wiedział, że
pan ją pchnął nożem?

Świad.. Tak jest, tylko nie w ie­
działem, że był to cios śmiertelny

Świadek sierżant Stanisław Panaś 
opowiada o zabawie w  Spółdzielni. 
Świadek odchodząc, był sam pod­
chmielony i nie wzracał uwagi na o- 
skarżonego.

Świadek starszy sierżant-pilot Hen 
ryk Kwall był ooecny w  Spółdzielni 
i stwierdził, że wszyscy pili wódkę, 
ale oskarżony pił w  szklance. Świa 
dek opowiada, że sam w ypił kilka 
kieliszków ; kilka piw że miał już do­
syć, ale oskarżony pił znacznie wie-' 
cej.

Przez lejek
wlewano wódkę do gardła!

Świadek Mieczysław KnJigewski,
sierżant -pilot, zeznaje, że wszyscy 
byli wstaw-ieni w  spółdzielni.

Następni świadkowie Aleksander 
Raczyński i Roman Zubik, sierżanci- 
pdloci zeznają, że oskarżony pił wód­
kę szklankami. Świadek Zubik po­
daje jeszcze, że był świadkiem krak­
sy aparatu, na którym latał oskarżo 
ny w r. 1927.

Lekarz dr Limanowski: W  jakim 
stanie był oskarżony po kraksie?

Swiad : Był bezprzytomny, maja­
czył i naprzemian moaiił się, klął i 
mówił brzydkie słowa.

Świadek Aleksander Tomanek był 
krytycznego dnia w  spółdzielni, sam } 
jednak udziału w  pijatyce nie brał.

Obrońca: Czy pan widział, jak o- 
skarżonemu wlewano wódkę do 
gardła przez lejek.

Świad.: Owszem. Sierżant Puc 
podszedł do Jachtholza, wziął go za 
brodę, wsadził mu do ust lejek a w le­
wa! wódkę do gardła. To jest wyczyn 
pijacki.

Ostatni świadek sierżant Antoni 
Kettner, którego żona prowadzi kan- 
B n o M B B s n a

tyuę w spółdzielni. Świadek ten 
stwiardza, że oskarżony pił wódkę 
szklankami i wypił znacznie więcej, 
niż wszyscy inni. Świadkowi wiado­
mo, źe oskarżony żył z swoją żoną jak 
najlepiej i gdy do spoidzieini przy­
szła wiadomość o zbrodni, nikt temu 
nie chciał w ierzyć i nie mógł wytłu­
maczyć motywów tego czynu.

Na tem rozprawę ' przerwano do 
dnia dzisiejszego. Dziś prawdupodo • 
bnie zapaanic wyrok.

CO M Ó W I

W A L K A .
WALKA jjGST PILłWEBi. ODWIECZNEM NATURY,
A NIT WYTWOREM RYCERSKIEGO MITL 
WSZYSTKO GO ŻYJE OD rO ŁU  DO GÓRY, 
WALCZY 0 PRAWO ISTnjlENIA I BYTU

BRONIĄ WE WALCE JEST PIÓRO LUB SZPADA. 
UKRYTY ^ODSTĘP, ALBO JAWNOŚU MĘSTWA 
TEDEN ZWYCIĘŻ3 A DRUGI UPADA,
FEZ ZWYCIĘŻONiCH NIr. JmJKY ZWYCIĘSTWA.

A WITC W  BILANSIE TEJ POWSZECHNEJ WOJNY 
WARTOŚĆ STRON OBU DLA ŻYCIA JEDNAKA 
TEN KtoO PuŁĘŹE JEST Rć WNIE DOSTOJNY,
JAK TEN, KTO LAURY PRZYPNIE DO SZYSZAKA.

PIĘKNU TEJ WALKI, RY UCZYiNIĆ ZADOŚĆ,
NA STRAŻY SERCA STOI NAKAZ MĘSKI:
CHOCIAŻ ROZPIERA CIĘ ZWYCIĘSTW" wADOŚĆ, 
NIE NAIGRAWAJ SIĘ Z  NICZYJE! KLĘSKI!,

Zamiast sMnr - tektura
OSZUr&tfCZY WYCZYN AFERZYSTY ZL SKARŻYSK, KTÓREMU W  MANI- 

PULACF TFJ MUSIELI jr-DNAK POMAGAĆ SPÓLN1CY..
L«mw, 7 maja.

(— ) O lwowskie władze bezpieczeń­
stwa oparła się sprawa ciekawego oszu 
utwa, którego sprawca na razie nie zo­
stał jeszcze wykryty. Oto kilku nurto- 
wnnców skór ze Lwowa, Stanisławowa 
i in. miasł Małopolski Wschodniej 
zwróciło się do policji lwowskiej z proś

Drogi pisirer okręt\my.
45 TYS. DOLARÓW ODSZKODOWANIA,
Lwów, 7 maja-

(= j.  Towarzystwo okrętowe „Gu- 
nard“ -zastało skazane przez najwyż­
szy sąd nowojorski na zapłacenie od­
szkodowania W wyisjikosci 45 ływęcy 
dolaiow. Skargę przeciwko itemiu to­
warzystwu okrętowemu wdrożył den­
tysta nowojorski dr. Abfeies  ̂ który ja­
ko pasażer na parowcu „Antonia" do- 
-znoi podczas podróży z Anglji do A- 
imiryki wypadku, .za co zażądał 1UO

tysięcy dolarów odszłcc iowania. Mia­
nowicie j den z  marynarzi .rzucił mu 
przypadkowo! na ramię kufeir, co spo­
wodowało

silne urzkodzea _e ręki,
W .następstwie -tego- faktu lekarz przez 
dłuższy czas nie mógł sprawować swe­
go za wodu Sąil uznał jego pretensję, 
lecz zniżył wysokość odszkodowania 
do 45 tysięcy doi.

bą o  wyśledzenie sprawcy oszastw na 
ich szkodę, jak również i na szkodę 
Skarbu państwa. Hurtownicy ci otrzy­
mywali od niejakiego Sohuluna Melle­
ra ze Skarżysk obok Radomia zamó­
wienia na po-syłki skóry o wadze kilka­
dziesiąt kilogramów, które hurtownicy 
ci wysyłali w lormie bagażu kolejowe­
go za zaliczką. Ogółem wysłano w kil­
ku tran sp ort ach około 300 kg. skóry 
wartości około 20.090 zL

Tymczasem ów rzekomy Meli u 
przesyłki nie odb-erał, lecz odsyłał ją 
z pewrotem pod adresem tych ku.pców, 
Po otrzymaniu .zwrotu kupcy ci prze­

konali się, że opakowanie zostało na­
ruszone i wewnątrz zamiast skóry, o- 
szuat włożył zwiniętą tekturę papiero­
wą, przez co kupców tych naraził na 

dotkliwe straty. Policja wdrożyła w lej 
sprawie dochodzenia i przekazała spra 

wę tę do zbadania policji radomskiej
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ratrów berlińskich.
Nowa fala premjer przewala się 

obecnie po teatrach berlińskich. Z 
poprzedniego sezonu pozostał jedy­
nie Shawa „"Wielki bram“  grany tu­
taj pod tytułem „Cesarz Am eryki" z 
niesłaibnącem powodzeniem dzięki 
zna-kumitej parze aktorskiej, którą 
tworzą W erner Kraus i Marja Bard. 
Cały zespół zresztą grający Shawa 
jest doskonały, po mistrzowsku przez 
Rejnhar-dta zestawiony. Teatry znów 
są pełne, publiczność znów interesu­
je się sztuką. Niestety dobrych sztuk 
niewiele. Gdyby nie prześwietna 
wprost gra artystów żadna z tych 
sztuk nie utrzymałaby się na afiszu. 
Czy zabrakło autorów? Czy nie mają 
pomysłów? Mają, ale z małymi wy­
jątkami każdy pomysł jest juz tak 
wyświechtany, że słuchać ani patrzeć 
by nie można gdyby nie owa wspa­
niała gra takich aktorów jak For­
ster, Lucja HoefLch, Humolka, Hen­

ryk George, (niezrównany jako Zola 

w „A ferze  Dreyfusa"), Bassermann, 
Guelstorff, Marja Koppenhoefer i 

H ilda Wangel. Bardzo zgrabną ko- 

medję napisał Savoir (jeden z w y­

jątków7) i grają ją z w ielkiem  powo­
dzeniem w „Trybunie" pod dyrekcją 
dyrektora Roberta. Komedja nosi ty­
tuł ,,On". W jednym z nowopowsta­
łych hoteli szwajcarskich odbywa na­
rady kongres wolnomyślicieli na 
temat detronizacji Boga. W tem zja­
wia się On, jako Bóg we wiasnej oso­
bie, i jednocześnie spadająca lawina, 
odgradza hotel od świata. Wszelkie 
połączenia przerwane. Rozpacz ogar­
nia ateistów podobnie jak ogarnęła 
by każdego innego zresztą myśliciela, 
na tem czy na innem polu. Czyżby 
to jednak była kara? Czyżby istotnie 
to była kara? O — jakże gorżko drwi 
sobie Savoir z tych wolnomyślicieli, 
którzy nie umieją być nimi do końca. 
Bo i cóż się okazuje? Ów „On" to 
nieszkodliwy w^arjat, któremu udało 
się zemknąć z jednego ze szwajcar­
skich zakładów dla obłąkanych? 
Gdyby ow i ateiści lawinę uważali 
rzeczywiście za lawinę, t. z. za zjawi­
sko natury nic z karą bożą nie ma­
jącą wspólnego, przeczekaliby prze 
dewszystkiem aż drut telegraficzny 
zacznie znów funkcjonować i nie 
skompromitowaliby się tak haniebnie.

„r>uo,vie zetknięcie się ze światem 
Dokserow, sex appealistek z organi­
zacjami różnych wstydzących się że­
brać i t. p. wykazują w jakie konflik­
ty w p a d łb y  dobry Róg. gdyby w  dzi­
siejszych czasach zjawił się na zie 
m,. Na tej ziemi, którą stw7orzył po­
dobno w  przystępie dobrego humo­
ru. Rolę „Boga" stworzył (co za po­
w iedzenie!, a jednak w ierne!) Kon­
rad Veidt i mogę tylko powiedzieć 
o nim: co za sympatyczny Bóg!

Któżby przypuścił, iż Hauptman- 
nowskie „Święto pokoju" po tylu la­
tach niezwykłem cieszyć się bedzie 
powodzeniem. Wystawione w teatrze 
Schillera bliższe jest dzisiejszej ge­
neracji niż ongiś. Nasi ojcowie w i­
dzieli w  tej sztuce niebezpieczny ele­
ment, podkopujący „świętość rodziny", 
my sami jeszcze, przepojeni niezdro­
wym lekiem przed autorytetem ro­
dzinnym patrzyliśmy innemi oczy­
ma, na to okropne „Święto pokoju", 
ale szczęśliwsza znacznie dzisiejsza 
młodzież, którą woina, rewolucja, 
nędza mieszkaniowa uwolniła z pod 
jarzma różnych autorytetów, z gorż- 
kim humorem przyjmuje owe rewe­
lacje z przedwojennych czasów. Zna 
komieie zagrana sztuka Hauptman- 
na ściąga do teatru starych i mło­
dych.

Napoleon nie może ciągłe jeszcze

znaleźć spokoju. Wygrzebał go tym ra 
zem Haseuclecer, autor w Niemczech 
bardzo znany z dawnych, barazo buń­
czucznie poczynających sobie drama­
tów. A le okres burz i rewolty minął 
i Hasenclever więcej ironizujei (niż 
krzyczy. Ostatnio wystawiona kome­
dja dobra w  pomyśle, słabsza w  prze­
prowadzeniu dobrego pomysłu, ipt: 
.Napoleon greift e-in" Pewnego dnia 
w gabinecie figur woskowych budzi 
się do życia figura Napoleona (jako 
duch? jako figura woskowa? Co za 
kombinacje doskonałe byłyby w7ów- 
czas. Jako człowiek z krwi i  kości? 
Nato niema niestety odpowiedzi). 
Stojący niedaleko słynny Sinobrody 
pan Landru daje mu doskonałe ra-' 
dy twogóle znajduje Landru podo­
bieństwo z Napoleonem, ponieważ i 
on jest mordercą zbiorowym), ubiera 
go w  spoanTe Mussoiiniego, w cut 
Stresemanna i  Napoleon idzie wr 
świat. Zjawia się w  Palais Royal, 
gdzie ongiś spijał ulubiony wermut 
i bierze udział w obradach kongre­
su, debatującego właśnie nad utwo­
rzeniem Zjednoczonych Stanów Kuro 
py. Tak bowiem chce Ameryka, sro­
gi w ierzyciel. Napoleon uderza w 
w ielki ton, gardzi pieniądzmi i chwa­
li sobie oczywista wielki, bohaterski 
czyn. A le  nie Mars, jeno pieniądze 
zwyciężają. Eks - cesarz pozuaje w
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SENSACYJNA ZAGnDKt. KRYMINALNA.
Lwów 7. maja.

{ = )  Policja paryska zajmuje się 
obecnie wyświetlaniem tajemniczej a- 
fery morderczej Sprawa jeat tern bar­
dziej zagadkowa, że tożsamości aa- 
mordowaneij kobiety me ~ Lot. no dotąd 
ustalić z całą pt watścią. Tragcdija ro­
zegrała się, jas wiele paryskich dra­
matów, w  środowisku osiadłych nad 
Sekwaną cudz ozitunc ow

We wczesnych godzinach paran-; 
nvcih zgłosił się do dyrekcji policji.' 
szofer miToch i podał, ze w  hotelu 
przy ul. GreLiuale, gdzie chciał spędzić 
noc, znalazł w pewnym pokoju 

zwłoki kutnece.
Szofer >po dłuższej jeździte przybył 
około 2-giej gadziny w  nocy do hotelu, 
którego portiera znał dobrze i popro­
sił o wskazanie mu tamieyu pokoju. 
Porbjer zaproponował mu, aby praetao- 
cował w tazaemce. Szofer udał się za­
tem na trziecie piętro, aby izmaleść 
wskazaną łazienkę, pomylił się jednak 
co do drzwi i dostał się do innego po­
koju. Gdy zaświecił wlefctr yczność, 
sp ostrzegł z ogreomuem przerażeniem, 
że na łóżku ielży

mierna kometa w kałuży krwi. 
Summę je(j znajdowały się w wielkim 
nieładzie.. Wszystko wskazywało na 
to, że roztigrała się tam łragedja... 
U stóp łóżka leżał rewolwer... Szofer 
natychmiast .pobiegł .n.a policję, alby 
zrobić doruicsieinie.

W y h ik i ś le d ztw ? .
Do hotiedu wysiano dfwóch detekty­

wów i rozpoczęto śledztwu. Urzędnicy 
policyjni znali ażlli rzeczywiście w po­
koju hotellowym ztwłaki kobiece, lecz 
położenie ciała było inne, niż to npisał 
izoter Zachodzi zatem przypuszcze­
nie, że tymczasem jakaś osoba, której 
chodziło o wprowadzenie w  błąd po­
licji, dostała bię do pakom i może zo­
stała sproszona przez nadchodzących

deteflotywów. Znaleziono rzftożytwiście 
na podłodze

ślady,
pocnodzące od zakurzonycn bucików.
Ślady te zmierzono. Następnie przy- 
stopił lekarz policyjny do 'żbadaniia 
zwłok. Kobieta imogła ticzyć 25 lio 3u 
lat i  była elegancko ulbrau.a. Otrzy­
mała ranę pc strzałową w okotecy ser­
ca. Nie ulega wąrtiphwcecp że strzał 
padł z wieiluej uiń kcści Śmierć na­
stąpiła po ki.lku. minuftach. Rtewofllwer 
znaleziony obok łóżka jest 

bezgłośny bronią, 
eyrtamu amerykańskiego. Z tego też 
powodu -nile usłyszano w  'hotelu ueto 
nacj,

Portljer zeznał, że owa kdUeta przy­
była około .północy do 'hcitelu w trwa- 
rzysaiwie mężczy my, mówiącego po 
francusku, ale z silnym alkcsaietm ro­

syjskim Gb-cje była dość

znacznie pedchmifclmi 
i z trudem wyoositali się po aohodacn 
do swego -pokoju. Mężczyzna ów —  
zdamńaru ipontjera —  stanowicizo nie 
opuścił hotelu główucm wojćcdeiu, 
gdyż portljer przciz cały czas czuwał 
d miał ciągle haM na oku... &

DeiUktywi prapszuiŁaili tedaz cały 
budynek. Znaleźli iw pobinżu ecn^dóWj 
prowadzących na strych

jpdątwgo mężuzy^u^, 

oszołomionego alkoholem j Mężczyzna 
podał tylko, że jest Rusjaninem i na­
zywa się Michaiłów, a jago towarzysz­
ka jest również Rosjanką LuitLją Sobu£ 
now. Oboje byli od lk;lku lał zaręcze­
ni. Jak się tragcdija dokonała, nie wie. 
Rewolwer nie należał do nieigc, nie 
widział również toj broni u Lydji 
Sosinow... Mkhajłowa aresztowano.

Przyipuszczenie, ’ iikoby tu zaszedł 
wypadek samobójstwa, wydaje się 
bardzo niierpn-widapcidoibaiem. Niewia­
dome na.mz.ie, czy mondersiiwa ddko- 
nał Micbnjłow, czy może kłoś inny...

Historia iśiie amery końska.
ROMBY w  JA5KTNI GRZECHU.

Lwów, 7. maja.
(= ) .  Życie wieilkomtojskie w Chica­

go ma swoje —udzo ciemne stromi.
To, co w Buicpie iaiko tako wchodzi 
w kompromis z lilterą prawa, w Ame­
ryce przybiera rormę

nezr zględuej u alki 
z tam prawem, nie gardzącej żajdnuini 
środkami...

Domy publiczne istnieją wszędzie, 
a więc i w  Ameryce: Jest ich tam wię­
cej niż gdzieindziej, gdytż stanowi to 
pewną lekompensatr* .za zwyczaj, .za- 
kaiznjący zaczepiania kobiet n.a nltacy. 
P.rzyiDytki tajemn-ei zabawy są .zazwy­
czaj własnością

wzbuoac i  ch zbrciiwarzy, 
którzy nie żałują, grosza, a.by jaskiiii-ie., 
te uczynić niedostępnemi dla policj 
(mb. tej, któraby nie dała. się przeku­
pić i ściśle przestrzegała litery prawa).

tym czasie aktorkę filmową, która 
mu dziwnie Józefinę przypomina. 
Wraz z nią daje się zaangażować wy 
Lwórni film owej, nakręcającej film, 
z życia Napoleona. W  czasie prób Na­
poleon dowiaduje się, iż Józefina go 
zdradzała w czasie jego wyprawy 
włoskiej. Oburzony tern dusi aktorkę 
grającą Józefinę. Umieszczają go wT 
zakładzie obłąkanych, wreszcie po 
pewnym czasie wraca Napoleon na 
dawne miejsce a więc do gabinetu 
figur woskowych. „Mój czas minął. 
Bohater należy do muzeum". Iskrzą­
cy się dowcip, doskonałe, mądre po­
wiedzenia, świetne role, równie świe­
tnie zagrane tułaj przez niezrówna­
nego W ernera Kraussa, Marję Bard, 
zapewniają tej komedji powodzenie 
mimo, iż krytyka berlińska nie była 
zbyt uprzejma wobec autora. Wszy­
scy jednak przyznają, iż pomysł jest 
doskonały. W  tych skąpych w pomy­
sły czasach jednak to już coś znaczy.

Berliński teatr ludowy wystawił cie­
kawą sztukę oświetlającą stosunki w 
Rosji. Odsłaniają się tajemnice do­
mu studenckiego w  Moskwie. M ie­
szkańcy rekrutują się z chłopów i 
robotników7, kobiety również. Dyspu­
ty na temat aż do nudności omawia­
nej sprawy obecnie w Europie: co 
zrobić z naszemi kłopotami seksual 
nyrni? W  międzyczasie odchodzi wód

ka. (No, gdzieindziej też). Małżeń 
stwa oczywiście sowjeckie. (Gdzie 
indziej nudzą się dłużej ze sobą, tylh. 
nie chcą się przyznać). Jeden z męż 
czyzn, żonaty i dzieciaty, żeni się po 
raz drugi. Męczy żonę, zmusza paro­
krotnie do spędzenia płodu, bije ją 
wreszcie zabija, ale powiada: towa­
rzysze! zabiła się. Sztuka nazywa sil? 
„Rdza"! auto row ie: Kirchou i Uspen- 
ski i chce zapewnie wykazaćkz chwilą, 
gdy poczyna barwić się politycznie, 
że partja nde powinna ująć się za mor 
dercą, lecz przyznać się otwarcie 
do zgniłych czynników i wyrzucić je. 
I ta sztuka spotkała się z dużem po­
wodzeniem. Główną rolę gra świet­
nie młody, niedawno odkryły aktor 
Speelmans.

W  maju czekają nas z powodu „T y ­
godnia artystycznego" różne niespo­
dzianki, a największą z nich będzie 
zapewne opera W eila i Brechta wy­
stawiona u Reinhardta. Reinhardt 
przedstawi się Berlińczykom poraź 
pierwszy, jako inseenizator opery.

Berlin, w maju. M. S.

P.P. Iliiiiritól̂ ziipiiiii)
Zakupuj? mundury, priczesy ang. i ko­

szulki tylko w  znanej firm ie

K. STIER, Lwów, ul. Sykstuska 33. 
Materjaly wojskowe zawsze n,a składzie.

Onegdaj policjanci oblęigailii 
hotel .̂ piciniai d",

będący własnością okjakiego Bhtlun- 
sa, osławionego bandyty. Mimo, iż 
wchodząc, słyszeli muizykę i głośne 
krzyki, po wejściu nie ,j nikjgo, 
prócz tiUizina jogomościów, z  których 
każdy lojalnie siedział w -swoim poko­
ju jakc gość hotelowy..

Jak się okazało, sprytny Hiłkins 
urządził w  toj

jasfcjii grzechu 
cały system kiyłycn drzwi, ruchomych 
ścian i sekretnych schodów, któremi 
na dane haelo „pensjon-ariuisizki" sal­
wowały się nceczŁą. Policjanci chcąc 
je wywabić z  ukrycia, rziucih 

kdka bomb gazowych, 
wyciskających łzy, co jednak miało 
ten tylko skutek, że płacząc, -wyszło 
owych 12 gości, którzy byli oczywiście 
.cichymi wspólnikami Iliitiliinisia.

Wobec braku dowodów policjanci 
musieli się wynieść :ak nie pyszute, a
bandyta triumfował.

lydzień LOPP.
Lwów, 7. maja.

W  dniach od 18-go do 25-go maja hr. 
odbędzie się na ziemiach Rzeczypospoli­
tej ,,YI1. Tydzień obrony powietrznej i 
przeciwgazowej", który będzie przeglą­
dem dokonanych już prac, LOPP., pio- 
pagandą LOPP.

Nie wątpimy, że i tym razem akcja 
LOPP. znajdzie żywy oddźwięk w  na- 
szem społeczeństwie bez względu na za­
patrywania i przynależność społeczną. 
Jesteśmy pewni, że ,n,ie znajdzie się nikt, 
ktoby Ominął stol ik, czy nie wrzucił gro­
sza do puszki na własną obronę, na za­
bezpieczenie cRcści granic Państwa i na 
podniesienie dobrobytu.

Program  Tygodnia obejmuje m iędzy 
innemi poświęcenie wybudowanego In ­
stytutu Aerodynamicznego na Politech­
nice lwowskiej, w ielk i pochód propa­
gandowy, kino, pokaz walki lotaiczo-ga- 
zowej z udziałem samolotów myśliwskich 
i cały szereg innych.

Zwracamy się w ięc z apelem do 
wszystkich osób i organizacyj, które ze­
chciałyby wziaść udział w  pracy nad Ty­
godniem, by zgłaszały swą współpracę w 
Komitecie W ojewódzkim  LOPP. pl. 
Smolki 1. 3. I. o.

— o ——1

Pism po iszecriii Zjazd 
Hitifirii ioui Pt- s te l

Lwów, 7. maja.
Prace przygotowawcze do Zjazdu po­

suwają się naprzód szybko. W  cz-terech 
sekcjach obejmujących historję powszech 
ną, dzieje Polski przed- i porozbiorowej 
oraz sprawy nauczania zgłoszone ze 
strony -najwybitniejszych historyków, 
naszych cały szereg ciekawych referatów, 
które skupiają się przedewszystk.em na 
zagadnieniach związanych z rocznicą 
Powstania Listopadowego i śmiercią W i­
tolda W . Księcia L itwy M. i. przyrze­
kli swój czynny udział w Zjeździe pp.:
F. Bujak, K. Chodynirki, P. Dąbkowski, 
J. Dąbrowski, B, Dembiński, W . Dzwon 
kowski, St. Ehrenkreutz, J. Feldman, O. 
Górka, R. Gródecki, O. Halecki, M. Ilan- 
delsman, K. Hartlfcb, J. Iwaszkiewicz, St. 
Kętrzyński, J. K Kochanowski, Ii. Ko­
narski, W t Konopczyński, J. Kucharzew- 
ski, M. Kukieł, O. Laskowski, A Lewak, 
W . Łopaciński, R. Mienk-ki, T. E. Mo- 
delski, K. M Morawski, H, Mościcki. B. 
Pawłowski, H. Paszkiewicz, H. Orsza Ra­
dlińska, .J. Rutkowski, M. Schorr, Wł. 
Semkowicz, .). Siemieński, A. M Skał- 
kowski, W. Sobieski, M. Soko-lnicki, W. 
Tokarz, K. Tymieniecki, B. Włodarski, 
Z. Wojciechowski, N!. Zajączkowski, k 
Zakrzewski, St. Zakrzewski, T  Zieliński 
i wielu innych. Termin nadsyłania refe­
ratów został ustalony na koniec czerw­
ca a w pieTw-szyrh dniach lipca b. r. 
rozpocznie się druk księgi referatów.

O sobtiw y par^l ż.
STRLSZT.IWE MĘCZARNIE BIEDNEJ KOBIETY.

Lwor., 7. maja.
"(=). Don-ieśliśmy Uiredawino o -pe­

wnej mlódoj An-gielfce, która w Lendy 
nit ik-ży od ki lik u miesiąc f  

w tra-usie, 

podólńnym zupełnie tLo ńmieirh Goś 
podobnego wydarzyło się yownfij lU c -  
rykance z tą różn-icą, że nte «tra,ciła 
ona -wcale przytoirmiości -umysłowej, 
doznając wsku.Łefk togo 'niesłychanych 
i wprost wyrafinowtamych mdiręicizeń i 
katuszy...

Pani Adelajda Brown, zamieszkała 
w  Brookii.n-ie, 'oo-ziostawala prziaz 11 
miesięcy w  śtanie zupełnego bezwładni .

kamiennej niemebamt id.
Było to znacznie gorsze niż paraliż, 
gdy7ż z paraliżem łączy się przynaj­
mniej berboteinaść. D-zięki umitejęt- 
ny-m zabiegom operacyjnym udało się 
obecnie przywrócą a p. Brown zdrowie.

Dopiero teraz mogła nieszczęśliwa 
kobieta oipcw-edzieć o

sti aszliwych cierpieniach, 
kitóre przeiz czas tak długi były n-je-

u-staintntó jej udziałem. Nikt nde może 
wyobraizić sobie nawet —  oipow lada 
-pan. Brcwn —  jakie zrosiłam katu­
sze. Doznając najrozmaitezył*;h bólów 
i diotogiliiwośri, nie mogłam rodizmy 

prosić o pomoc. WidizBił-am i  słyszałam 
radzirę. ale nawot skunceniiem głowy 
nie mogfam się z nią i orozuinieć...

Oto n:p. dtrribny epi-zed, oo ,ta mą- 
jzumpi a  przeżyła. Pewnegio ra zu apa- 
cterowaJ po jej ciele jaikiś 

złośliwy owad.
Swędzeaiiif i ból były mie dio wytbizy-ma- 
nią, a jcdnalk pani Brown nie rwigła 
nikomu1 zakomunikować o tern, anii też 
sama ustmąć owada...

Co spowodowało tę dlziwną choro­
bę? Oto parni Brown doznała 

silnego wstrząsu 
z powodu śmierci syna. któr«- poidł o- 
fiorą wypadku aaitom< b-ilowtigo...

Dentysta Dr. RENNER
Kętrzyńskiego 21 (róg pl. tinji Krzeskiej) 

Leczenie elektro sterylizacja.
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Dlaczego nie odpowiadała!
CIERNISTA DROGA ZASŁUŻONYCH

TÓW AUSTR 

Lwów, 7. maja.
(jp) Ogłoszony przed paru dniami 

w  prasie komunikat Ministerstwa skar­
bu, zachęcający emerytów austriac­
kich do starań o zrównanie poborów z 
emerytami polskimi, na podstawie wy­
kazania działalności patriotycznej za 
czasów rządów zaborczych, wywołał 
żywe poruszenie w kołach interesowa­
nych. Ożywiły się nową nadzieją te za­
stępy starców i skołatanych życiem 
wdów, którzy już zwątpili, czy docze­
kają się kiedykolwiek lepszej doli.

Ponieważ jako tytuł do takiego po­
dania o „indywidualne11 podwyższenie 
poborów Ministerstwo wymienia nale­
żenie w jakimkolwiek czasie do tego 
rodzaju organizacyj jak „Sokół", Zwiąż 
ki Strzeleckie i t. p., przeto jako pierw­
szy krok ku ukazanemu na horyzon­
cie mirażowi, każdy z emerytów czyni 
teraz starania o uzyskanie z wymienio 
nych towarzystw potwierdzenia swego 
członkostwa.

Ale okazuje się już na tym pierw­
szym etapie, że pesymistyczne przewi­
dywania i obawy interesowanych, któ­
rym daliśmy wyraz w  krótkimi czasie 
po ukazaniu się odnośnego komunika­
tu, były aż nadto uzasadnione. Ogólna 
akcja emerytów o uzyskanie należ­
nych im praw została osłabiona wsku­
tek obudzenia wśród jednostek nadzieji 
na osobisty sukces —  ale równocześnie 
ta droga łaski okazuje się nie tak róża­
na, jak to się może komu zdawało, ale 
przeciwnie najeżona cierpieniami i tru­
dnościami.

Wydobycie po latach poświadcze­
nia z działalności patriotycznej nie jest 
bynajmniej łatwe/Obecnie z kół eme­
rytów otrzymujemy liczne Skargi ustne 
i pisemne, że ich podania do stowarzy­
szeń społecznych o zaświadczenie 
członkostwa, o ile są .skierowane poza 
miejsce zamieszkania, danego emeryta, 
pozostają bez odpowiedzi, mimo wy­
syłki listów poleconych i dołączenia 
znaczków na odpowiedź. (Szczegól­
niej częste żale odnoszą się do prowin­
cjonalnych gniazd sokolich). Niemniej 
osoby prywatne, do których, po znajo­
mości, udają się emeryci z  prośbą o za 
urgowanie na miejscu sprawy, nie u- 
ważają za stosowne aż nazbyt często

DLA PAŃSTWA POLSKIEGO EMERY- 
JACKICH.

bodaj odpowiedzieć na list.
Nie ulega wątpliwości, że każda o- 

soba prywatna powftnmia poczuwać się 
do obowiązku, jeśli już nie przyzwoito­
ści, to litości nad tymi parjasami, jaki­
mi są wciąż jeszcze w Polsce nieszczę­
śni emeryci „'zaborczy11 i odpowiedzieć 
na prośbę o interwencję. Nie można jnż 
jednak zupełnie zrozumieć w tym w y­
padku milczenia Zarządów Towarzystw 
bo wszak każdy ma prawo żądać wy­
dania mu zaświadczenia członkostwa

ua podstawie zbadania listy członków 
z odnośnego czasokresu, które winny się 
znajdować w archiwum każdego sto­
warzyszenia. Rzecz zaś taka powinna 
być zrobiona tern pilniej, że chodzi o 
tak żywotne interesy petentów.

Zwracając niniejszem uwagę sto­
warzyszeń i organizacyj na słuszne ża­
le interesowanych, wstrzymujemy się 
od wymienienia instytucyj, na które 
wpłynęły do nas skargi, w przekona­
niu, że notatka ta wystarczy jako bo­
dziec do najrychlejszego naprawienia 
zaniedbania jednych, zaś możliwie 
szybkiego załatwienia podobnych 
spraw w  ogóle przez zarządy wszyst­
kich organizacyj społecznych.

Z ŻYCIA PROWIMCJ3.

Wieści z Czortkowa.

Zakład techniczno-dentystyczny

Stanisława Peteleka
plac Krakowski 30.

przyjmuje od godz. 9— 7 wiec*., dla 
urzędników ulgi. 3488-15

O perator

D r . D . S a s s o w e r
Lw ów , K ołłąta ja  7. telef. 38-51

choroby chirurgiczne 3555

L e c z e n i e  ż y l a k ó w .

(Od naszego 
Czortków, w  maju.

Śmiałe włamanie i pobicie poszkodo­
wanego. W  nocy z 24. na 25 bm. włamali 
się dwaj nieznani sprawcy do mieszkania 
zamożnej rodziny kupieckiej Bartfeldów 
w Czortkowie, przy ulicy Młynarskiej, 
celem dokonania kradzieży. Gdy jeden 
z członków rodziny obu-dził się, został 
przez włamywacza dotkliw ie pobity. Na 
krzyk napadniętego obaj złoczyńcy 
zbiegli, zabierając ze sobą łup w postaci 
tylko złotego zegarka z łańcuszkiem.

Schwytanie świętokradcy'. Onegdaj zo­
stał tutejszy W ydzia ł śledczy zawiado­
miony przez posterunek P. P. w Koroiów- 
ce, iż na terenie Czortkowa ukrywa się 
niebezpieczny włamywacz, W ładysław

W eś i z Borysławia
(Od naszego korespondenta.)

Borysław, w -aju- 
Kurs instruktorów obrony przcciw- 

zuwej 3. klasy. W  dniu 4. maja odbyło 
się w  Borysławiu zakończenie kursu in­
struktorów obrony przeciwgazowej 3. kła 
sy, upządzonego przez Kom itet powiato­
wy LOPP. w  Drohobyczu. Pd egzaminie, 
który dał bardzo dodatnie wyniki, prze­
mówił im ieniem  Kcfmitetu powiatowego 
w  Drohobyczu wiceprezes Dr. .T. K.nopf, 
imieniem Komitetu W ojewódzkiego' dyr. 
Adam Tiger, nadto kierow nik kursu por. 
Steczkowski i przedstawiciel uczestni­
ków  kursu. Przy wspólnej iotografji, któ­
ra zakończyła uroczystość, zauważyliśmy 
między im.: dyr. Adama T igera, Dr. mjr. 
Czerkiewskiego, Dr. J. Knopta, dyr. 
(ierstmanna, dyr. F iberta, dyr. Porenibal 
skiego, macz. stacji Widucha, komisarza 
Felic ji Państw. Stejkę. prof. Chocieja, A. 
Willmanna, por. Steczkowskiego, p. Zro- 
gowskiego .i innych.

FEJLETON „GAZ. P0R.“ i  8. V. 1930, 

OSSIP DYMÓW.

Miłość męczy*
—  „... A  w ięc proszę cię, drogi ku­

zynku, żebyś zapomniał o tej dziewczy­
nie, Ona nie jest odpowiednia dla naszej 
rodziny i ja się na to stanowczo nie zgo­
dzę. Byłoby bardzd ładnie z twej strony, 
gdybyś przyjechał do nas do Kassel. 
Mógłbyś u nas spędzić wakacje. Pani 
Hułrner kłania ci się serdecznie. Przypo­
minasz sobie ją chyba, mój chłopcze?... 
Jesienią poznałeś ją w  moim domu. Ona 
ma 44 lata, choć ludzie powiadają, że 
wygląda na 34 i ostatnio bardzo', zeszczu­
plała — to dla ciebie, jak mi się zw ie­
rzyła pod warunkiem, że, broń Boże, nie 
napiszę ci o tein. Ona jesi młodą wdów­
ką, pochodzi ze starej, dobrej mdziny i 
oczekuje ze łzami w  Oczach w ielk iego 
spadku. A  więc . jeszcze raz ci przypomi­
nam: nie rób głupstw i“ ...

L ist był bardzo obszerny, lecz, mimo 
to, wyraźny: stara ciotka zalecała swemu 
kuzynowi, dyplomowanemu inżynierowi, 
Karolow i, aby zerwał z 19-letnią MałgoL 
rzatą i ożenił się z młodą wdową, która 
dla niego specjalnie przeprowadziła ku­
rację odtłuszczającą.

Karol uśmiechnął się ironicznie i od­
parł stanowczo:

— N igdy!

Pd dwóch dniach przybył do Karola 
wujek Fred i próbował nawiązać z nim 
poważną rozm owę:

— Ciotka Fanny z Kassel pisze do 
mnie, że jest na ciebie bardzo zła. Jeśli 
poślubisz tę dziewczynę, ciotka cofnie 
wsparcia. Pozatem ciotka pisze, że jakaś 
bogata wdotwa, jak ona się nazywa...Pani 
Eier... Pani Pute...

— N igdy! —  odparł stanowczo dyplo­
mowany inżynier.

W  kilka dni później przybył do Karola 
jego przyjaciel, Gustaw.

— Posłuchaj, idjoto — rzekł przyja­
ciel. — Mam w rażen ie , że chcesz popeł­
nić w ielk ie głupstwo. Tw oi K rew n i są 
temu przeciwni, ciotka Fanny, wujek 
Fred...

— Zostaw, proszę cię. Nic w ś wiecie 
nie zdoła mnie rozłączyć z Małgorzatą. 
Nic!...

Potem przyszedł list od babki, potem 
znowu przybył wuj Fred, lecz nic nie po­
mogło.

Karol i Małgorzata spotykali się nie- 
\ li al codziennie w  mieście. Małgorzata 

mieszkała w  Zehlendorf — West, Karol 
na Orienburgstrasse. Firma, w  której Ka 
roi pracował, posiadała swe biuro w Moa- 
bit. Małgorzata pracowała w  sklepie w 
Steglitz. Około godz. 7. spożywali razem 
kolację w Motzstrasse. Ich spotkania w 
tym cichym zakątku miasta, zdała od 
w ielkom iejskiego gwaru, owiane były ja­
kimś swoistym urokiem. Potem następo­
wały wspólne spacery, ręką w  lękę. ia-

korespondenta.)
Kikluk, sprawca włamań do kilku cerkwi. 
Wikluka aresztowano i oddano Prokura­
turze Sądu Okręgowego w  Czortkowie do 

dyspozycji.
Święto sadzenia drzewek w Czortkowie. 

Z inicjatywy Dowódcy Brygady „Podo le" 
(KOP.) p. ppłk. Maruszewskiego i p. Sta­
rosty powiatowego Fedorowicza, odbyło 
się święto uroczystego sadzenia drzewek 
owocowych na drogach Jagielnica-Bu- 
czacz. Po nabożeństwie w kościele OO. Do 
minikanów-, w którem wzięła udziat prócz 

przedstawicieli wszystkich tut. władz też 
cala młodzież szkolna, ruszył cały pochód 
na miejsce sadzenia drzewek. Tam po­
święcił drzewka ks. P iotr Karpiński, po­
czerń przystąpiono do sadzenia drzewek.

U5UWAJA UPORCZYWY 
BÓL GŁOWY

iZYBKO WYWltBfljĄt SWOJE BZIAŁARIE
PROSZKI

OD BÓLU GŁOWY
O LA OOflOSŁYCH

w T A B L E T K A C H
rwGisToz A. BUKOWSKIEGO

OPAKOWANIE W MAŁYCH DOGODNYCH 
PUDEŁKACH PO DWADZIEŚCIA TABLETEK

EEMA Zł.4 .30 -  żĄOAt W APTEKACH

W  czasie caiej uroczystości przygrywała 
orkiestra 25 Baonu KOP..

Oddział Strzelecki w  Zw in iacza . Dzię­
ki ofiarności właścicielki dóbr w  Zwinia. 
ezu, p. Stefanji Mysłowskiej i pracy nau­
czyciela tamt. szkoły powsz. p. Stanisława 
Drelicbowskiego, rozpoczął w styczniu 
zorganizowany Oddział Strzelecki bardzo 
żywą działalność. Częste pogadanki p. Dre 
lichowskiego i ćwiczenia fizyczne prowa­
dzone przez p Stanisława Sygaóca, ko­
mendanta Oddziału, przyczyniają się do 
podniesienia stopnia kulturalnego czion-

Kronika przemyska.
(Od naszego 

Przemyśl, w  maju.
(M) Sprawa obrony przeciw wygóro­

wanemu wymiarowi podatku obrotowego 
była przedmiotem obrad specjalnej kon­
ferencji, która się odbyła w stowarzy­
szeniu kupców przy współudziale przed­
stawicieli tutejszych zrzeszeń kupieckich 
i rękodzielniczych. Powszechne niezado­
wolenie wywołało stanowisko członków 
Komisji szacunkowej dla wymiaru po­
wyższego podatku, którzy, zdaniem mal­
kontentów, nie dość energicznie bronili 
interesowanych podatników przed krzy­
wdzącymi i wygórowanymi stawkami. 
Konferencja zakończyła, się powzięciem 
uchwał, zmierzających do osłabienia sy­
stemu i metod podatkowych, stosowa­
nych w Przemyślu.

Walne Zgromadzenie członków „So- 
koła“ odbyte przy nader licznym udzia­
le członków, wysłuchało sprawozdań z 
działalności tego bardzo żywotnego i ru­
chliwego towarzystwa, które w  ostatnich

mię przy ramieniu, potem ki/no albo te­
atr, albo koncert, a potem powrót do do­
mu tramwajem, autobusem i kolejką.

Karol odprowadzał ją do domu. Nie 
mógł przecież n » teł pozwolić, aby sama 
odbywała tak daleką i późną podróż do 
Zehlendorfu. Ta podróż, trwająca prze­
szło godzinę, była najpiękniejszym ew e­
nementem ich codziennego spotkania. 
Intymne szepty w  kącie opustoszałego 
wagonu, słodkie zmęczenie i usypiająca 
rytmika kół — działała nań oszałamiają­
co. A  potem rzewne pożegnanie na pu­
stej ulicy w  cieniu rozłożystego drzewa 
— czar tej rozkoszy rozumieją tylko za 
kochani. Był ta punkt kulminacyjny tych 
wszystkich przyjemności i chociażby dla 
tego, warto było odbyć tak daleką drogę 
od Tiergartenu lub Schiffbauerdamu do 
Zehlendorfu.

A le  potem następowała r  dwrotna 
strona medalu — chodzenie, bieganie, 
jazda i pośpiech do domu z Zehlendorfu 
na Oranienburgstrasse... Ostatni tramwaj 
miejski uciekał mu zazwyczaj z przed no­
sa: W tedy musiał udać się przez inaleńki 
las, aby zdążyć na autobus. Droga trwała 
conajmniej 20 minut. Gdy przybywał na 
przystanek, w idział już zdała odjeżdżają­
cy autobus. Na następny trzeba było cze­
kać dalsze 20 minut.

Po 20 minutach przesiadał lo pocią­
gu, czekał znowu na pociąg, przesiadał 
wsiadał, jechał dalej, znowu orzesiadał 
itd. Za każdym razem Karol później 
kładł się do. łóżka, wyczerpany przeży-

korespondenta.)
kilku latach niezwykle się rozwinęło za­
równo jako placówka gimnastyczna i sa- 
mopomocowa, jakoteż ważny ośrodek 
życia kulturalnego i towarzyskiego Ro­
zwój ten zawdzięcza „Sokół" energicznej 
działalności W ydziału, kierowanego przez 
prezesa Józefa Kostrzewskiego. W ydział 
uzupełniono obecnie 12 wydziałowym i.

Zgubiła dwieście dolarów na podwó­
rzu. Niejaki Mendel Gules, zam. przy ul. 
Rejmonta 2, doniósł policji, że ciotka je ­
go Debora Krebs, zamieszkała przy tej 
samej' ulicy pod 1. 10, zgubiła na podwó­
rzu tej realności, w której mieszka prze­
szło 200 dolarów. W  doniesieniu podał 
też Gules osoby rzekomo jzodejrzatie o 
znalezienie zgubionych dolarów. Cała 
zguba wygląda dość tajemniczo.

Dokończenie budynku Bursy Rze­
mieślniczej, przy ul. Dworskiego, dopro­
wadzonego pod dach na razie, z powodu 
braku funduszów zostało z konieczności 
odroczone.

— — .u . h b b — a
ciami i niewygodnym rozkładem jazdy 
berlińskich środków lokomocji. Mieszały 
mu się w  głow ie czułe słowa, dźwięczny 
śmiech, spóźniony tramwaj w Zehlen- 
dorfie, przesiadki, bieganina, i słodkie, 
pożegnalne:

— Do jutra, najdroższy...
A  następnego dnia było ta samo. Z O- 

ranienburgstrasse do Móabit, z Moabit na 
Motzstrasse, kino albo koncert, potem do 
Zehlendorfu, potem znowu ta sama bie­
ganina, przesiadki, pośpiech i spóźnienia. 
Tramwaj, kolejka podziemna, autobus, 
czekanie, znowu przesiadka... A  wkońcu 
ten pożądany, słodki odpoczynek w  łóżku 
i ten zamęt w  głow ie przed zaśnięciem 
i ostatni przebłysk świadomości:

— Do jutra, mój najdroższy...
*

Karol schudł, posmutniał, stał się 
nerwowy. Był jak dawniej zakochany, ale 
miał jedno najgorętsze życzenie: porzą­
dnie się wyspać. Wypocząć. N ie miał je­
dnak na bo czasu. Pewnego razu zasnął 
w  kolejce podziemnej i ktoś wykradł mu 
zegarek. Był to ostatni krok aa ciernio­
wej drodze miłości.

— N ie! — krzyknął stanowczo. — 
Dłużej nie wytrzymam!

Następnego dnia nie przybył do ma­
łej restauracyjki na Motzstrasse, udał się 
natomiast na pocztę i wysłał do ciotki 
depeszę treści następującej:

— „Przyjeżdżam  niedziela Kassel stóp. 
Pania Hubner pozdrawiam. Karol.

Tłum. 0. S.
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REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
S K R YPTÓ W  NIE ZW R AC A

" BATR W IE LK I.
Środa, 7. maja o godz 7,30 wiecz. 

„ L v ie  Serca'' —  zniżki ważne.
Czwartek, 8. maja o godz. 7.30 wiecz. 

„Róże z Florydy ',', prem iera — zniżki 
ważne

*
t e a t r  m a ł y .

Środa, 7 maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Pan Topaz" —  zniżki ważne.

Czwartek, 8. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Pan Topaz" —  zniżki ważne.

*
W YSTĘ PY  t r u p y  w il e ń s k ie j .
Środa, 8.15 wiecz. „Miasto Żydów " 

A . Cajtlina sztuka, premjera.
♦

RRPE.RTTJA-R KINOTEATRÓW :
APOLLO Film  dźwiękowy „Zaklęta 

rzeka" "raz Chór Florencki.
CA8TNO:'-„Zdrada stanu".
CHIM ERA: „Hultaj".
COLOSSEUM: „Tem poTen ipo ‘ , w  roli 

gl. Albertini.
FATAM O RG A NA: „Kob ieta  na księ­

życu".
G R A Ż Y N A : „Miłosna noc skazańca" 

oraz „Pan Wachmistrz na urlopie"
K  jPE RN IK  : „W ładca Sahary".
LE W : „Cndtliwe dziewczęta".
LU . A : „Ostatni Monarcha" i „Bar- 

delys Książę Miłości".
M ARYSIH H KA: Film dźwiękowy

„P ieśń żyw iołów " i nadzwyczajne do­
datki dźwiękowe .Schuberta" Sarenadi.

O AZA . „Przedw iośnie".
PA ŁA C E : „W ik in g" (dźw iękowy ko­

lorowany).
P a N : „Z łote piekło".
P A S A Ż : Ken Maynard „Miasto klę­

ski".
POLON.'a : „Dziewczyna ze spelunki"
PROMIEŃ: „Z  dnia na dzień"
S T Y L O W Y : Janet Gavnor „A n io ł

ulicy".
U C IECH A: „Pieśń „  A tumanie'.

- n -
Kaktusy, W azki, Etażerki. Doniczki 

ozdobne etc.
Specjalny cennik Nasion Kaktusów 

BACH, Rynek 2. Tel. 67—32. Lwów.
4420

- u -
R5 mef&m&słi teatralne.

Koncert. Dziś w  środę, 7. Din. o godz.
8 wiecz. w  sali b. Kasyna ofic. przy ul. 
Fredry 1. wystąpi tenor Turzański, arty­
sta scen zagranicznych. P rzy  lortspianie 
p. Weinbaum. B ilety do nabycia w  ma­
gazynie nut Seyfartha.

★
Prof. Finkclstein prosi nas o stw ier­

dzenie, że nie akompaniuje na koncercie 
artysty śpiewaka Turzańskiego.

*
Koncert r hóru „B ard " Odbędzie sie ( 

8. bm. o godz. 20-tej w  sali Kasyna i K o­
ła lit. art. przy ul. A kademickiej 13. Pro 
gram koncertu obejmuje szereg pieśni 
regionalnych, w  opracowaniu najznako­
mitszych polskich kPnipózytorów. Cenio­
na artystka operowa i estradowa I ’ . He- 
l f c .  Puchalska, przy akompaniamencie 
P  Jrd.rigi Szymonowiczowej — odśpie­
wa „W esele  Kujawskie" w  układ urn L. 
Kamieńskiego j szereg najcenniejszych 
piosenek Niewiadomskiego), W ien iaw­
skiego i Lipskiego. Program  wogółe bar­
dzo interesujący, tak pod względem do­
boru pieśni, jak z< względu na wykonaw 
ców —  da możność słuchaczom żywszego 
odczucia czaru i piękna najwdzięczniej­
szych swojskich melodyj.

*
„Nasze Oczko" akad- teatrzyk lit. art. 

zachęcony przebojowem powodzeniem 
rew ji „Same hece" rozpoczął przygotowa 
nia do rew ii wiosennej, korzyst: jąc je ­
szcze z pobytu w ' Lw ow ie autora rew ji 
„Naszego Oczka® W i Budzyńskiego, któ­
ry  wykończywszy już iiteracko-wiosanne 
przeboje, realizuje je obecnie na inten­
sywnie prowadzonych próbach Zamiast 
więc dorocznej jesiennej 1930 rew ii, uj- 
rzj Lw ów  wiosenną nową rew ję „Nasze­
go Oczka". A  więc baczność: czytajcie
komunikaty „Naszego Oczka"’

★
Dziś prem jera w „Tru p ie  W ileńsk iej"

Hng.UCIEbHA'
SIENKIEW ICZA ( 
Pasaż Mikolascha

Najp luźniejsze arcydzieło tegorocznej pro ukcji
P i E S *5 d  A T A M A 8 M 1 E

z Adalbertem  v. Schlotiow i Rud lfem  K ' in iiogge w  rolach 
gtównyrh ilustrują 2  o r E i s s t r y j  s > ir  f  m i c z n a  i b a ła -

ła jk jw a  oraz Chór Rosyjski p u balu ą Polakowa.

sztuki młodożydowskiego poety A. Cajr- 
lina „Miasto Żydów " osnutej na tle ży­
dowskiego średniowiecza. Inscenizacja 
Dra Wajcnerta, dekoracje Wiajntrauba, 
ilustracja muzyczna Henocha Kohna, 
skłauająca się ma pomysłową wystawę tej 
sztuki, w  której główne role spoczywają 
w  niezawodnych rękach Orleskiej, Wajs- 
lica Kamena i Natana.J,,Miasto Żydów" 
csnute na tle problemu poświęcenia je 
dnostki zostało wyposażone w  szereg ino 
tywów, pieśni i folkloru żyd., co czyni z 
sztuki tej evenement niecodzienny.

M n. 'ózewsKi p?/, bywa 
dziś w iiony do wowa.

Lwów, 7. maja.
Minister Spraw Wewnętrznych Jó- 

zewski w podróży inspekcyjnej, przy- 
jedzie dnia 7. bm. w  nocy do Lwo­
wa. W  dniu 8. bm.v 'tj. we czwartek 
udzielać będzie p. Minister ‘audjen- 
cji w  Urzędzie Wojewódzkim od 
godz. 12 do 14-tej.

 o— —

Uchwały r.*1s»3i t?a!u
Lwów, 7. maja.

Na iwozimfaijszefj sesji Ma.gi1 tffcalbu, 
odbytej pod • (̂■zewadnijcitwiam zast. 
kam r.ządlu di. Obminaki^o ^hiWa- 
3otn» m. i. uwolnić uczŵ tuiókÓH. Zjazidu 
Zwtiązłzn Oficerów Rezerwy od podat­
ku hotelowego w Id ia sh 10. i U . luaija 
b. r., ahniiżyć stopę pnwen taw*4 po­
datku wiidawtiskow 3go iw cTkiu Siia- 
■niewiskich ma ph Bema, o ile w pro­
gram będą. Wahadiziły zapasy i zawo­
dy bokserskie. Zatwierdzono firmie 
Sdkail i Liiion plany 'parcelacji gran­
tów .pafażotnych między nil. 20. I listo­
pada, Gipsową i  Grochowską,. Uchwa­
lono dallpi izorgaurzować w  drugiej po­
łowie maja iKutł iinistrnikcyjny dla korn- 
iroiorów tangawycih. W Pańciu juićLie- 
'kuiio szeregu sulbwencói*

 o— —

Z  miasta*
I  a uroczystości 3. Maja. W  spia- 

wczdą. ' naszem z przebiegu obenodu 
święta 3. Maja nie wymieniliśmy przez 
przeoczenie udziału Korpusu Wysłużo­
nych Wojskowych ziem południowo- 
wschodnich. Korpus bral w  uroczystości 
udział z własną orkiestrą, pocztem 
sztandarowym i umundurowaną kompa- 
nją wysłużonych wojskowych. Uzupełnia­
jąc tym szczegółem sprawozdanie, zau­
ważamy, że nie bez w iny pozostaje tu 
Kom itet obchodu, który mimo zasiadania 
w  nim delegata Korpusu, ani słowem nie 
wspomniał w  swych biuletynach o wspo­
mnianej organizacji.

A fera , która nie pachnie. Odnośnie 
do onegdajszej depeszy naszego war­
szawskiego1 korespondenta pod powyż­
szym tytułem, zaznaczamy, że komisarz 
Leon Schwarz, kierownik W ydziału śled 
czego P. P. we Lw ow ie nie jsst iden­
tyczny z komisarzem Schwarzem z W ar­
szawy, którego nazwisko pojawiło się 
we wzmiankowanej depeszy.

I le  zużyta wody w ubiegłym tygod­
niu? W  niedzielę dnia 27. ub. n . przy 
najniższej temperaturze 8 i najwyższej 
15 zużyto 22.026 m. sz. wody, 28. uh. m. 
przy temp. 4 i 1 4 '— n 25.872, 29. uh. m. 
przy temp. 5 -i 16 —  2.5.711, 30. ub. m. 
przy temp. 8 i 11 — 24.869, 1. bm. przy 
temp. 5.5 i 6.8 — 23.442, 2. Dni. przy 
temp. 5.4 i 13 — 25.890, 3. bin. przy
temp. 4.4 i 13 — 22.476,a w  niedzielę 4. 
bm. przy najniższej temperaturze 5.4 
a najwyzszei 14.2 zużyto 22.136 rn. sz. 
wody

— u —
Komnmka*"].

Towarzystwo Naukowe w e Lwowie- 
Posiedzenie Sekcji llis torji Sztuki i Kul­
tury odbędzie się w  piątek, dnia 9. bm.
0 godzinie 6-tej, w  Zakładzie Historji
1 Sztuki Po lan ej (Gmach Posejmowy). 
Pr rządek d zien n y  1) Ks. Zdzisław Oher- 
tyński: Dwa .nabytki eucharystyczne

XIII-gef wieku w  mieście Barletta. 2) 
Prof. Podlacha przedstawi pracę p. Wan­
dy Ładniewskiej: Źródła Traktatu o ma­
larskich kunsztach Jakoba Haura.

Ogól ao-Zawoeiowy Z wiązek Pracowni­
ków Umysłowych w e Lw ow ie, odbędzie 
Walne Zgromadzenie 10. bm. o godzinie 
7-mej wiecz. w  lokalu Zwiąaku przy ul. 
Kopernika 26TI.

Korpus Wysłużonych Wojskowych 
Rzp. Polskiej we Lw ow ie ul Ochronek 
1. 1 urządza U . br. o godz. 16-tej wspól­
ne „Święcone". Członkowie Korpusu 
mają zgłaszae swój udział do dnia 9. ma­
ja 1930 w  Sekreter jacie Korpusu co­
dziennie ód godz. 9 -tej do 4-tej i od 
17-tej do 20-tej.

Dyrekcja Państwowego Seminarium 
Nauczycielskiego Żeńskiego i K ierow ­
nictwa Państwowego Seminarium Ochro- 
niaiskiego we Lw ow ie podaje do wiado­
mości, że wpisy do egzaminu ua kurs 
I-szy rozpoczną się 12. bm. i trwać będą 
dc 17. bm. włącznie w  godzinach 12— 2. 
Egzamin odbędzie się z końcem czerwca.

Moulin Rougc w e Lw ow ie. Kom itet 
pomocy dla dzieci i m łodzieży pod prze­
wodnictwem p. kom isarzowej Zofjii Ku­
delskiej zawiadamia, że wieczór ..Mou­
lin Rouge‘ *J - odbędzie się w  sobotę, 10. 
maja br. w  salach Kasyna i Kida lit. art. 
Komitet rozsyła już zaproszenia r,,a tę 
bardzo interesującą imprezę. Kto by nie 
otrzymał zaproszenia, raczy się ('ogłosić 
w  sekretarjacie Komisarza rządu (ratusz 
I p.) w  godzinach urzędowych.

Kromka policąfntu
(— ) Zamrrh samobójczy w  straganie 

na pl. Solskich. Wczoraj o godz. 2-giej 
popoł. 27-letni.a Stanisława Partyka przy 
szla do budki Piotra Ruperta na pl. Sol­
skich i tam w  zamiarze samooójezym 
zadała sobie ciężką ranę nożem w 
brzuch. Pogotow ie ratunkowe w stanie 
groźnym odwiozło ją do szpitala pow­
szechnego. Przyczyna zanmebu samobój­
czego nieznana.

(— ) .kłamania i kradzieże. Z zakła­
du naukowego im. Zofji Strzałkowskiej 
przy ul. Zielonej 22. skradziono wczoraj 
na szkodę uczenie tego zakładu 1 płasz­
cze, 3 sukienki i jedną walizkę, wartości 
1000 zł. —  August Breitvogel, zam. przy 
ul. Pszczelnej 9., doniósł policji, że wczo­
raj ze strychu skradziono na jego szkodę 
bieliznę wartości 2.500 zł.

(— ) Kogo wczoraj aresztowano we 
Lw ow ie? Do aresztów policyjnych odda­
no wczoraj: Piotra Siudaka za kradzież 
garderoby wartości 170 zł. na szkodę Pio 
tra Kramarza, Józefa Krawczyka za kra­
dzież na szkodę Ewy Sabady, Marjana 
Niskiego za kradzież tytoniu i papiero- 
ców wartości 500 zł. na szkodę Reli 
Steinwurzel, zam. przy Drodze lubień­
skiej 10., Helenę Zandrowską i Helenę 
Lampiike, jako podejrzane o krad/.i aż r,a 
szkodę Dawida Weinseela, Michała Bucz­
kę poszukiwanego1 za kradzież, Karola 
Podsudka za usilowaną kradzież z wła­
maniem do budki Andrzeja Wstążki, Ru­
dolfa Popiela z,a niebezpieczne pogroź,ki 
pod adresem Marji Zubickiej, oraz U jo 
W asyljew icz Siwków, zam. w  Rohatynie 
za sprzeniew ierzenie kwoty 2.419 zł. i:a 
szkodę magistratu w  Rohatynie.

(— ) Głupi żart. Wczoraj po godzinie 
8 mej jakiś nieznany na razie osobnik 
zaalarmował straż pożarną telefonicznie, 
że przy ul. św. Zofji 32. wybuchł ogień 
mieszkaniowy. Straż pożarna po przyby­
ciu na miejsce stwierdział, że padŁs ofia­
rą głupiec*') żartu lub też złośliwośei ja­
kiegoś niepoczytalnego osobnika.

Dnia 21. kwietnia 1930 w  kościele 
parafialnym w  Słocinie ad Rzeszów, od­
był się rzadki jubileusz ponowienia w  
50-letnią rocznicę ślubów małżeńskich, 
tzw złotych godóy, małżonków Romana 
i Ludwiki z Hurichów Kosakiewiczów, 
Rodziców żony znanego przemysłowca 
w Rzeszowie Pana Kazim ierza Jłhikie- 
wicza.

Błogosławieństwa udzielił P rzew ie­
lebny Ksiądz Proboszcz Jani Kolanko 
w asyście m iejscowego Duchowieństwa 
Przew ielebnego Księdza Proboszcza R o­
baka, Księdza Profesora Lubazia, oraz 
Księdza W ikarego Fuclisa i liczni o zgro­
madzonych parafian, oraz gości wesel­
nych. 4415

Bezradność w  wyborze najwłaściw­
szego preparatu dla osuwania piegów 
jest wobec dużej ilości dla tych celów 
zachwalanych środków zupełnie zrv-.u- 
miałą. A  jednaik opinje z w ielu stron do­
chodzące, pełne uznania co do szybkiego 
i nieszkodliwego działania masc, i my­
dła przeciwko piegom wyrobu Lesch- 
nitzer zasługują na specjalne podkreśle­
nie. Skład preparatu ma według obeui.e- 
go stanu w iedzy kosmetycznej przeasta- 
wiać optimum i maksimum osiągalne, 
umożliwiające wyraźne i nieszkodliwe 
rezultaty.

P e n s j e  n a  y !
KO ŁD RY -  MATERACE -  PODUSZKI 
Na JTA i i IEJ — PEŁNA G W ARANC JA ' 

W ŁA SN Y  W YRÓB

REKI B ałongo  o
3669

TTPISY na trzjm iesięezny kur? kra­
wiectwa damskiego przyjmuje codziennie 
Od 10 do 1 god2 Patronat przemysłowy, 
plac Snn lki i. 3, I I I .  p. 4398-?

W AŻN E  D LA  PP . OFICERÓW RE­
ZE R W Y!

Firma Wittels, Lwów, Rutowskiogo 7. 
zawiadamia, że urządziła we własnym 
zakresie wspólnie z wybitnie fachową 
siłą krawiecką, — Zakład umundurowa­
nia Oficerów W. P. i wykonuje wykwint­
ne ubiory oficerskie z materjałów p ierw ­
szorzędnych fabryk Bielskich biorąc peł­
ną gwarancję za wzorowe, solidne i pun­
ktualne wykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanowiła firma W ittels, Kutow- 
skiego 7. wykonać mundur oficerski dla 
reklamy za cenę Zł. 200.— . 4239-?

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
ku uczczeniu p>amięci i za spokój duszy 

błp. Dra Natana Opoki 
LOEW ENSTEINA

odbędzie się w  czwartek 8. maju b r 
w  Synagodze postępowej jnzy ul. Żół­

kiewskiej o godz. 7 wiecz. 4424

K ą c i k  r a d i o w y .

PROGRAM AU D YCJI RADIOW YCH.
Środa, dnia 7. maja 1930.

LW Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał 
jo.oą— 13.00 Koncert z płyt gramofono­
wych 17.-15 Transmisja koncertu popo­
łudniowego z Warszawy w wykonaniu 
orkiestry P. R. 1) Chr. Sinding: Szmery 
wiosenne, 2) P. Czajkowski: P ierw io­
snek, 3) Ch. Gounod. Pieśń wiosenn „  4)
E. Grieg: Wiosna, 5) R. Wagner: Pieśń 
Zygmunta o miłości i o wiośnie z op. 
„W a lk ir je ", 6) F Mendelssohn - Bartnol. 
dy: Pieśń bez stów A-dur (wiosenna), 7) 
Jan Strauss: W alc „Odgłosy wiosny 8) 
A. Thomas Muzyka baletowa „Święte 
wiosny" z op. „Hamlet'-' 18.15 Rozmaito­
ści, komunikaty oraz koncert płyt gra­
mofonowych, 19.25 Transmisja dzienni, 
ka prasowego radjowego z Warszawy, 
19 40 Feljeton p. t. „Samotni żeglarze — 
Gerbault i Hom a" wygł. dr. Henryk S: at- 
kowski —  transmisja z Krakowa 19.58 
Sygnał czasu i hejnał 20.05 Odczyt p. t. 
„O zawodzie nauczycielskim ', wygi. inż. 
Eug. Thor —  transmisja z Krakowa, 
20.05 Transmisja z Katowic: recital fo r­
tepianowy prof. Egona Pełri 21.10 Tran s, 
misja z W arszawy: Kwadrans literacki 
Gabrjela Zapolska „Dwaj ludzie" (fra­
gment z powieści „Sezonowe M iłość") 
21.25 Recital skrzypcowy Laszlo Szengy- 
orgyiego z W arszawy: 1) G. Tartini: So­
nata „T rille  du diable", 2) L. van Bcelho 
ven: Romans G-dur, 3) E. E lga i. Capri- 
deuse, 4) Haendel - Hubay: Larghetto, 
5) N, Zsolt: Satyr et Dryads, 6) J. Hu­
bay: Czardasz X IV  22.10— 33.00 Trans­
misja z Warszawy: feljeton p. t. „P ra ­
ca kobiet w  polic ji", wygi. p. Z-ofja Pa- 
leolog, następnie komunikaty, 23.00 do
24.00 Muzyka taneczna z Bagateli.

W ARSZAW A 16.45 Czajkowski:' Kon­
cert skrzypcowy w  wyk. Br. Hul>enna- 
na LIPSK 19.30 Muzyka oneretkowa 
21.45 Pieśni B leyle‘go odśp. Dorothea 
Schroder KRĆLEWTKC 18.10 Utwory 
Karola Breyle BRNO 19.30 „W  zamarłym 
dom n" —  opera Leosa Janacka DAM. 
BURG 1955 „Opowieści Hoffm ana" —- 
opera fantastyczna J. Offenbacha I RANK 
FURT 19.30 Martin Hofler gra na cy­
trze BUKARESZT 21.15 Koncert na ' 2 
fort. BERLIN 16.50 M izyk 0 poonl. ».0n 
Koncert popul. 20.30 „John 1r Liubert 
die Welt' —  słuchowisko Friedrichu 
W o lfa  RZYM 21.02 Iconc. z udz. Kwartę-
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tu rzymskiego GDAŃSK 20.30 Kónc. po- 
pul. LANGENBERG 17 30 Muz. kamei.
21.00 - Wesoła środa OSLO 20 00 Koncert 
radjoork MEDJOLAN 21.00 llgiglo 
d ‘ Sn ‘ —  kom. muz. Remagnolego BRU­
KSELA 21.15 Recital skrzypcowy —  Fr. 
W igy : pieśni W IE D E Ń  17.35 Pruf. Olga 
Hueber - Mansch odegra Mozarta Sona­
ty fort. 20.00 Arje i pieśni odśp. Marja 
Gerhardt 21.00 „Gustave Flaimert —  
and liter, z okazji 504ej rocznicy śmier­
ci RYGA 19.03 Koncert BUDAPESZT
19.10 Koncert 20.10 Pieśni węgierskie i 
muz. cygańska 21.25 Muz. lekka KOE 
NIGSM UKTERHAUSEN 17.30 „Piosenka 
dawniej i dziś" PARYŻ 21.00 „Don Ki_ 

Bszo4“  —  opera Masseneta H ILVERSUM  
22 10 „Rorwódkt-" —  operetka Falla.

*
Czwartek, jrJa 8. maja.

L W Ó W  11.58 Sygnał czasu i  hejnał 
12.10— 12.40 Koncert z płyt gramofono­
wych 12.40— 14.00 iransm isja 24-go koti- 
c tilu  szkolnego iz Filharmonji Warszaw. 
Słowo wstępne wypowie Tad. Mayzner, 
1) F. Nowowiejsko: ujwertura „Swaty
jo tsk ie " odegra orkiestra, 2) A l W iel- 
horski: Fantazja, a-moll odegra z tow. 
ork. kom pozytor , 3a) Z. Noskowski: 
Chłopcy i  żaby, Ijj J. Herman: Baj, c)
G. Grovlez: Zo c .etzyk  ołowiany d) Dell 
Acqua: Piosenka wojenna odśpiewa1 p. 
St. Millerowa. 4) L. Delibes: Su>ta „Gop- 
pel a‘ , a) Słowiańska melodja ludowa z 
warjacjam i, b) Tamec uioczysty i  walc 
godzin, c) Muzyka au loiftilów  i  walc, 
d) Czardasz odegra orkiestra 17.45 Trans­
misja koncertu popołudniowego z W ar­
szawy, poświęconego twórczości Tade­
usza Joteyki. WykclTawcy: T rio  Kmita, 
Lucyna Bobowska (fort.), Anna Rusz- 
ctewska (śpiew; i prof. Ludwik Urstein 
lakomp.). Słowo wstępne wypowie prof. 
Pio4r Rytel. 1) T rio  F-dur na skrzypca, 
wiolonczelę i  fortepian: a) Allegro, b) 
■Anadnte cantabile, c) Allegro non tTop- 
pe, 2ar, A r ja Rony z op. „Zygmunt Au­
gust", b)- Arioso z op. „K ró low a Jadwi­
ga" —  odśpiewa p. A Ruszczewska, 3a) 
preludja (F-dur i f-m oll), b) Humoreska, 
c) Fantazja góralska —  odegra p. L 
Robowska 4) Pieśni: a) Król z Thuli, 
ballada, b) Morze, ćj Moja królewna, d) 
„RozŚDiewałabym się w głos" odśpiewa 
p. A. Ruszczewska 18.45 „Gadki podha­
lańskie" w recytacji p. Wt. Doruli trans. 
z  Krakowa 19.00 Rozmaitości, Komuni­
katy, oraz koncert z płyt gramofonowych 
19.58 Sygnał czasu i hejnał 20.05 Odczyt 
pt.: '„N a rcy za  Gabrjela Żmichowska", 
wygi. p. W ł. Mihal traasmi-sja z Kraikowa 
20.30 Koncert wieczorny —  recital skrz. 
Szentgyórgyi‘ego tr z (Krakowa 21.30 
Transmisja słuchowiska z Warszawy

r O P A u iA J C ii
MORSKJJ I  RiZTGZMń.

Ptaiwo sprzedaży na iraly.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Waisaawa, 6. imiaóa. (Z) Maijąc na 
celu ujędnastajniieni® prz^jMsów praw­
nych regnłuuącyoh prawo sprzedaży 
na raiy na tereuiiie całego państiwa, 
Miin. praem. i łianldiiiu iroizipisało aa 
k ety do wszystkich Lsih hamU- pazem- 
z piośLą o wyrażanie otiimji. Dla 
oaljanitaaji Ministerstwa poitauahna jest 
opiaja, wodyc ą .u  konieczność’ tenny 
tunow iata!nycii, klanizmli1 nae: apiace- 
nia rat w  termi nie, c Ipowiiiadź na py­
tanie, czy dopuści j  do Sprzedaży ra ■ 
tulnej wazyitkit mokcunoiśsa, czy też 
tylko prz/btLnioioity codziennego ubytku, 
czy ogranicz, u wysokość dopuszczal- 
nego procindn ad ceny jrnipna przy 
sprzeaaży na raty, czy ograniczy j  pra­
wo zawierania tra ns kcyj midizy da

dy irir llnyuii kontrahentami, ozy też 
dopnAcdć między zrzeso -i„n i jednych 
i drogich. Za koLi-iecunioiśic-Lg, zawieram a 
umów wypowiedziały eię wszystkie 
Izby, sprawa jedtaaik fonmy -zagiąła 
ipotraikt-wiana rozmaicia- iiziby jedno­
myślnie atwiendlzńy kotnieemose zwjęK 
st ejia ceny sprzedażnej towarów w 
transakc :=k2i ratowych. Iidb.a, hanidil.- 
pr.zam, w Byid/gcgziezy wysuwa koncep­
cję, uznającą kunieeiziniaśc lagnamcae- 
ni-a wysokości) procentów iza/leżnie ad 
stopy oficjalnej -Banku Polskiego. Iziby 
liandl.„Diraom. pnzvtwi-ąsują szczególną 
wagę dc, ustawodlawiaziego unciFiiicwa- 
nia -sprawy handlu na raty. Uim-awa 
ratalna jest abecniie opracowywana 
w Min. pr/zem. i Landilu.

Fuzja dAÓch bandów weiens\;ch.
Wiedeń, 6. maja. (P A T ) Dzien­

niki wiedeńskie donoszą o trans­
akcji, mającej znaczenie także i poza 
granicami Austrji. Mianowicie jeden 
z największych banków wiedeńskich 
Nieder Osterreichischc Escompte Ge- 
sellschaft dokonał fuzji z towarzyst­
wem Vereiiugtc Elektricitets Aktian 
Gesellschaft, które ze względu na 
swój charakter trustowy zajmuje 
szczególne stanowisko wśród austrja- 
ckich towarzystw elektrycznych, gdyż

GIEŁDY,
 --

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, C>. maja. (PAT.) 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 113, 5 proc. po 
byczka dolarowa 70, 5 proc., pożyczka 
konwersyjna 56.10, 8 proc. L. Z. Banku 
Gosp. Kraj. 04, 8 proc. L. Z. Banku Rol­
nego 94, 8 proc. Obligacje B. G-usp. Kraj. 
94, te same 7 proc. 83.2o.

W aluty i  dewizy: Belgja 124.15. Hel-

działalnośc jego obejmuje nietylko 
austrjackie państwa sukcesyjne, lecz 
także dzięki kooperacji z wjDitnemi 
fiim am i zachodniej Europy i inne 
państwa europejskie. Fuzja została 
przeprowadzona w  ten sposób, że za 
3 akcje V. E. A. G. daje N. O. E. G. 
jedną akcję. Po przeprowadzeniu tej 
transakcji podwyższy się kapitał ak­
cyjny N. O. E. G. o 1-1,9 miiljonów szy­
lingów.

singfors 172.85, Gdańsk 3-58.17, Londyn 
43.23.25, N Jork 8.8Sf.5, Paryż 34.91, Pra­
ga 26.3o, SzwajCarja 172.32, W łochy 46.65 
Berlin 212.85, Bank Dyskontowy 116, B. 
Handlowy 'Warsz. 118, Bank Polski 175, 
Bank Zw. Sp Zarób. 71.50, Warsz. Tow.
F. Cukr. 33.75, F irlej $5, Lilpop 27.75, 
Modrzejów 14 50, Starachowice 20, Ila- 

G IEŁDA W IEDEŃSKA. • 
Wiedeń, 6. maja. (PAT). Amsterdam 

?S4.S7. Rclgrad 12.51 7/8, Berlin 160.95,

Bruksela 98.7-4, Budapeszt 124.75, Buka­
reszt 4.2'OpJ, Kopenhaga 189.30, Londyn
34.10 trzy czwarte, Madryt 86.80,,'Medjo- 
lan 37.1,1 trzy czwarte, Nowy Jork 707.65, 
Oslo 180.30, Paryż 27.77 i pól, Praga 
20.96 i pól, Sofja 5.12 trzy czwarte, Slok- 
liolm 199.20, Warszawa 79.60 i pół, Zu­
rych 137.11, Amerykańskie 704.75, -Nie­
mieckie 168.70, Francuskie 27.74, W łoskie
37.10 i pół, Jugosłowiańskie 12 44 i poi, 
Szwajcarskie 136.76, Czeskie 20.93, W ę­
gierskie 1.23.99, Renta majowa 1.93 Dunaj 
Sawa Adria 94.15, Phonix Loefcen 248, 
Bankverein W ien 18 75, Credit Oester- 
roich 51, Escompte Niederoesterr. 169, 
Laenderbank 27.10, Merkurbank 20.50, 
Nafionalbank Oesterr 315,, Zivnostenska.
16.50, Dunaj Sava Siidbalin 13.60, Ford 
Nordbahn 10.18, Poldihutte 148.70, Rima 
91.10, Skodawerke 385, Zieleniewski 44, 
Karpaty 4.79, Galicja 29.80, Alpiny 31.60, 
Galiz, Montanwerke 12 10.
berhurch 104.

G IEŁDA LONDYŃSFA.
Londyn, 6. maja. (PAT.) N. Jork 

486.09, Paryż 123.86, Beriln 2(^30.25, Mon 
treal 39.90, Hiszpanja 12.07 25, Ainstet'- 
daui 31.82, Bruksela 92.72, W iochy 25.08 
i jedna czwarta, Szwajcarja 18 .3.50 Ko- 
p nh feib i8 .lt  i jedna ósma, Szl j"k:.e .-.u 
48.!6. Praga 161.11 Budapeszt 27.80, K '-  
grad 275, Sofja 670.50, Rumunja 817-50, 
Wiedeń 34.7, Warszawa 43.36 

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 6. maja. (PAT.) Londyn 123.85 

N. Jork 25 47 75, Biuksela 355.50, Hisz­
pania 310.50, W iochy 153.,>5, Szwajcarja
493.75, Kopenhaga 681.75, Amsterdam
1025.75, Oslo 681.75, Sztocknolm 684, Pra 
ga 75.50, Rumunja 15.75, Wiedeń 359.50 
Berlin 608.25.

uBEOTY PRV-s- ' ta:tj

Lwów, G. maji. 
DEWIZY: Dolary ameryk. 3.89.00—

889.50, dolary kanad. 8.80.00—8.80.50.
8.89.00, dolary kanad. 8.79.50—8.89.00. 
kor czeskie 0 .2C®— 0.26.5\i. fr. franc. 
0.34.80—0.35.00, fr. szwajc. 1.72.00—
1.73.00, funty 43.10—43.70, czerwieńce 
13.50— 14.U0, leje k.05.25—<J „50, szyita 
gi 125.50— t2b.06.

ŹŁOTO: 20 kor. 35.30--30.20, 20 fr. 
"4.25- -34.50, 10 rubli 4e.00- 48.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.52.U0—0.32.50, 
5 k ir. austr. 2.75.00— 2-80.00, floren ,> 
1.38.00— 1.40 00. ruble 2.20—2.30, kopiei-

Prośba. Osoba w  starszym wieku bez 
zaopat^zónia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec­
nie zapraecwać. Chora w  calem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta­
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskomniejsz-ą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia jx>d „Opusz 
czona“ . Adres w  Administracji.
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p n j o l  a
Ażeby byc sprawiedliwym, muszę zaznaczyć, że 

pieniądze przesiane przez Arystydesa, nie były kra­
dzione, a przyszły doń drogą jaknajuczeiwszą. Nie 
kłamał, pisząc, że mieszka w  hotelu Europejskim 
i że bawi się wyśmienicie. Istotnie, powodziło mu 
się nadzwyczajnie; po raz pierwszy tęczowe sny 
jego młodości stały się czemś rzeczywistem; prowa­
dził życie bogacza. P ił codziennie szampana, a nie 
jakieś tam tanie wino po pięć franków za litr, praw­
dziwego szampana z podaniem roku zbioru i z na­
pisem na etykiecie: gont americain, albo gout an- 
glais, za które płaciło się wr Aix-les-Bains bajeczne 
sumy; jaaał tylko w  najelegantszych restaura­
cjach, jak Casino, albo Nikola; ubierał się podług o 
statniej mody, a żebrakom rzucał monety pięcio 
frankowe. Sypał pieniędzmi na prawo i lewo, a zre­
sztą czemużby miał n ie czynić tego, kiedy majątek 
zdobył tak łatwo i źródło wciąż jeszcze było nie­
wyczerpane? Należało tylko wierzyć w kartę, na 
którą się postawiło, wówczas wygrana pewna. I czy 
może być coś łatwiejszego na świecie?

Do Aix-les-Bains przybył Arystydes z Genewy, 
gdzie napróżno dłuższy czas szukał jakiegokolwiek

zajęcia; w kieszeni brzęczało m/u parę hiidoiów 
które były całym jego majątkiem. Zaraz po przy 
jeżdzie Arystydes udał się do domu gry, z j iłacił z: 
wejście dwra franki i skierował się do głównej sali 
Lękam się,.ze miał on specjalny pociąg do gry ju:' 
od dawna, bo wdaśnie teraz uczul się dziwnie bez 
troskim i szczęśliwym, gdy postawił na kartę jakąś 
niewielką sumę; zresztą całe jego życie było tylk< 
najzwyklejszą grą. Dkoło północy postawione dwa 
iuidory przyniosły pięćset innych, następnego dnia 
pięć tysięcy, a przy końcu tygodnia wszystkie k ie­
szenie Arystydesa naładowane były banknotom' 
wr takiej ilości, że trudnoby je  było przeliczyć. Sam 
Arystydes stał się osobistością znakomitą, a ludzie 
poczytywali sobie za zaszczyt zawarcie z nim zna 
jo mości.

Zastajemy go pewnego sierpniowego poranka 
rozpartego w głębokim trzcinowym fotelu, na cie­
nistym placyku przed Hotelem Europejskim. Nogi 
butów, (gdyż były one pierwszą rzeczą, która się 
rzucały w  oczy każdemu), lii/owe skarpetki dopeł­
niały stroju nóg niedbale wyciągniętych. Flane­
lowe jasne ubranie opinało zręczną figurę naszego 

) -

przyjaciela, a harmouji dodawał liljowy krawat 
z brylantową szpilką i Diała panama na głowie. 
Arystjdes rozmawia z dwiema paniami, siedzące-

...Zastajemy go pewnego sierpniowego 
poranka rozpartego w głębokim trzcino­

wym fotelu...

mi tuż przy nim; jedna z nich, Angielka, lat około 
pięćdziesięciu, druga, córka, śliczna, dw udziesto- 
czteroletnia dziewczyna. Czuły na wdzięki niew ie­
ście Arystydes i tym razem uległ niezwykłemu 
czarowi Miss Erringto-n; oryginalna je j uroda przy­
padła mu specjalnie do gustu. Cudowm owal twa- 
rzy, purpurowe, zgrabnie wykrojone usteczka i wy­
raziste, błękitne oczy, ODramownne ciemną rzęsą, 
zwracały uwagę każdego niemal mężczyzny. Mia­
ła przytem piękną figurę i zgrabne uóżki, które 
wzbudzały zachwyt całego Aix-ies-Bains



Pogadanka.

,Sw at obiecany a

RECENZJA Z OSTATNIEJ POWIEŚCI ANIELI KALLAS.
Lwów, 7 maja.

U każdego szczerego twórcy można, 
przy całej wielostronności i rozmaito- 
ści tematów, odnaleść jeden najbardziej 
zasadniczy ton, najbardziej ukochaną 
tezę, która przewija się jak barwna nić 
przez wszystkie jego utwory. —  U A- 
nieli Kallas, taką najulubieńszą tezą, 
urastającą do znaczenia problemu, jest 
dobycie wewnętrznej prawdy z życia 
kobiety, jest ta walka, jaką ona w imię 
tej swojej prawdy podejmuje z otocze­
niem, z warunkami swego bytu, kon- 
wencjonalizmem życia, a nie mniej 
swemi własnemi pragnieniami i  skłon­
nościami, by dojść do nowych wartości, 
do pełni człowieczeństwa.

I dlatego, że problem życia kobie­
cego, jej zmagań i walk ize światem i 
własną swą jaźnią, jest dominatą w 
■twórczości Anieli Kallas, uważam za 
szczególniej właściwe, omówienie jej 
ostatniej powieści na tem miejscu, po- 
święconem specjalnie naszym, kobie­
cym sprawom, troskom i dążeniom. Bo 
od „Córek marnotrawnych" aż po o- 
statnią powieść „Świat obiecany", prze 
bija się we wszystkich utworach Anieli 
Kallas nieprzerwanie ta barwna nić, 
naznaczając je cecha pokrewieństwa 
ideowego.

Podobnie możemy stwierdzić, że pod 
względem formy i techniki pisarskiej 
tej poczytnej autorki, ostatnia powieść 
posiada wszystkie cechy, charaktery­
zujące jej dotychczasową twórczość. —  
Należy tu w  pierwszej linji umiejętność 
rozwijania akcji zapomocą djalogów. 
Aniela Kallas nie opowiada, a przynaj­
mniej opowiada bardzo mało. Posługu­
jąc się raczej metodą dramatyczną, za­
ludnia karty swej książki żywym i łudź 
mi-, którzy nietylko mówią sami za sie­
bie, dając w  słowach wyjaśnienia 
swych charakterów, motorów swych 
czynów i dążności, ale rzucają także 
refleksy na tło. epoki, na doniosłe zaga­
dnienia, i prądy społeczne i artysty­
czne.

Aniela Kallas nie sili się na nowa­
torstwo literackie. Obcy jej jest ten w y ­
stępujący tak jaskrawo w  obecnej twór 
ozości, lęk przed wszystkiem, co już 
było, wyrażający się w poszukiwaniu 
za wszelką cenę nowej formy wypo­
wiedzenia się, choćby kosztem dziwac­
twa i zaciemnienia sensu. Jej realny 
umysł i wysoce rozwinięte poczucie 
rzeczywistości, nie wykluczając idea­
lizmu w  koncepcji życia, każe jej sta­
wiać swe postacie na pewnym grun­
cie. Przy zdolności analitycznego uj­
mowania problemu, jest ona zarazem 
jakby wytrawnym reżyserem —  inspi­
cjentem, który ukryty za kulisami, czu 
wa z drobiazgową starannością, by 
■światła i cienie były należycie rozmie­
szczone, by każdy w odpowiedniej 
chwili uczynił gest, który do niego na­
leży, jednem słowem, by wszystko by­
ło .w porządku. —  I ten porządek, ta

prosta, leoz obmyślona we wszystkich 
szczegółach konstrukcja, sprawiają, że 
książkę czyta się łatwo, z zaintereso­
waniem, że czytelnik obraca się w tym 
świecie jak wśród dobrych znajomych, 
biorąc w ich przeżyciach bezpośredni 
udział.

Najwięcej światła pada w „Świecie 
obiecanymi" na postać Heleny, która 
jiest właśnie przedstawicielką najważ­
niejszej tezy, rzeczniozką wewnętrzne; 
prawdy autorki... Realizm Anieli Kallas 
nie oszczędza swej bohaterce ciernio­
wej dTogi przez ostępy pomyłek i błę­
dów. Z bheniru i kłamstwa erotyczne­
go stosunku z Zawilskim, w  które opę­
tały młodią, pozbawioną opieki rodzi­
cielskiej dziewczynę, głód wrażeń i go- 
rącość młodej krwi, przebija się ona w 
bolesnym trudzie duchowym' do w yż­
szej koncepcji życia, do szlachetnej pra 
cy dla idei.

Lecz i na tej dlrodze spotyka Hele­
na zludno a  pełne ponęt omany. Uśmie­
cha się do niej łatwa, dostatnia egzy­
stencja u boku człowieka, kfóry porwa­
ny jej urodą i swoim męskimi tempera­
mentem, jest gotów „zrehabilitować" 
jej przeszłość, nadając jej dostojny ty­
tuł żony... Życiowy oportunizm a także 
popęd zmysłów, ukazują jej ten miraż 
jako pewną, spokojną przystań. Wska­
zują jej tę przystań jako jedynie godny 
cel dążeń, uświęcone tradycją zasady 
konwencjonalnej moralności, zastąpio­
ne w powieści przez rodzinę Swiejkow-

skich.
Ale dla Heleny, jako nowej kobiety, 

zawinięcie do tego wygodnego portu 
równałoby się rezygnacji z pełnej war­
tości człowieczeństwa. Raczej beizdom 
ność, raczej łamanie się z twardemi 
przeciwnościami ale wytrwanie na pla­
cówce ideowej pracy i dotrzymanie 
wierności duchowej człowiekowi, na 
którego uczuciu dźwignęła się z nie­
mocy moralnej, który uznał w  niej po­
za sensacjami erotycznemii człowieka. 
W przeciwstawieniu do ealatującego 
Sienkiewiczowską wczorajszością Je­
rzego Nowowiejskiego, takim nowym 
typem mężczyzny, uznającym w  kobie­
cie jej indywidualność i  równowartość 
ludzką, jest Szeligiewicz, mniej jednak 
jasno od innych postaci zarysowany.

Z pośród dalszoplanowych postaci, 
najlepiej postawiona jest Przesławska, 
równioż nowa kobieta o wysokiej kul­
turze intelektualnej i bogatem życiu du 
chowem, której losy są ciekawą ilustra 
cją walk, izmagań i bolesnych przezwy­
ciężeń, jakie są nieodłącznymi towa­
rzyszami kobiet, mających odwagę 
zejść z udeptanej ścieżki.

Nowemi kobietami, które łączność 
z gruntem rodzimym i hartowna praca 
uchroniły od rozczarowań intelektua­
listek miejskich są te Jadwiśki, Dobijan 
ki i cały zastęp dziewuch wiejskich, 
czerpiących ze szkoły gospodarczej 
naukę, bez oderwania się od świata, 
w którym' zrodziły się i wzrosły.

Nowa powieść Anieli Kallas, posia­
dająca cechy dojrzałego talentu i su­
miennie opracowana, będzie się zape­
wne cieszyła równą poczytnością jak i 
poprzednie utwory tej autorki.

J. Pełeńska.

chownych. Z biegiem czasu rozszerza 
się wolność noszenia futer n,a inne sta­
ny, ale trzeba przyznać, że jeszcze 
przed kilku lat dziesiątkami byty one 
niemal wyłącznym przywilejem' moż­
nej szlachty i bogatego miesoczaństwa. 
Ta, utrzymująca się nadal wyłączność, 
mimo demokratyzacji społeczeństwa, 
wynikała stąd, że piękne futra były 
zawsze jeszcze bardzo drogie, dopóki 
wydoskonalenie przemysłu kuśnier-

2 dziedziny mody.

F u t r o ,
Lwów, 7 maja.

Futro stanowiło od wieków jedną 
z najwspanialszych ozdób stroju, idącą 
w zawody z najkosztowniejszemi klej­
notami. W  zaraniu dziejów widzimy je

wyłącznie jako przybranie stroju kró­
lów. książąt, wysokich dostojników du-

Xowy gorset. Zmienna moda wymaga 
poświęcenia szczególnej uwagi niena­
gannej lin ji kształtów Dzięki temu wra­
ca znów do swoich praw, wyrugowany 

w ostatnich latach gorset

1) Czarny płaszcz jedwabny z kołnie­
rzem z brajtszwancu. 2) Suknia z eentko- 
wanego fularu z wysokim pasem i wzo- 
rzystemi bordiurami. 3) Toaleta z czar­
nego muśiinu jedwabnego w wielk ie 

czerwone róże.

V.(4'kowny kostjum z tweadu.

skiego nie doprowadziło do przeistacza 
nia futer pospołityeh w  imitacje tak 
piękne, że mogą iść śmiało w zawody 
z najrzadszemii' futTami wysokowarto- 
ściowemi.

Dzięki temu czarodziejstwu, jakie­
go jest zdolne dokonać laboratorjum 
kuśnierskie, w  09taitnich czasach, a 
zwłaszcza w  ostatnim lat dziesiątku,' 
futro stało się dostępne dila wszystkich 
warstw. Ale to rozpowszechnienie nie­
tylko nie wpłynęło na niższą ocenę je­
go wartości jako akcesorjium stroju, pod 
noszącego elegancję aparycji, ale prze­
ciwnie sprowadziło tem wielostronniej- 
sze jego zastosowanie. I widzimy od 
szeregu sezonów, 'że futro nie jest już 
tylko zjawiskiem, związanemi z einrną 
porą roku, ale staje się nieodłącznym 
towarzyszem kobiety przez cały rok i 
zajmuje coraz poczestniejsze miejsce w 
świecie mody. Nie ulegając tak bairdzo 
dyktatowi nowych linjii mody, jak in­
ne okrycia, nie mniej jednak nie jest, 
jak dawniej, zupełnie od niej niezależ­
ne. Widzimy, że miękie, podatne płasz­
cze futrzane, w  ostatnim roku przybra­
ły już także kloszowe formy, podobnie 
kołnierze i rękawy ulegają także mo­
dyfikacjom. Wykonanie płaszczów fu­
trzanych jest dziś tak pomysłowe i kun 
sztowne, jak tego nie można sobie by­
ło wyobrazić jeszcze przed niewielu 
laty. Przybiera się futra wypustkami 
i paskami ze skóry, zaopatruje się je. 
w. niezwykle bogate podbicia.
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Wspaniała wystawa premij
Konkursu wiosennego „Kwiatu śnieżnego".

A TŁUMY PODZIWIAJĄ NAGRODY KONKURSOWE W  OKNACH WYSTA­
WOWYCH „MARATONU".

M I S S  P O L O N I A
najpiękniejsza kobieta Polski, w schodząca  
gw iazd a  ekranu — używ a sta le  „Kw iatu  

śn ieżnego  Neige  de F leurs“ .

’•   r r  ’
- • ' \ ■■ . '..r- ■ i

Ą jĄ p rO M , J w e ic u ^
t O b t  ^ 7 v —
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świecie eleganckim daje się już przed 
.niemi pierwszeństwo krawatom, pele­
rynkom i chusteczkom futrzanym. Kra 
wata z drukowanej -skóry cielęcej do 
jednokolorowego kostiumu, pelerynka 
z bronzowego gronostaju lub też trójkąt 
nie przekrojona chusteczka z hreit- 
•szwancu z długiemi końcamii do wią­
zania lub wąska krawatka z białego 
gronostaju, należą do ostatnich wyra- 
(zów szyku, jako uzupełnienie eleganc­
kich, lekkich toalet letnich.

Nina.

ozorami podcza9 pobytu nad morzem 
lub w górach, podobnie jak w formie 
kurtki, jako uzupełnienie ubrania spor­
towego i do -turystyki. Białe przystrzy­
gane futro królicze podbite barwną pod 
szewką, w  formie krótkiego żakiecika, 
stanowi bardzo efektowne uzupełnienie 
ubrania tennieowego lub też do golfu.

Z obecnym 9e.zonem dokonała się 
pewna ewolucja w sympatji, jaką przez 
długie Jata cieszył się lis, czy to istot­
nie z tego .zwierzęcia pochodzący, czy 
też w tej formie z innego futra izrobio- 
ny. Obecnie nosi się jeszcze lisy, ale w

Rady praktyczne.

tak należy prać bieliznę?
Lwów, 7. maja.

Wiele pań, nawet nader postępo­
wych w  innych kierunkach, na punk­
cie prania bielizny -zachowało jakby 
siłą bezwładności zwyczaje przekaza­
ne od1 matki i  babki, nie zastanawiając 
-się nad- tern, czy zgadzają się owe .z no­
woczesnemu zasadami chemii. Tak to 
bowiem bywa, ż£ nie zawsze umiemy 
nasze teoretyczne wiadomości stoso­
wać w  praktyce, uważając je raczej za 
coś oderwanego, co złożyło się ad- acta

wraz z  niepotrzefoosmi książkami 
szkolnemi.

Do takich nied^amtaoiawanych 
zwyczajów domowych nalteży w  wielu 
jeszcze gospodarstwach 'płukanie bieli­
zny po wygotowaniu w  zimnej wodzie. 
Paui domu zapytana o uzasadnienie 
tego procederu, oapowiedizóataby naj­
częściej, że przecież wszystkie piracziki 
tak robią. Dowodzi to, ż<e więcej wie- 
rżymy w  „fachową" kompetencję, niż 
w własne teoretyczne nowalijki,

Wyrafinowanie mody idzie tak 
daleko, że wypracowuje się futra 
w ten spoeób, iż można podszew­
kę zmieniać celem dostosowania jej do 
sukni, jaką w danym razie ubiera mo­
dna pani. 'Niemniej kunsztownemu no­
watorstwu uległ-o sarno przynządzenie 
skórek futrzanych. Farbuje się je lub 
też odbarwia, strzyże lub skraca włos 
albo sztucznie go skręca. Krajanie skó­
rek na pasy pozwala na wywołanie o- 
ryginalnych, wzorzystych efektów.

Co.ra-z wyraźniej zaznacza się także 
w modzie futrzanej różnica .między fu­
trem eimowem i letniem. O ile w  zimie 
dobieramy na płaszcze futrzane ciem­
ne barwy a do przybrania futra z dłu­
gim, puszystym włosem, to dla cie­
plejszych pór roku nadają się jaśniejsze 
tony i futra o krótkim wfosre, a szcze­
gólniej skórki cielęce lub też źrebce. 
Długowłose futra, jak baranki, antylo­
py i króliki, przystrzyga się, jeśli mają 
być użyte na futra letnie. Kolor czar­
ny jest w  tern zastosowaniu zupełnie 
wyeliminowany, podobnie jak ciemno- 
bromzowy. Wszystkie „beige“ aż do ró­
żowego odcienia, popielate i białe są 
barwą letnią, przyczem szczególniej e- 
fektowne >są futra w  naturalne lub 
sztuczne pasy i  ptamy. Futro zastą-pd- 
ło cieplejsze okrycie na chłodniejsze 
dni lata i nadaje się bardzo dobrze wie

JEST NA USTACH WSZYSTKICH,

Lwów, 7. maja-
Co jest obecnie naijulubieńszym te­

matem rozmów zarówno na corsie głó­
wnych ulic, a także w  ożywionych już 
d-o życia wiosennego parkach lwow­
skich, jak na zebraniach towarzy­
skich i w domach prywatnych? Nie 
trudno to odgadlnąć! Sensacją dnia 
jest wystawa cennych premij kwn,kur­
su wiosennego ,,Kwiatn Śme±mego‘“, 
którą codziennie podziwiają tłumny lu­
dzi, gromadzące się prtaed firmą „Ma­
raton" przy nl. Akademickiej.

Okazuje się raz jeszcze różnica 
między literą a naocznym faktem. Co 
prawda, od czasu, gdy fama „Neige 
de Plenrs“ ogłosiła swój wspaniały 
konkurs dla wszystkich Zwolenników 
i Zwolenniczek znakomitego kremu do 
pielęgnacji twarzy i rąk „Kwiat Smioż- 
ny", zainteresowanie wśród tysiącz­
nych odbiorców teigo nieprześcigniione- 
go w dobroci preparatu było niezmier­
nie żywe. Jednak doszło ono do izeni- 
tu, od kiedy każdy może zobaczyć kia 
własne ocizy wszystkie wspaniałe na­
grody, prze znacz one do wylosowania.

Szczególniejszy podżiiw wzbudza 
pierwsza p rem ja, wspaniała maszyna 
do szycia, pierwszorzędnej marki z 
KMeinią gwarancją. Podobnie i inne 
eksponaty, jak zegarek damski z bran- 
zoletą, pierścionek złoty z brylantem 
jRimili", zegarek męski, kasety do ma­
nicure, aparaty radiowe, serwis porce­
lanowy i wszystkie inne, wchodzące 
w zakres nagród przedmioty, są tak 
pierwszorzędnej jakości, że wzbudzają 
najżywsze uznanie dla firmy Neige de 
Flenrs, która w  ten piękny sposób od­
wdzięcza się publiczności za sympatję 
dla swojego znakomitego preparatu.

Dzięki stwierdzeniu niepośledniej 
wartości nagród, liczba pragnących 

* wziąć udział w konkursie wzrasta z

dnia na Uzieii. Przypominamy zatem 
wszystkim reflekłamtcm, że jedynym 
warunkiem, aby wziąć udział w  loso­
waniu nagród jest przesianie do Admi­
nistracji „Gazety Poranuej“ woreczka 
pergaminowego, w którym jest opako­
wana każda tuba podwójnej wielkości 
„Kwiatu Śnieżnego” wraz z podaniem 

| swego dokładnego adresu.

Losowanie nagród nastąpi nieod­
wołalnie dnia 28. maja br. w  obecno­
ści notarjusza, komitetu konkursowego 
i uczestników konkursu.

Wyzyskajcie zatem wszyscy spo­
sobność zdobycia zupełnie bezpłatnie 
jednej z cennych nagród konkurso­
wych!

6 B E Z  P IE G Ó W
sp ęd z isz  lato.

Polska wioska, czy R iw iera  —
I recepta dobra na to:
Krem i m ydło 3066

LESCH N ITZERA
W  apt. i drog. Krem  3 ‘ 15 mydło 2’30 

Gdzie niema, wprost:
Apt. Drancz i Ska, Bielsko.

A jeidnak zastanówmy się, dlaczego 
tradycja ta n.ie maże być utrzymana. 
To: „dlaczego" przyda się taikiże .i tym 
paniom, które dosz/edłszy już do prak­
tycznego twierdzenia, iż gorąca bieli­
zna, zanurzana w zimnej wodzie, nie 
•będzie jasna i zachowa odcień brud- 
nawy, zarzuciły już tan spoeób i płu­
czą bieliznę w wodzie ciepłej. I one 
bowiem bandz» często nie adlają sobie 
sprawy z zachodzącego w  tym wypad­
ku chemicznego procesu.

Uświadomienie solbie tago procesu 
będzie dla wszystkich pań przekony­
wującym momemitem, że tak, a niie ina­
czej -należy postępować. Jak wiadomo, 
mydło sporządza się z  tłuszczu, po­
dobnie jak i wszystkie inne nowocae^ 
sne środki do iprani.a zawierają jako 
główny składnik tłuszcz w  jakiejkol­
wiek formie. Tłuszcz rozpuszczając się 
w  gorącej Wódzie podczas gotowania 
bielizny, przenika włókna maltarjału i 
■wchłania w  siebie bród. Zastanówmy 
się jednak, co stanie się, jeżeLi następ­
nie bieliznę z  gorącego razczynu my­
dlanego bezpośrednio włożymy do źi- 
<mmej wady?

Nie aiilega wątpliwości, że przeni­
kający włókna materjału tłuszcz m y­
dlany zatnie się wraz z cząstkami 
brudu, które w. sdiefhie wchłonął i pozo­
stanie już tam miiimo nawet nader sta­
rannego i kilkakrotnego przepłukiwa­
nia. I dlatego bielizna zachlowa odcień 
szary, mętny.

Natomiast jeżeli bieliznę z wrzące­
go razczynu mydlanego włożymy do 
wady ciepłej, o 'fcamparaturze takiej, a- 
iby można w  niej ręce utrzymać i  w  tej 
wodzie dokładnie ją wypłuczemy, po­
wtarzając to tak długo, aż woda bę­
dzie zupełnie klarowna ,to uwolnimy 
bieliznę najdokładniej z części mydla­
nych wraz z  zawartym w  nich brudem. 
To jest najważniejsze przykazanie 
przy praniu, które więcej wpływa na 
nienaganną czystość bielizny, aniżeli 
użycie tego lub owego gatunku mydła, 
ozy też proszku do prania.

Podlobnie nie powinno się brudnej 
bielizny wkładiać do -gorącego rozczy- 
nu przed pcprzedn.iem zamoczeniem jej 
przynajmniej na kilka gadzim w  zimnej 
wodzie, gdyż w  tym wypadku zapa­
rzymy brud1. Najlepiej jest zamoczyć 
bieliznę w  zimnej wodzie wieczorem 
poprzedniego dlniia, a rano wziąć .ją do  ̂
piero do prania. *

A więc pamiętajcie wszystkie go- 
isposie, że należy zamoczyć bieliznę 
w  zimnej wodzie, a po gotowaniu prze­
pierać ją w  wodzie możliwie jak naj­
gorętszej. Są to'jedvne racjonalne za­
sady przy praniu.
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Do Jfcma „ P A Ł A C E *
za darmo

m o g a  d z iS  p d l i t *

ROJEK, Kleparowska.
K ITLER  ST E FAN IA , Rycerska 5.
DR. FELL, Radomyśl.
PASŁAWSKI KORNEL, Lewandówka. 
HIRSGHMAN, Rohatyn.

Bilety są do odebrania w  Administra­
cji codziennie m iędzy godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

   . 8ł̂ WUlB»aŁtMj»EBga
Specjalista chorób skórnych weneryczn. 

i  kosmetyki •

f i v  i  s u s s iM n  byiy ®ek- szp>taiiU l. 1. ItfiUllU Wie(j. iwowsk.
ordynuje od 8— 10, 2—6, w  niedzielę od 
9— i.  LW ÓW , A S N Y K A  1, (róg Piłsuds­
kiego). Teł. 48—01. — Leczenie żylaków.

Specjalista dróg moczowych i wener.

Dr. Ignacy Lowenheck
ord. od 8— 9 i 3—5.

Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-11.
3257-6

GINEKOLOG POŁOŻNIK

Dr. OTTO FINSTERBUSCH
to. lekarz klinik ginekologiczno-położni­
czych w  Berlinie i Wiedniu, b. lekarz 
państw, szpit. powszech. we Lwowie, 
ordynuje od 3— 6 ul. Sykstuska 23. II. p. 

Tel. 52— 10. D IATER M IA . 2846-4

CHOROBY W ENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. W ałowa 11. 
telefon 55—20. 4197 10

Najw iększy i Najwspanialszy 
Hotel— Peu jonat

w K R Y N I C Y
„L  W  I G  R O D  e

OTWARTY CfiŁY ROK
200 po o ji na 700 03 b, ogrzew an ie  
cen tra lne, ę iep ta i  z im n i w oda, rad ja  

w  i ażdym pokoju. 
T e l e f o n y  W indy

Czytelń a  38aa
W ytw orn a  R estaurac ja  

K a w ia r n ia  Dancing

R A B K A  — pensjonat „Leśniakowka“ ul. 
Polna, zapewnia młodzieży na czas 
kuracji opiekę rodzicielską Przyjmu­
je również osoby starsze. W ik t dosko­
nały, obfity. Położenie w illi słoneczne, 
park obok. 4421-3

NIEMIRÓW - ZDRÓJ. Pensjonat do wy
dzierżawienia Polakowi (co), Zgloszc 
nia od godz 11 14 ul. Łyczakowska 
21 a II. P-, drzwi 6. a3i;i )

>YJETETYCZNO -KLIM ATYCZNE Sena- 
torjum Dra Domańskiego, Olchowce p. 
Sanok, od czerwca — góry — Jas — 
rzeka. Choroby płucne wykluczone.

3552-10

NAJWIĘKSZY NAKŁAD
PO

REMAROUE U
ZAKOPANE willa „Wikterja" ua urodzę 

ło Sanator. naucz, poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo n 
miarko wanych. SaOl

to fC ia o f ?
Pierwszorzędny wytworny pensjonat

S A N A T O
w uroczem położeniu, poleca piękne sło­
neczne pokoje z balkonami, holi telefk, 
międzymiastowy, fortepian, bibljotcka, 
kort tennisowy, łazienka, bieżąca ciepła 
i zimna woda. Kuchnia pdd kierowaic 
twem pierwszorzędnego kuchmistrzą. — 
Osobny stół dla Djetetyków —  Zamó­
wienia przyjmuje Zarząd do 16. mają/ 
Lwów, ul. Czarneckiego 1. 3 mieszkanie 
5 od 3— 6-tej, po 16. maja w  Niem irowie, 
Ceny przystępne. liospeK ty  na żądanie.

4362-6

Ń A L K A M ttf iO M m
DO K L A S Y T IK A C J I koncoworocznej

przygotuję ucznia z niższego gimoa- 
zjum. Skutek pewny. Zgłoszenia: A d ­
ministracja „Student gimnazjalny".

4402

TENNIS! Namka, trening, partje, korty. 
Mikołaia 10. (kawiarnia) wieczorem.

4426

mmmm
POZNAM pannę rei. rz. kat. posiadającą: 

2— 3.000 dolarów celem otwarcia skte- 
pu. Cel matrymonialny, panie do lat 
28, przystojną, niedzisiejszych poglą­
dów, „dom atuik i" zechcą skierować 
zgłoszenia z fotografią którą odwrot­
nie zwracam, do administracji ,.M. L. 
35". 4425

OSAMOTNIONA wdowa, przezacna, w e­
soła, poślubi wzw yż 60-letniego Pana 
(m ieszkanie). „Jeszcze przystojna" 
Adm. „Porannej". 4380-2

OŻENIĆ się lub wyjść za mąż najłatwiej 
mając gotówkę, którą osiągnąć możesz 
kupując los I. kl. Lot. Państwowej za 
10 zł. w  kolekturze Józefa łllawskiego, 
Sosnowiec, 3-go Maja 23. Zamów — 
zapłacisz po otrzymaniu. 3755-8

TECHNIK-DENT. sam. pracujący, z 9-cio 
letnią praktyką poszukuje posady we 
Lw ow ie lub na prowincji. Zgł. do Adm. 
„Praktyka". 4399-2

C U K IE R N IK  młody, zdolny poszukuje 
posady. Porębski, Błonie Janowskie 
11 a. 4370-2

PAN , ziemianin, który da młodej przy­
stojnej, inteligentnej i zdolnej kobiecie 
utrzymanie we dworze —  będzie miał 
sekretarkę, m iłą towarzysz.kę, gospody­
nię. Zyska dozgonną wdzięczność, jeśli 
w  ten sposób pomoże wyrwać się z 
w ielkom iejskiego gwaru. Zgłoszenia 
Zgłoszenia pod „W iosna życia", Adm i­
nistracja Porannej". 4466-2

® B£Sr.3 
FeiSHM

‘Zdrowie nictnowlęcia,

wodę dziecka 
zapewnia.

F0SFATYNA 
FALlfeRA

Znana mączka oUiywcza 
gorąco zalecana w  okre* 
sie odstawiania dziecka 
od piersi oraz jego roz­

woju.

WSZĘDZIE DO NABYCIA

Wykonuje wszelki e roboty żelazne jak kuristrnkcyjue, 
specjalny dział wyrobu żaluzji sklepowych z blachy 

stalowej.
Lwów ul. Szpitalna 38. Telefon 57-10.

OD Z A R A Z  poszukuje posady osoba in­
teligentna, znająca się na mleczarstwie 
i gospodarstwie, umiejąca ładnie na­
prawiać bieliznę. Również wyręczy we 
wszystkiem panią domu Zgłoszenia: 
Biuro Ogłoszeń, Fischnian, Rzeszów, 
pod „Rzetelna". 4365

POKOJOWA, pierwszorzędna siła, i  dlu- 
gcletniemi poleceniami potizebnu od 
1. maja. Zgłosić się Sykstuska 56. 11. 
p. między 10— 12 w  południe.

D LA BON, freblanek, p ielęgniarek nie­
mowląt i Niemek ma posady Biuro 
Marji Reeliter, Chmielowskiego 9, le ­
lek  ń 60-24. 4396

POSZUKUJE się wykwintnej kucharki,
osoby starszej, lepszej, do samodzielne­
go prowadzenia kasyno urzędniczego 
w  Drohobyczu. Płaca według umowy 
oraz mieszkanie, opał i światło. Zgło­
szenia z odpisami świadeetw dc Admi­
nistracji „Gazety Po-aaae j" pod .Ka­
syno". 435C-3

80 MORGÓW łąki w  Borkach janowskich 
zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia do U 
rzędu paraf. św. Jura 5. 4394-2

POKÓJ B ALKO NO W Y umeblowany, wej
ście z przedpokoju, dla zamożnego Pa­
na do wynajęcia od 1./6. Wiadomość 
Sapiehy 37./I. na lewo. 4417-2

ZAM IENIĘ 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4-pokojowe. Zgłoszenia do Admmia. 
Md .1 TY. 2925-9

1'ÓŁMOUGOWA parcela w  letnisku Hre- 
benów zaraz do sprzedania. Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności adw. Dr. J, 
Handel — ul. K rakow sk i 17. 1394-2

MAJĄTEK rolny niedaleko Lwowa na
I sprzedaż lub zamianę za kamienice 

albo majątek leśny. Gleba psztnno-bu- 
raczana, 9u0 mg., gorzelnia pierwszo­
rzędna, pałac, park, przepięana rezy­
dencja. Adwdkat Stankiewicz, Lwów, 
Akademicka 22. 1412-E

FORTEPIAN krótki, bardzo dobry, tanio 
sprzedam, Kopernika 26 Sklemarski

4390-3

SPRZED AM dom, ogród, front 57 m., Pi­
jarów 64. " 3893-5

NAJGUSTOWNIEJSZA garderoba dzie­
cięca „SPORT" tylko plac Habcsi .1

4251-5

PŁASZCZYK I dla dzieci „SPORT1 tylko 
plac Halicki 3. 4251-5

DLA NOWORODKÓW kotupl sine wy­
prawki „SPORT", tylko płac Halicki 3.

4251-5

PENSJONATY! Kołdra 18 zł., mutence 
30.— , poduszka 18.— , prześcieradło ko­
pertowe 13.— , na łóżko 6 zł, poleca 
Bi tała, Lwów, Chdrążczyzn i 5, obok 
Kina .-Apollo". 4201-10

SZPARAGI co dzień świeżo cięte, sprze­
daje Szkoła Ogrodnicza za rogatką Za- 
marstynowaką tłd godziny 16—18 z wy 
jątkiem świąt i niedzieli, 4183-15

LODOWNIE „Eskimos" pokojowe, re­
stauracyjne, patentowana izolacja kor-’ 
kowa, Rentscbner, Legjonów 37.

3807-10

DODGE limuzyna 6-cyłindr. świetnie u- 
trzymana 16.000 okazyjnie sprzeda 
Tiirk. Wiadomość „Tecbnoskład", Strze 
lecka 10. Telef. 77—70. 4059-3

SAMOCHODY używane różnych jjfor- 
wszorzędnyeh marek, otwarte, Brmny- 
ny sprzeda okazyjnie *irma „Stndeba-
t-cr“ S łoi r-i.KI -MAO-AO

Centrala Pończoch PFAU R y n e k  19 , ■ h m  o a j & a f i i O j  h m  

bo wchód przez sień.



Gr. Ji „G AZETA PORANNA" z dnia 8. maja 1930. Nr. 9210

I l lA  i t & A P F  W łasny wyrób 
l l I H . L J H u ,  Fełna gw . ran ja

B c l o r e g o  3
33̂ 5

n jw e  od 2,?01 zł. na do­
godne spłaty. Długoletnia 
gwarancji. fabr. Nowacki 
i Ska ui. Piłsudskiego 17.

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P K L . B ize- 
żany. Wojciech Mielnik, urodzony 1903.

4391

TEODOR GREGA, unieważnia skradzioną 
książeczkę wojskową PKO Przemyśl.

4400-3

_ KAPE LU SZE  i woale żałobne poleca 
Topulnicka, Pasaż Mikolascha, I. pię­
tro 4413-4

ZBYTEC ZNY przyjazd do Warszawy. 
Biuro Gabrjela K rewera, Warszawa, 
Marszałkowska 139, załatwia sprawy 
w  zakresie biura w  Ministerstwach, są­
dach i innych. Poszukiwanie rodzin: 
Opłata 10 zlonych. PKO. 20359. Poszu­
kuję przedstawicielstwa. 4046-7

JKDW ABIF i inne materjały na suknie 
oraz koronki najtaniej BŁAUSTEIN, 

Wałowa 11. 3844-10

S Z W A LN IA  „IR E N A “ , Sykstuska 17, wy­
konuje najtaniej bieliznę i płaszcze o- 
chronne. 3713-15

Z IO ŁA  LECZNICZE według przepisów 
sławnych lekarzy przeciw choroDom 
żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wątro­
by, nerek, pęcherza, hemoroidom, u- 
p łiwom , obstrukcji, kamieniom żółcio­

wym, 'kaszlowi, astmie, błędnicy, sklero­
zie, artretyzmowi, reumatyzmowi etc. 
Żądajcie bezpłatnej broszury pouczają­
c e j1 Adres: Liszki —  Apteka.

Fairom Measzi
Byłego urzędroka Poi-klego Banka 
Ha.id owego w  Droh byezu i L w o ­

w ie prosi o podanie ad esu
Bym hieiwnilf Oddziełu w Drefeuttyciu
SM AKO SZE ! «3 5  P IW C S Z E !

b a l b  Kttz i w  z ro s ił
B ato reg  j> 32 Codziennie koncert.

H  o  mor*

KTO W IN IEN?
Pan Piwosz po kilkunastu bombach 

powrócił do domu i dobiera się swoi ni 
kluczem od godziny do drzwi sasiada. 
W reszcie „rozjaśniło się“  mu w głow ie: 

—  Rrrozumieni.. Mmusiałem wziąć 
ze sobą klucz do strychu

SiSY-OIOłS-HGlOSt
f

ID E A LN A  K Ą P I E L  
KOSODRZE WINOWA.

m n m >  ma ttawj h
Lw ów  ul. J a n o w s k i 134,

P l j L n i i  ■ wszelkiego rodzaj’: maszyny M Ł Y Ń S K I E ,  urządzenia dla 
f U S M  <■ fabryk oraz żelazo handlowe własnego wyiobu.

Przez lato przechowanie futer za m ini­
malną opłatę włącznie z asekuracją przyj 

muje firma

C a c ^ e s  i C i r u s s
Lwów, Legjonów 19. teł. 29—43.

Konystajde z ekaijiS
Tylko 8 dini 6 fotografji kartkowych 

i jeden portret dla reklamy 10 zl. A rty­
styczne wyKonanie przy najnowszych re- 
flektoiach. A te ljer lotogr. „G rottger" we 
Lwow ie, ul. Akadem.osa 5, tel. 30-61.

4036-2

’ rTeTe  l e
na półtoraroczne spłaty, sypialnie 600, 
łóżko blaszane z mosiężną galerją 110. 
otomany 60, łóżeczka dziecinne o-T, siatki 
do łóżek zł. 28 i  t  p. poleca wytwórnia 
mebli NEU, ul. Panieńska 9, teł 21-97.

'4395-15

Pantofle, meszty, sandał) itp. obuwie 
poleca i wykonuje znana

ul. Wronowska 4 Tel. 59—88. 3891-20

Ł Ó Ż K A
ipociężae 189 zł.

Kucbenue  
13 2ł.

I  óżka skrzynkowe tapicer. 50.— S ia lir  
we '.krzynk. 35. Amerykanki 35.— . Au 
gielskie 65 i 80 zł. Dziecinne 30.— . Oto 
many 60.— . f  oteliki 45.— . 3 podnazk 
30.—. W łoslense 70.—. W kladj drneii 
ne 28.— . Łóżka polowc 28 zł. Wieszadła 

18.— . Umywalki 4.50. 
wytwórnia L. JAROSZEW SKI, Lwów 
l.jczakowska 132. ostatni przysŁ tram w

3030 I',)

WT SAWARYfo
LWÓW, Św. MICHAŁA 8. TEL, 4 8 -  52

Naprawa p r «c , zyjna wszelkich 
maszyn biurowych. 3.' 6

Ogłaszane,
Posiadacze akcji kolei lokalnej Borki 

w ielk ie— Grzymałów, Chabówka —Zako 
pane, Delatyn— Kołom yja— Stetinówk.i, 
Drohobycz— Truskawiec, Lw ów  - -Stoją
nów, Łupków— Cisną, Muszyna— Krynica, 
l iła— Jaworzno, Przew orsk— Dynów, Tar 
nów— Szczucin, Trzebinia— Skawce ze­
chcą zgłdsić s ię .z  niemi w  Biurze Zarzą­
dów Małopolskich Kolei Lokalnych przy 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
we Lw ow ie, ul. Zygmuntowska 1. 1 IV  p. 
drzwi Nr. 452 celem przestemplo warna 7, 
waluty koronowej na żłobową.

Za Zarządy 
4893 Mgr. Planeta Jan.

lii riadiM 15 - lizrU .
ozsady kalafiorów olbrzymów 10 szt. 80 

j?r, ‘kalafiory b. wczesne 10 szt. 1 zł., ka­
pusta b. wczesna Śy ięłojanka 10 szt. 80 
gr., kalarepa wczesna 10 szt 40 gr K w ia­
ty letnie i zim ołrwałe jak stokrotki, brat­
ki, nasturcje, pełne gwoździki, digitalis 
kampanule, delfinium, Boksy i t. d. od
0 gr. do 70 gr. Szkarlety bluszcj awe 

pnące na okna i balkony szt. 1 zł. 40 gr 
Róże do smażenia 1 krzaczaste (tylko do 
15 maja można sadzić) szt. 2 zł. Klimatis 
p;ękue cudownie kwiti.ące, okrycie na 
inury szt. 10 zł. Uodorieidrony kwitnące 
szt. 20 zł, Na prowincję posyła się za po­
braniem, koszta opakowania 1 zŁ 50 gr 
Do nabycia w  w illi z czerwonym parka­

nem z cegły

PJL P ia sk o w a  15

GARNITURY KLUBOWE,
3312 c lo m a d ; ,  m a te ra c e

IMŁ  S i :  4 - Te!. 40j 3 
Kościuszki 2Q. Tel. 19-85

36 "5

ftflEBLE
Sypialnie, jadalnie, salony, garnitury, 

przedpokoje, kuchnie, oraz meble tapice­
rowane po cenach konkurencyjnych na 
kredyt do 2 lat poleca

DOM M EBLOW Y „S IL E S IA "
Lwów, Piłsudskiego 27. Telefon 85— 92.

3718-20

5 zwrotni i kol ejkowych
7 szyn 14-khowych j k i  zbędne 
d sprzedana. Wiadomość pod 
„S ka A K C Y JN A * do biuru dz n- 
n ków Buch -baumew j Lw ów  

Hetmańska 22. 4419

W brtiw  potgróżkom
konkisr&ncji!

Sprzedajemy nadal 
otomany, kanapy do rozkładania, mate­
race, garnitury salonowe, oraz meble 

wszelkiego rodzaju na raty od 5 zl.

„ F A R /!E T A “  Fabryka mebli
Lwów, Krasickich 18 a. 2762-20

ffnei i nfsijie
wiato w ej sławy „La Fra caise“ „Piam:nt“ 

do nabycia wyłącznie we iirm ie

Nhiwina H senman
Lw ów , Jag ellońska 17, tel. 17-25 

C i ści zapasowe staie na sUładzb. — 
Warunki tlog dne Zl cenią z prow i - 
171 cji odwiotnie.

K & ^ e i m i  J t i  p o r ą K l
i przeda jSLTP* GL, S0BIESE ERGO 13
ii ma ulin ’  i Ł Telei Nr. 43-39.

WW M E B L E
alkiogo rodzaj- NA DŁuGVTXKMK 

2309 NOWE SPŁJTY-

P ie rw szo rzędn y  Towar,, 4455 
ósn U ire iicy jn e  Ceny.

Nasiona But altów Pastewnych, Warzyw, 
K w i . ó * , G lad iolusy Dahlje, Róże, 

Cltmatis, Tub roz/

D r. Z . B  A  C  H
Rynek 2, Lw ów , T e1 67-32

Spra a na eksp dycja. E ro^ejski wybór.

U© X Y F E R
preparat żelaza w płynie

dla niedokrwistych, uzdrowieńców i ner­
wowych — zwiększa apetyt i  wzmacnia 

organizm. — Cena 3 zł. 5(1. 
G ł ó w n y  skład: 2393

A p te k a  S o m m e r s ie in a
Lwów, Janowska 2, Te l. 33-75.

Koszule damskie rl. 3.50
Koszule dziecinno *1. 2.20
Koszulo nocne zł. 7.50
Kombinacje nfajtkowe strojne zł 5.40 
Kombinacje majtkowe dziecinne z ł  2.90 
Kos/ale nocne dziecinne zl. 2.75
Spódniczki rypsowe zl.12.—
Pończochy flor zł. 1.50

ouczochy jedwabne Bemberg zł. 3.90 
Reformy, bluzki, Jumpery, szlafroki itp. 

poleca magazyn

»G  O L
Lwów, ul. K ilińskiego 1 1. 3853-10

K T O
nadeśle swój charakter pisma, oraz imię, 

miesiąc i rok urodzenia

o t r z y m a  los
po cenie nominalnej do I-ej klasy 21-ej 
Loterji Państwowej, wybrany rupełnio 
bezinteresownie przez słynnego astrolo­
ga Szyileia-Szkolnika na zasadzie oPli 
czeó kabalistycznych i astrologji p>’ u- 
przedniem wpłaceniu do P .,K . O. za Nr. 
18.007 należności za ćw iereyosu  10 zl., 
pól losu 20 zł., cały lo? 40 zł. — Losy 
wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
gotówki. Główna wygrana 750..900 zl. Co 
diugi los w ygryw a! Ciągnienie 1-szt-j 
klasy już 17-go i 19-go maja 1930 roku. 
Uwaga! Do każdego losu Kolektura do­
łącza własnoręczne potw ierdzenie p. 
Szyli era-Szkotn ika wybranego przezeń 

numeru. Adresować:
Kolektura Loterji Państwowej Nr. 757.

Warszawa, Marszałkowska 58. 4081-3

Do %ina „PAŁACE"
za darmo

rrfcsa MS ętdISf •

PPEIL KAROL, Bonifratrów 10.
FORST S., Mickiewicza 22.
RAiPPEL MARJA, Gródecka 81.
RATAJ MICHAŁ, Gródecka 43. 
PEINDLCWA ANTONINA, pl. Bilczew 

skiego 12.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codzienrie m iędzy godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iefsz 1 szpaltowy milimetrowy (sza1-. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpait m ilimetrowy („zer. M  na­
desłane 40 gr., za wiersz l-szpalt milimetrowy (szer. 66 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalŁ -mli metrowy Iszer. 60 mm.) w tekście (kron.ka, re­
pertuar) 65 gr., za wiersz. 1-szpalŁ milimetrowy iszer. 60 mm.) w artykuiach 100 gr., za wiersz 1-szpr>It milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoezeoin za słowo 10 gr.,-kupno i sprzedaż za słowo 12gr„ matrymonjulne, korespondencje i prywatne za siowo 12 gr„ dis patczenującynb 
pracy lub posady 3 gr. .Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 7.I., cała strona tekstowa C00 zl., cała Jrorta pod na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za oplopzenia w  miejscu zasn zeżogem, .jioczenlc osobno stojące i bez nomem ■kibrzamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk me przyjmujemy. Portu przekazów nie bonifikujemy. —  U W A G A : Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 

j f  lamów ('znalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z  drukarn i W sUawuictwa „G aze ty  Porannej", Bka z ogr. odp. pod zarz. J. PŁUCKIBGO w e Lw ow ie. Odp. red. STE FAN  KRZYŻANO W SKI.


